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Lunja polityczna, a gierki.
Już 2! lutego, w  samym dniu 

ogłoszenia przez pik. Koca jego  
ideow o -  politycznej deklaracji 
wskazałem, że deklaracja ta nie 
zgadza się z ideologją obecnego  
rządu i zapytałem o stosunek płk. 
Koca do rządu? Rzuciłem pytanie  
czy płk Koc będzie leadeiem , czy  
tylko whipem (naganiaczem )  
stronnictwa rządowego? T o  moje  
p y ta t i*  spoczątku chciano przemil 
czeć, jako n iewygodne, porem na­
stąpił potok odpowiedzi, i przytenr 
co innetro odpowiadała Gazeta 
Polska co innego płk, Kowalewski,  
który oświadczył,  że rząd co inne­
go, obóz co innego, że organizacja  
płk. Koca w cale me jest stronni-  
rtwem rządząrem. —  T o  rozstrzy­
gnięcie jednak nic mieści się lu­
dziom w głowie, bo doprawdy tru­
dno jest zrozumieć, że organiza. -  
cja, którą popiera premier której 
zwolennikiem jest inspektor g e n e ­
ralny sił zbrojnych ba' sam p. 
Prezydent me jest organizacją

) rządową i nie ma ponosić odpu - 
[w id z ia ln o śc i za rząd. Nie kwe -
stjomiję szczerości konstrukcji płk. 
Kowalewskiego, ale oskarżam ją
0 sztuczność i o n ieżyciowość.  
Dla „szarego" człowieka rząd i 
płk. Koc to jednak będzie jedno i 
tc samo.

To też kwestja rząd a obóz Ko­
ca w yp ływ a  ciągle, co tylko pot­
wierdza, że moje pytanie posta. -  
wionę w  samym ciniu odczytania  
deklaracji pik Koca było irtotne
1 logiczne. Obecnie w  całym szere­
gu wspaniałych pod względem  pu­
blicystycznym artykułów powtó -  
rzył to pytanie współpracownik  
Czasu. Jednak artykuły w  tz a s ie  
różmły się od mojej linjf, Ja nie 
w ychodzę niestety poza pesy - 
ttiizm, jestem skłonny do w ykazy­
wania, że rola płk. Koca ogranicza  
się do opracowywania enuncjacji  
i pogawędek z młodzieżą, premjer 
Składkowski pilnuje sw ych  płotów  
na zielono, a rządzi kto inny: pp.

Kwiatkowski, Poniatowski i S w ię-  
tosławski,natom iast Czas jest  up- 
tym.stą. Pow iada musi to się  skoń  
czyć i skończy Stę dobrze, tak 
właśnie dobrze, ja.k to przew idy­
wał dotychczas zapoznany genjusz  
prasow y p. O w siany herbu Ostoja  
w  Wilnie, a m ianowicie premjero-  
waniem  sajttego płk. Koca i o cz y ­
w iśc ie  dymisją ministrów n ie z g a -  
dzających się z jego ldeologją.  
Istotnie pomiędzy moim p esym iz­
mem, a optymizmem Czasui tertium 
non datur. Albo płk. Koc przyjdzie  
c o  w ładzy i pozbędzie się z rządu  
ministrów niezgodnych z jego ide­
ologją, albo organizacja jego  zam ­
rze, bo sp ołeczeństw o zacznie ją 
uważać za —  powiedzm y to try-  
wjalnie i prawdziwie —  prawi 
oow o -  narodowy para.\van dla o -  
krywania lew icow o -  czerwonych  
celów  rządu. Na huśtawce od  
Związku Młodej Polski do połączę  
nia się Strzelca z ZNP. m ożna dos  
tać torsji, a nie budować program

aństwowrotwórczy. Stan taki jest 
niemożliwy na dłuzszą metę w wię  
kszem państwie.

\V tym stanie rzeczy zostaliśmy  
zaatakowani solidarną szarżą pra­
cy lewicowej i Kurjera Porannego 
a^także przez p.Miccz. Starzyńskie  
, 0 v\ Gazecie PoisKiej. Kurj Porań  
neinu“ nie odpowiadam , ponieważ  
stacza się on do poziomu Polski  
Zachodniej, która na Śląsku ma re­
prezentować kulturę polską, ale  
rjestety oddaje tylko dokładnie 
kulturę polityczną, u m ysłow ą i p o­
lemiczną w ojew od y  Grażyńskiego.  
Natomiast p. AAiecz. Starzyński  
zarzucił mi uprawianie gierek. Na  
ten zarzut chciałbym odpow ie -  
dzieć argumentami ad hominem i 
ad rem.

1 ) Oto w ystęp ow ałem  sw eg o
qSu przeciwko wprowadzeniu  

do liturgiki cerkwi prawosławnej  
i tzyka polskiego, wystęnowałem  
„^eciwko protegowaniu w  hie -  
r3rChji tej cerkwi pederastów  i

:0 MÓWI SZEF SZTABU 0. Z. H.?
W yw iad  z płk. J. Kowalewskim

V "iRSZAWA (teł. wł ) Dzis przez 
rfld|'o ogłoszony został wywjad z sze­
fem sztabu O Z. N płk. J. Kowalew­
skim,, który oświadczył ni. in

Kiedv powstał Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, społeczeństwo obdarzyło 
akcję pułkownika Koca pełnem zaufa 
niei zaufan*em na kredyt. Takie za­
ufanie — to cenny kapitał, lecz z zau­
faniem na kredyt jest zawsze tak, że
* którzy skredytowali cnca otrzymy 
wać procenty i to jaknajprędzej, a je­
śli warunki pracy —  konieczność budo-
* ania od podstaw —  nie pozwalają ..a 
natychmiastowe wypłacanie tych pro­
centów, to p”tają się dla czego jeszcze
i  a tamto nie zrobione, domagają «Ję 

niecierpliw'?, tymczasem trzeba mieć 
trochę czasu.

Zdawaliśmy sobie od początku z te  
{o sprawę, to też omazu poszliśmy u 
ia  arogą. Mj me chcemy -  głos na 
la  pułkownika, gdy to mówił "tward 
aiał i podniósł się o ton wyżej, aby 
lam społeczeństwo ufaio na kre y ,
* arunknwo.

N a zaufanie do nas chceu v  , ar 
:ować, nie chcemy go darmo o tr z T  
*ać. Odwrotnie zaś, powodzenie akcji 
bbozu Zjednoczenia Narodowego opi 
arny na tem bezgramcznem zaufaniu, 
Jkie my mamy do społeczeństwa Ma 

ny głęboką, potężną wiarę, że społ 
-zeóstwo polskie kryje w sobie skarby 
dejatywi' dobrej woli i umiłowania 

^‘czyzny. N ie przymusem, a buuze 
ls® Poczucia obowiązku w pracy dla 
ar°du i państwa, uruchomimy te potę 
ne kapitały Poruszymy i skierujemy

* odpowiednie łożysko nurt życia poi 
•kiego.

bo +ego, żeby nurt życia ruszył, nie 
JOtrzeba rewolucji wvstarczv poprostu 

niana stosunku obywateli do państwa 
. biernego r.a czynny. To przesta 
*'!cn charakterów musimy w ywołac. 

c ceiny wprowadzić jaknaiszerszy

oodare t0l, d0 C25 życia gos
>bar, A c  ic h ° i,tVCZr g° 7 państwie'

ścią za Państ ro." odP^»edziainn

5z \ ł  ̂  ^ " i 7 t ŻniejSZi Żeby ten nurt ru 
5Z. 7, Iskieg - prymitywu nie w yj­
dziemy nigdy tylko droEi p togralS ,  
z rj idz»n 1 lustrukcyj. Musimy skie­
rować uwagę mas nie na orca-izacię, 
atf na siałanie, na iednośc działani 
Organiza. ia jest no to, żeby zorganzo  
wŁC coś co się dzieje. Ażeby padać kir 
runek działaniu, każdy obywatel musi

się rozejrzeć po swojej okolicy, p o ! 
swojem otoczeniu,znaleźć błędy, wady 
i braki i zacząć działać, aby je usunąć 
Ten program działania leży tuż obok 
trzeba tylko po niego się schylić i 
chcieć go znaleźć. Trzeba uaktywnić 
społeczeństwo.

f
Bo życiowa kolejność jest zawsze ta  j 

ka: najpierw powstaje prąd zagadnień 
potem organizacje i program. Gdyby 
było inaczej, mielibyśmy poprostu biu 
rokrację kierowaną, zamiast demokra 
ej. kierowanej —  stwierdził z całym na 
ciskiem płk. Kowalewski, kładąc na - , 
cisk na ostatnie słowa.

Dlatego małe organizacje dokonywn 
ją  nieraz wielkich rzeczy, że potrafią  
trafnie zużytkować potężny motor nur 
tu życia społecznego. W  tem leży se­
kret powodzenia i inicjatywy. .

Ziadnoczenie nie jest celem samo w  
sobm Przez ziedr.orzenie chcemy uzys 
l;nć przewagę moralną i polityczną, 
aby móc pchnąć naprzód rzeczywis - 
tość polską i dojść do naszego celu 
ostatecznego —  mus.my Polskę podcią 
gnąc wzwyż.

Powstanie obozu możnaby w yty - 
czyć albo na prawo —  wtedy powsta- 
frontu narodowy,albo na lewo—wtedy 
powstanie front ludowy. A le jeżeli 
granice te wytyczym y szerokie i na ]e 
wo i na pi awo — w tedy dopiero bę­
dziemy mieli front zjednoczenia 

Powszechny dziś w  Polsce radyka - 
lizm rozszerza nasze granice bardzo 
daleko na lewo. Nacjonalizm instynk - 
tów narodu polskiego rozszerza grani 
ce uasze niemniej aaltko na prawo, 

W ynika to ze specjalnej sytuacji, ja 
ka w Polsce istnieje. Polska jest kra 
jem w którym ugrupowania narodo - 
we mają skrajnie radykalny program 
gospodarczy i społeczny, a największa 
part ja radykalna, partja socja listycz­
na, jest przecież narodowa, gdyz pier 
wszem słowem jej oficjalnego tytułu  
jest słowo „polski

Dou-awdy różnice, jakie nas dzielą 
nie sa tak duże, jakby mę zdawało. 
W szyscy chcemy l«kęgi Polski i  wszy 
scy nieomal chcemy dokonać tego ra- 
-iy’-aloie. Różnią nas tylko metody i 
Stopnie tego radykalizmu i personalne 
uprzedzenia, ale przecież tc nie są tiu  
dnosci me do pokonania, wobec współ 

neeo nam wszystkim celu.

Wsphithśty wyścig lotniczy
DziS starł

PARYŻ .  Dziś wieczorem nastąpi s t a r t  w  m iędzy­
narodow ym  wyścigu lotniczym na trasie Jstres —  
Damaszek —  P a r . i .  W y ś c i g  ten będzie w  praktyce 
pojedynkiem f r a n c u s k o -włoskim, g d y ł  poza A ngli­
kiem Clousfonem w ezm ą *  n m udział w yłącznie 
aparaty f r a n c u s k i e  i w ł o s k i e .

Pom iędzy zawodnikami w łoskim i znajduje się 
por. Bruno Mussoiini, który w ra z  ze znanym  lotni­
kiem i zdobywcą międzynarodowych rekordów  lot­
niczych kpt. Biceo startuje na jednym  z aparatów
Savoia-Marchetfi.

Trasa iotu w ynosi ogółem 6.190 km., czyli nie 
wieie więcej n i ł  oaległoSć Paryż —  N o w y Jork. 
Zwycięska załoga zdobędzie nagrodę w  wysokości 
jednego i półmiliona franków. Druga miljon fran­
ków  i trzecia półmiijona franków. '

Na 26 zgłoszonych aparatów w eźm ie  jednak 
udział w  zawodacn tylko 13 na skutek niew ykoń- 
czenia aparatów lub też z innych pow odów . T a k  np-; 
lotnik am erykański Matfcrn nie w eźm ie  udziału w  
zawodach, gdyż został w yzn aczo ny przez rząd Sta­
nów  Zjednoczonych do kierowania poszukiwaniam i 
zaginionej załogi samolotu Lewoniewskiego.

Lotnicy w łoscy zamierzają lecieć grupami, aby 
w  ten sposób nie sfaraiąc się o rekordy indywidual­
ne w ykazać regularność lotu. Faworytam i wyścigu 
są Włosi, których aparaty są na ogół szybsze od 
francuskich, gdyż mogą rozwinąć szybkość do 4*iq 
km. na godz., wobec 370 km, na godz. jaką mogą 
osiągnąć najszybsze samoloty francuskie.

Wilkirs stuka L e m ie M ie g a
jest Toronto. Ekspedycja Wilkinsa 
składa się z czterech ludzi. Zasięg  
jego samolotu oblicza ia na 6.500 
km. Ekspedycja zamierza założyć 
bazę w  ujściu rzeki Copperminc.

WASZYNGTON. Pat, Wczoraj 
z lotniska Nortbeach na Long is - 
lana wystartował o godz. 17,30 
na poszukiwania Lewoniewskiego  
znany badacz polarny sir Hubert 
Wilkins. Pierwszym ą etapem lotu

Przed mową polityczną NusseUajegi
RZYM. Pat W  pobliżu miejsco  

wości Forche (Sycylja)  król W ik­
tor Emanuel przyjął wczoraj rano 
d c f h d ę  wojsk, które brały udział 
w manewrach sycylijskich. K ólo-  
wi towarzyszyli następca ks. Pie -

mentu oraz marszałkowie Balbo,  
Caviglia i Pecori Giraldi. W czo  -  
raj rano przybył do Palenno Mus 
solini, gdzie jutro w yg łos i  zapc -  
wiedzianą m ow ę polityczną.

fzłodzieji.  Narażałem się w s z y s t ­
kim. Naszym płytkim i nieinteli -  

|gentnym  „mężom stanu",naszemu  
narodowemu spofcczeństum niez-  

) dolnemu patrzeć na dalszą metę. 
Dlaczego to czyniłem? Czy to była  

'gierka? Nie to była obrona linji 
politycznej, która przewiduje roz­
wój naszego państwa na wiele lat 
w  przys/lości,  która powiada: to 
co ma być zasymilowane szczerze  

.i gruntownie, musi być asym ilowa  
■ ne powoli, solidnie, bez wstrzą -  
j só w  i przymusów.

1 2)  Sprawa Poniatow skiego. O-
sobiście uważam, że min. P o n ia -  

ituwski odniósł zw y c ięs tw o  i żc 
' w ogóle  nadal będzie zwyciężał.  
f Jcst to oczyw iśc ie  człowiek cał-  
jkow.'c;e ideow y. Nie jestem z 
jtycia, którzy odmawiają ideow'0 .ści 
j komukolwiek, chociażby Leninom  
j i 1 rock:m. P. Poniatowski nietylko j 
[jest  człowiekiem ideowym  i o so ­

biście  kryształowo uczciwym , ale 
także jest ministrom, któremu mi- 
nistrowatiie nie jest potrzebne do  
zadowolenia w łasnych  ambicyj,  

lecz dla zrealizowania własnych  
poglądów .B yw ają  ministrowie któ 
rzy wołają na każdym kroku,że im 
o tekę nie chodzi,a jednak kurczo 
w o się jej trzymają,bywają minist­
rowie, którym przyjemnie o sobie  

1 samym m yśleć per „pan minister" 
lub w ozić  luksusowem  autem zna­
jome panie do pierwszorzędnych  
lokali. Dó tych minister Poniato-  

j wski nie należy i na tem polega  
jego siła. Ale na miłość B oską w y  

( mieszczuchy, w y  urzędnicy, w y
I mężatki na posadach, panowie stu 

denci i panie studentki zrozumcie  
co to znaczy rolnictwo w  Polsce!

jT o  jest podstaw a naszej p aństw o­
wej egzystencji. Urzędnik, prze -  
mysł, wojsko, mieszczanin, wolne  
zaw ody w szystko  to zależne jest  
od naszego  rolnictwa, jego w ydaj-  

j ności,  jego gospodarczego  stanu.
I I oto p P o n ia t o w e j  traktuje tę 

zii. mię rolną jak coś w  rodzaju 
Ja.tków na pom oc zimową. Nie  
chce ją oddać najlepiej gospodaru­

ją c y m ,  ale najbiedniejszym. Nie
f atrzy na nią. jako na zabezpieczę  
rac gospodarczej m ocy Dolski, U cz  
jako na sp osób  otarcia łez m esz -  
czcśbw ym  T o  tak dosłow nie  jak-  
gd yby ktoś przyszedł do fabryki 
połamał m aszyny i kaw ałk? żelaza,  
mosiądzu i niklu z których m aszy­
ny się składają i porozdawał po -  

między biednymi. Biedni poniosą  
kawałki żelaziwa na rynek starzyz  
r.y i sprzedadzą jako szmelc,  
będą mieli chw ilow ą ulgę, ale po-  

jtem  zapanuje bieda jeszcze w ięk-  
isza ,  bo fabryki przestaną praco -  
!w'ać. Oto jak w ygląd a  program  
,ministra Poniatow sk iego . Stanowi  
on n iebezpieczeństwo narodowe!  
T o  też zwalczanie tego ministra, 
żądanie jego dymisji to nie żadna  
gierka, nie żadne interesy klaso -  
we, to wzgląd na przyszłość P o ls­
ki. I

3 )  Co przeciwstaw iono naszym  
argumentom o okólniku min. Po­
niatowskiego zabraniającym w o js ­
kowym  kupować ziemię. Próbowa  
no w ysun ąć d w a  inne okólniki

które nietylko nie zmniejszały  
lecz wręcz powiększały  grOz.ę te­
go  p ierw szego  okólnika. Ale po -  
nie waż to były argumenty m ogące  
przekonać w yłącznie  idjotów w ięc  
się w ycofano i jako na jedynvm,  
dosłownie jedynym, pierwszym  i 
ostatnim argumencie poprzestano  
na okrzyku konserwatyści!  Czy to 
jednak me zamało, na odparcie  
zarzutu, że zakaz min. P o n ia to w ­
skiego kupowania ziemi przez woj 
skow'ych nietylko jest gospodar -  
czo szkodliw'}', ale i upokarza ca­
łą armję stosując do niej ograni -  
czenia, które gdzieindziej stosuje  
sie tylko do cudzoziem ców, lub 
inowiercówą osobników  n iepew  -  
nych, degeneratów i przestępców ?

Twdcrdzę, że to w łaśnie  my ma­
my linję postępowania, mamy pro­
gram dalszy, nie personalny chce  
my rządu któryby miał wielki,  
m ocarstw ow y program P o lsk ’ 
silnej, konstytucyjnej. My ma­
my odpowdedzi na w szy s t  -  
kie pytania « dotyczące przy­
szłości,  natomiast co reprezentuje 
prasa, która nas oskarża o gierki. 
Czem jest chociażby Gazeta P o ls­
ka jako kicrj-.-jit, myśl, program?  
Pismem p  MiedzirisKiego, cnwilo-  
w o  popierającem p. Poniatowskie­
go,  nawret nie ze względu na jego  
radykalny program, lecz bo to Gk  
p Miedzińskiemu z jego  v,łaśnie  
„gierki" wypadło . O ile my zw al­
czam y p. Poniatow skiego  to czy­
nimy to ze w zg lęd ów  zasadniczych  
o tyle w łaśnie p.Miedziński go  po­
piera z wyrachowmń czysto  perso­
nalnych właśnie nie przez program  
a przez „gierkę". A dalej. Cóż to  
jest Kurjer Poranny. Pismo p. Ja­
niny Hołówkowej, za ktorem me 
stoi an. rząd, a.ni Ozon, tylko splot  
jakichś w ypadków , koneksji, sto­
sunków osob istych .A in.pisma t.zw  
rządowe? Pan w ojew oda  Grażyń­
ski ma swoje, intrygujące zajadle  
przeciwko polityce p. Becka. P o ­
ważniejsi w ojew od ow ie  tez mają 
sw oje pisma, mniej poważni mają 
u siebie p isma ich zwalczające, a 
przecież w iadom o, że program po­
lityczny jed nego  w ojew od y  od  
drugiego, nożni się  u nas czasami 
na. cały dystans sąsiedztwa p. Je­
żew sk iego  z p. Kostek -  B ier n a c ­
kim Czemże to w szystk o  razem 
jest jeśli nie jakicmś boiskiem  
„gierek" małych, personalnych,  
niepozoawionych sprytu i zręcz -  
ności, lecz pozbaw ionych ca łkow i­
cie programu, pozbaw ionych m yś­
li państwowej, Tą myśl p aństw o­
w ą właśnie my reprezentujemy. I 
trzeba się poworać na Freuda, aby  
wytłum aczyć dlaczego ludzie g ie ­
rek zarzut „gierki" właśnie prze­
ciwko na.ni zwracają. Cat.

NA STR. 3-EJ 
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riOTKI.
BEZ W IEDZY P. GRAŻYŃSKIEGO

N iedaw no pu łk . K oc m ianow ał na  
ierer'" Śląska kom endę Z.wiązku Mło 
3ej Pol. k ;. 'om inac .ja  ta  nie zosta­
ła uzgodniona z w ojew odą G rażyń­
skim, w brew  rlolyehczasowym  zwycza 
jom, ja k  to  było p rak tykow ane w da- 
wnem BB, czy też ostatn io , p rzy  po­
w ołaniu do życia ślaski?go Ozonu.

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 
P. DOLANOWSKIEGO

Naczelny dyrektor Funduszu Pracy 
p. Dolanowski bawi obecnie na urlo­
pie, z  którego ma już nie powrócić na 
sw e stanowisko. Jako jego zastępcę wy 
mieniają p . vicctrnn. jastrzębskiego, 
którego kandydatura na to stanowisko 
uchodzi prawie za pewną.

Ja k ie  s<i p rzy c zv n y  sitaku
„Legionu Młodych11 na OZH.

.W ieczór W arszawski' publikuje 
list p. Boci?ński°go, komendanta 
„Lcgjonu M łoaych":

N ie jest prawdą, jakoby pertrakta­
cje Lcgjonu Młodych z p. płk Kocem

Młodych mógłby na tę  współpracę sie 
zgodzić. W arunki te zostały płk Koce 
wi przedstawione, przyczem nosiły ont 
charakter zasauniczy i  były natury j 
ideowej i organizacyjnej. W arunek po 

trwały do ostatnich dni przed Zjazdem [w ołania jednego z  działaczy Lcgjonu Kunkel, baw,ęo w  Moskwie w  1906 r. 
Legjonistów, natom iast prawdą jest, 1 M łodych na stanowisko zastępcy kiero kupił w  małej, starej antykw am i 
że ostatnia rozmowa przedstawicieli wnika Związku Młodej Polski był w»

W arszaw ian in  o d k ry ł
pov p.3u stiadivariusa

Przez trzydzieści lat nie wiedział, Ze posiada skarb
Prezes K.D.N. Pogotow ia Ratunko 

wego i  Chrześcijańskiego Towarzy­
stwa W zaiem nej Pomocy p. Roman

1 trzy ćwierciowe skrzypce za dość ni-

Legjonu M łodych z  p. płk. Kocem  
miała miejsce w dniu 1 iipca br.

N ie jest prawdą jakoby zerwanie Le 
gjonu Młodych z Ozonem nastąpiło

runkiatu drugorzędnym, a k and ydata-. sk% cen?' N a skrzypcach tych uczyły 
ra Komendanta Głównego Legjonu [ si? «rać ™ etylko dzieci p. Kumda,

iecz również i  jego znajomych. Dopie 
ro w  ostatnich dniach po przeczyta-

M łodych nie była wogóle wysuwana, 
lecz jedynie kandydatura jednego z

opowodu niepowołauia przedstawić eL młodszych działaczy Legjonu Młodych nlu art l)łu  0 skrzypcach tradiya-

STI DENCI LUBELSKIEGO UNIWER ' 
SYTETU KATOLICKIEGO NIF 
WZIĘLI UDZIAŁU W MANIFE­

STACJACH STRONNICTWA 
N \RODOWEGO.

Legjonu M łodych do kierownictwa  
Związku Młodej Polski, t. j. z  przy - 
czyn ściśle i w yłącznie personalnych. 
Prawdą natom iast jest, że już po po 
wołaniu do życia Związku Młodej Pol 
ski i po zajęciu przez LegjOn Młodych 
stanowiska negatywnego względem tej 
organizacji, odbyły się  jeszcze dwie 
rozmowy przedstawicieli Ge gjonu Mło 
dych z płk Adamem Kocem z inicjaty  
wy nie Legjonu Młudych, ale płk. Ko 
ca, że w  czasie tych rozmów płk. K cc

riusa —  córka p K  przypomniała so-przyczem warunek ten został w  czasie
dniu I llpca" ki®’ P°d°bne nazwisko figurowa  

le  na dnie skrzypiec. Po odszukaniu

W  Zamościu w  manitestacjach urzą­
dzonych przez Stronnictwo Narodowe,
wzięli udział tarut. studenci studiujący 1 stanął na stanowisku, ze uważa w spół zwalr la tem
na rożnycu wyższych uczelniach. Zan. pracę Legjonu Młodych ze Zw Młodej Legjonu Młodycl od obowiązku zatrzy
ważono, że nie biali udziału studenci < Polski za konieczne i żądał sfurmułc mania w  tajem nicy przebiegu rozmów ^5^  bzajka, która poborowym,
Lubelskiego Katolickiego Uniwersytetu, wania warunków pod jakiem i Legjon i konferencyj, jakie m iały m iejsce" . wiającytr się służby w o j*ow ej,
których wielu przebywa w Zamościu.

Odrzucenie w n ie s k ó w  ob­
rońców  Fleischerowsj
O brońcy H in d y  F leischerow ej i 

ośm:u oskarżonych p rzedstaw ili sądo 
Wi w nioski w sprawne przesłuchan ia  
około 30' swiadkóvr oraz w łączenie do 
akt sp raw y  różnych dowodów. Obec­
nie obrońcy oskarżonych w aferze  
zm arłej W andy  Parylew iezow ej o- 
trzym ali z. sądu  zaw iadom ienie, że 
w nioski ich n ie  będą uw zględnio­
ne. W  ten  ‘sposób, praw dopodobnie 
żaden ’ ze św iadków  obrony n ie  bę­
dzie n a  przew odzie zeznaw ał.

rozmowy ostatniej w  
przez płk Koca zaakceptow any".

"W zakończeniu listu  oświadcza mgr.
Bociański raz jeszcze, że Legjon Mło 
dych zerwał z OZN nie ze wzgięoow  
personamych.

,,F akt zaś pojawienia się w  prasie—
Pisze mgr. floriański —  pewnych szcze bardzo żydzi „garną" się do
gółów rozmowy z płk. Kocem, —  szcze WOjaka, najelpiej może świadczyć afe  
gółów, które m ogły być podane tylko ra p0j,0i.0wa, ostatnio ujawniona w  
przez najbliższe otoczenie płk Koca, j Zawierciu, która w  Zagłębiu Dąbrow- 

samem przedstawicieli skiem wywołała duże poruszenie.
Zorganizowana została przez ży-

oba- 
za

skrzypiec wśród.... znajomych, stw ier 
dzonc ku w ielkiej radości ich w łaści­
ciela, że według umieszczonego na  
dnio skrzypiec napisu, pochodzą one 
od A ntoniusa Stradivariusa Cremo- 
nensis —  Tacienat Anno 1724, przy  
czem figuruje również stem pel w yo­
brażający w  kole krzyż z umie3zczo- 
nemi pod nim  inicjałam i A. S.

Poza wysoką wartością muzealną 
skrzypce Stradivariusa, osiągają  
dzis cenę ponad ćwierć m iljona zło­
tych.

Ja K  Ż y d z i  „garną11 się
do wojska

Amator wysiMwy w HiisNiP
stał na czele tajnej drukarni komunist.

Jak z lik w id o w a n e  „Centrainą technikę11 K. P. P.?

Kuczalska skarży  adw. 
Hofm okl-Ostrow skiego
P o  rozpraw ie sądow ej w głośnym  

procesie G rzeszolskiego, oskarżonego 
o otrui '? ta lem  pierw szej żony i dwój 
ga  dzieci, ukaza ły  się w  p ras ie  w ar­
szaw skiej i  łódzkiej w spom nienia i 
uwagi obrońcy G rzeszolskiego adw o­
k a ta  H ofm okl - O strow skiego. Dużo 
m iejsca i uw agi a u to r  pośw ięcił szwa 
gierce G rzeszolskicgo K nczalsk iej, k tó  
ra  odegrała  w  procesie pow ażną rolę, 
w ystępu jąc  w  ch a rak te rze  głównego 
św iadka oskarżenia.

-uw. H ofm okl - O strow ski odsło­
n ił w iele szczegółów z in tym nego ży­
c ia  K nczalsk iej. Uczula się ona  tein 
mocno d o tk n ię ta  i zapow iedziała p ro­
ces o obrazę. Obecnie do sądu  w Sos­
now cu w płynęła skarga  K nczalsk iej, 
k tó ra  zahaczyła jak o  dowód w y.''tik ' 
z gazet w arszaw sł ich.

O rzeszolski —  ja k  wiadom o —  
popełn ił w  K rakow ie  sam obójstw o 
w raz  z d ru g ą  żoną. przez zażycie lu ­
m inalu . Grzeszolski zm arł, jego żo - 
nę uratow ano.

' / W ł o Ą B % U G t g W £

W ładze uzyskały wiadomości pou­
fne, że centralna „techniKa" komuni­
stycznej Partji P olsk i m ieści się w  
W arszawie na Pradze, w jednym z 
domów przy ul. Wołomińskiej. YG-sła 
no wywiadowców, którzy cały czas 
śeldzili działalność wyżej wspomnia - 
nej instytucji i  dostarczyli swym  
zwierzchnikom informacyj. W ładze 
K P P  otrzym ały informacje, iż dom 
ten jest śledzony, wobec czego zabro 
niły  swoim członkom przybywania do 
dbam na W ołom ińskiej, ażeby nić śle­
dztwa się urw \  P o pewnym cza­
sie władzo ślodzcze znów otrzym ały 
informacje, . - centralna drukarnia 
komunistów z lokalu na W ołom iń­
skiej przeniosła się na ul. Ratlzymm- 
ską 8. Przez cały czas czyniono ob­
serwacje i ustalono, że drukarnia 
istotnie się tam mieściła i  została je­
szcze raz przeniesiona na ul. Radzy-

grubą opłatą obiecywała zwolnienie.
W  związku z tą  afera został are­

sztowany Majer Oksendhendler, z za­
wodu fałszerz, który uosiadając sze­
reg bliskich znajomości, zwłaszcza z

lekarzem powiatowym, uważany by ł 
za osobę mogącą w iele zrobić. Poza- 
tein aresztowano A bram a Icka Kraj 
cara, Dawiaa Genendelmana, oraz 
Abrama M eszka Zielonkę.

Szczegóły tej, na szeroką skalę 
zakrojonej afery, ze względu na do­
bro śledztwa, trzymano są w  tajem ni 
cy. W ładze sądowe przystąpiły do 
opracowania aktu oskarżenia. Roz­
prawa w  części będzie się toczyć przy  
drzwiach zam kni-tych. Powołano do 
niej kilkudziesięciu świadków.

W WIRZE  STOLICY
W RAŻENIA Z PARYŻA

mińską 27.
Gdy po raz czwarty przeniesiono 

drukarnię do innego lokalu, władze 
śledcze zatrzym ały cały szereg osób, 
które •wynosiły części rozebranej dru 
karni M. in. zatrzymano niejakiego 
Bajszczaka, który był sekretarzem  
komitetu komunistycznego Praga i 
niedawno powrócił do Polski z kursu, 
który odbywał w Moskwie N a kursie 
tyra przebywał cały rok i był szkolo­
ny jako instruktor.

Ostatecznie prokuratura w ystoso­
wała akt oskarżenia przeciwku Baj- 
szczakowi i rodzinie Kuzoniow. O- 
skarzonych za t. -mano w  areszcie. 
Sekretarz komitetu Praga, Fajszczak  
po paromiesijCznem w ięzieniu został 
przewieziony do Berezy. Sensacyjna  
sprawa znajdzie się wkrótce w  Sądzie 
Okręgowy m w W arszawie.

C ygarniczki, panlerośnlce
u l d  b e z b o ż n i k ó w

t
Władze sowieckie chcąc jeszcze 

oardziej rozpowszechnić ateizm w  ko­
łach młodzeży, wymyśliły nowy spo­
sób propagandy bezbożniczej. Oto 
w szdkie drobne przedmioty codzien 
nego użytku w  szkołach, jak zeszyty, 
obsadki, ołówki a także scyzoryki, 
krawaty, noże i t.d. będą miały napisy 
„Religia to opjum dla narodu".

Na szklannach, por.monetkach, cy­
garniczkach i papierośnicach będzie u- 
mieszczone hasło —  „Duchowieństwo, 
to wróg komunizmu". W szystkie te 
przedmioty będą m. tn używane jako 
nagrody dla dzieci i młodych mdzi naj 
bardziej zasługujących na „odznacze­
nie" w swej agitacji bezbożniczej.

K o b i e t a  X X  w i e k u

Piorun uodeimny o zrfrstię
tajemnic wojskowych

V

Co odpowiedzieli słynni pisarze na ankietę, która 
przeprow adzona oyła 40 lat temu

PRZY P F i i t  I IE B IE N IU  
IG R Y  P! E  i K  A T A -iT E

Pod takim tytułem jedno z dzisiej­
szych pism snuje następjące uw agi: 

„We w torek po południu większość 
dzienników polskich uległa zajęciu 
przez władze adm .nistracyjne pod za­
rzutem  naruszenia przepisów  o ochro­
nie wiadomości w ojskowych.

Zarzut naogół bardzo ciężki i tem 
przykrzejszy, żeć spotkał większość 
prasy polskiej, tej sam ej, o której ue- 
daw no tyle pochwał za jej bezw zględ­
nie uczciwe stanow jsko w odniesieniu 
do zagadnień obrony państw a, padło z 
ust urzędującego p rtm jera  na trybu­
nie sejm ow ej. Ale zdziwienie Tedakcjj 
musiało w zrosnąć, gdy okazało się źe 
pierwszemi w rozpow szechn ian i zaję­
tych wiadomości jeszcze w poniedzia­
łek były dw ie instytucje państw ow e1 
Polska Agencja Telegraficzna i Pol­
skie Radjo.

Trzeba w ięc wreszcie powiedzieć o 
jaką w iadom ość tn idzie, ale jak powtó 
rzyć treść zajętej w iadomości, nie nn

naszem sfkromnem zdaniem — nie na­
ruszy tajem nicy, a zaw iera niezbędne

potrzebne do dalszych roz-I

Prasa francuska przypomina obec-" O wiele trefnie i odpowiedział na za 
nie niezwykle ciekawą ankietę, przepro dana pytanie słynny powieściopisarz, 
wadzoną w 1897 roku, a w iec rowu o Marcel Prevost:
40 lat temu, przez jedno z niom na- j . „Kobieta dwudziestego wieku be- 
ryskich na temat: ,,Jaka będzie k ob ie-' <j7;e bardziej opanowana w sw ych uc/.u 
ta dwudziestego w eku?" W  ankiec : ciach i namiętnościach, ale mniej krę. 
tej zabrali glos najwybitniejsi pisarze i powana wstydliwością. Zajmie się o- 
uczeni ubiegłego wieku, a odpowu uzi t„, osobistemi interesami, będzie ego- 
lch, mimo ż.e ptzeważn'e mc'o trafne, Jsdką , ale egoistka hzeźw ą, co bynat- 
rzitcają jednak .nteresujące światło na nin.ei nic wykluczy trwałej sympatii 
ówczesne poglądy na płeć piękną, j jia  ntężczyzny. Kobieta przyszłości bę- 

Członek Akadimii Francuskiej, w y- dzie mirja może mn'ei wdzięku, mni< j

D o m odnych p o w ta rzań : powiedz 
m i ja k  zdziewaoZ pantofle,, co cz^Aacz, 
ja k  ci n a  im ię, jakm go k sz ta łtu  raaez 
noc, ile  zębów, ja k i w okabu ler — 
a pow iem  ei k im  jcstcśJ' m ożna do­
rzucić z pow odzeniem  i,:

opow iedz m i o sw ej podróży  do 
P a ry ża , a  w  połow ie już ci przerw ę i 
pow iem  kim  jes teś .

N iebardzo  to  potrzebne, bo p rze­
cie każdy  w ie doskonale, i tak  kim 
je s t, a le  czemu n ie  m a posłuchać je ­
szcze raz.

Oto zaczyne ją  ględzić w  tow arzy­
stw ie  :

—  D rogi są  nadzw yczajne we 
F ra n c ji!  Co za a s fa lty  -wspa...

A ntom obilista . Dosyś. N astępny .
—  A ch jak ież cudow ne sk lepy są 

w P ary żu . G odzinam i m ożna space­
rować po tak im  kolosie i  oglądać te 
gen ja lne  kapelusze, te  niebyw ale po ­
mysłowe su....

—  Zbzikow ana ła f iry n d k a . "Wystał 
czy.

—  Niecli państw o  sobie w yobrażą, 
żc mim o heroicznych w ysiłków  nie 
mogłem znaleźć w pensjonacie  trz e ­
ciego i czw artego...

—  B rid ży s la  pom ylony. Dosyć.
—  W a rto  zapłacić 5 zł., bo t. r a s  

za 25 się tego n ie  dostan ie . Co za 
a rty śc i!  T am  ry b k i w  m ajonezie są 
b ard z ie j zadziw ia jąee od L uw ni..

—  O bżartuch  n iepopraw ny M il­
czeć.

—  P erspek tjiw a  bu lw arów  je s t do 
niczego. To p a rta cze  pro jek tow ali....

—  U rzędn ik  z b iu ra  regu lac ji W a r 
szawy, K adz ipysk  M .anorzyńskiego 
N astępny .

—  P aw ilon  polski je s t n a jp ięk n ie j 
szy n a  w ystaw ie, w szystk ich  olśnie­
wa...

—  P o jecha ł pan  w  urzędow ym  cha 
rak te rze  za państw ow e pieniądze. W y 
starczy .

—  B oisko n a  s tado  Colombra je s t 
nierów ne, w iraże  zato...

—  Sportow iec pom ylony. Dość.
—  K om un ikac ja  w P a ry żu  f a ta l­

na : sam e au ta , au tobusy , m etra ...
—  S a ła ta  stołeczna. D alej ogona 

swpgo konia  m e w idzi. Za drzw i
—  W oeóle P a ry ż  jest szk a rad n y  i 

nic w  nim  abso lu tn ie  n ie  w idziałem !
—  W a rja t 1
—  O m yłka. .Testem ślepy i byłem  

tam  n a  kongresie d la  niew idom ’ ch..

Kz^oL

Czy odżyje

miasto —  widmo
element j ,  ,
ważań. ' bitny pisarz, Francois Coppee, wyraził uroku, ale za to więcej charakteru,

W iadom ość ta ukazała się w biulety- powątpiewanie, aby kobiety dwudzie- mniej tkliwości, ale więcej rozsądku, 
nie ogólnym PA T a z poniedziałku Ift stego wieku mogły z po- iodz< niem u- Tale wyobrażam sobie kobietę XX-gc 
bm. nr. 227, numer depeszy teieskrypto prawiać zawody wyzwolone, jak nie- wieku."
rowei 84, a także jiodalo ją  Poliskie Ra- dycynę. prawo i t.p. Zdaniem jego, de- Słynny twórca „Pajaców", kompozy- 
djo. Dwie instytucje państw ow e, posia- prowadziłoby to do zaniedbywania itaj- tor Leoncayallo, pisał, że jako artysta 
dające m arerjat m zędow o uzgodniony, istotniejszych obowiązków kobiety, ja- ; pnefa doznaje poprostu dreszczu prze- 
otrzymały te wiadom ość jako meza- kiem jest przedewszystkiem wychowa- rażenia, gdy pomyśli o  kobietach kka- ,tach  poprzednich, 
grażającą obronie państw a. Dopiero za- nie ttełeci. W  końcu Coppee wyra/-,ł ży- rzach, adwokatach lub bankierach. Zdaj
ti mi instytucjam i we w torek poszły czenie, hv kobieta przyszłości nie bd-1- jeSr0) kobieta to uosobienie w?- -n iei  , B r m  w k o ń csen ia  mnachów RO-
dz.enmki, które niestety, przekonały dzo odbiegała od ówczesnych mu Fran- | 0śCt. t>oświecen;a i idealizmu. Oby

j Przy ustalaniu planu inw estycyj - 
nego na rok 1938 —  39 specjalna uwa 
g a . poświęcana jest sprawie wykończę 
nia inwestycyj już rozuoczetyćh w la 

a niedokończonych. 
V} związku z tem poruszono rów-

się, iż lo, eo wr poniedziałek- wolno by- cuzek. S taka została, gdyż wtedy tylko zacbo lejowych w Chełmie, k tó re  pochłonę­
ło podaw ać instytucjom  państw ow ym  j W melarfotę duchowa koh'eiy dwu- 1 wa panowanie nan światem. ly  kiedyś setki tysięcy, b j przez kil

( rażając się na ponow ne zajęcie'5 Spró-

K W IA T  l»A !F  V H F l | ' M’imy: ”W  pf w rei miej ’cowości w ? ru
U A J L !Vf‘ i pę w ojskow ych uderzył piorun, zabija-

K N O . L 'K W 1E C A )C II: B A L K O N Y  j j 3C jP(hiego spośród nich, najw yższe-
I O K N A ! { go szarżą". T a forma napew no już —

przez jedną noc stało się w ystępkiem  
I te raz-p rasa  polska sta je  bezradna 

wobec zagadnienia, o czem wolno p i ­
sać bez narażenia się na zarzuty naru­
szenia tajem nic wojskow ych Czy mo­
że każde uderzenie pioruna trzeba bę­
dzie uzgadniać z odpowiedniemi w ła­
dzam i? I kto to ma robić, jeśli naw et 
biuletyny Polskiej Agencji Telegraficz­
nej, instytucji podległej prezydjum Ra­
dy ministrów  nie sa wolne od grze­
chów pod tyw  w zględem ?"

dziestego wieku również mało wierzył Znany historyk niemiecki, Teodor ( ka ât stać bezużytecznie 
jeden z najpoczytniejszych w owvm Mommsen, dał wymijającą odpowiedź,) N ie jest wykluczone, że pewna 
czasie pisarzy francuskich George Oh- twierdząc, że kobieta 19 -go wieku i cześć robót budowlanych w Chełmi#.
net. twierdząc, że od początku istrfe- 
nia świuła nic się w kobiecie nie zmie­
niło. Ewa była parę tysięcy lat temu 
taka sama, tak dzisiaj. W tedy gar­
deroba jej składała się wyłącznie z 
włosów, zaś dziś nosi Spódnicę, bu­
fiaste rękawy, wskutek czego sprawia
wrażeni", że się bardzo zitrenila. W
rzeczywistości zostaia jednak taka, jak 
ongiś.

tak juz v ?Ie narobiła mężczyznom kło- j jiędzie rozpoczęta jeszcze w tyrr roku 
potu. 7dan:tm  jego byłoby bezcelo­
w e poświęcić choćby kika zdań prze 
widywaniom dotyczącem kobiety dwu­
dziestego wieku.

Mniej wiecej w  ten sposób brzmiały, 
jakże daleko odbiegające od obecnej 

zdania orzeczywistości.
kobiecie czterdzieści lat temu.

dzłsiejszej

TEATR MUZYCZNY
. . L U T N I A ”

D z I i  •  go4x. 8.15 w leci

P  e r I c h o I a

LATAJĄCY OKRĘT. Amerykański olbrzymi powietrzny-, zbudowany spe ejalnie dla obsługi linji Nowy York
—  Londyn - '

POGRZEB SŁYNNEGO MOTOCYKLISTY Pogrzeb  słynnego m o tocyk lis ty  G u th rie ‘go, k tó ry  zab ił się 
czas wj ścigu o w ielką nagrodę N ie m iec w  H ohenste in  — E rn s th a l, nieda leko p rzed  m etą  prow adząc
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g ło d n e  .
proszą o .Trilysia"
Niedożywione do­
statecznie cebulki 
włosów zami»rajq 
s  czasem. Dlatego 
należy doprowa­
dzać im koniecznie 
d la ich rozwoju 
składniki, które za­
w arte sq w pre­
paracie .Trilysin*

S Ł O W O

miiezy
list o tw a rty

■JBSeartbAw-— .„wn,, .™siŁias*—

J. fturnakowicz 
Pływanie 

DjaEos o w c tfzle
W  I. K  C. czytam y:

„z tea trów  stołecznych

Nasz warszawski korespondent 
(P i) donosi: Niezwykły sukces
zdobył w wystawionej ostatnio w 
teatrze Polskim komedji muzycz­
nej „Jadzia wdową' ‘ P- Iiunr.ko- 
wicz. Gra on tam rolę zien iani 
na z W ileńszczyzny. Obok tytu­
łowej kreacji Marji Modzelewskiej 
jest to l.ajkapitalniejsza rola w  
tej sztuce. W ileńska gwara, po­
stać tego niezrównanego kurnika 
są tak zabawne, że samo p ca w ie  
nie się na scenie poDudza wiazow  
do śmiechu.

7  przyjem nością cytujem y tę  w ia 
domość, jako, żc- K urnnkow icz jes t 
aktorem  w ilcńskun i pierwsze krok i 
staw iał na scenie w  „ L u tn i" .

Onegdnj przyniosła nam P.A.T. na­
stępującą sensację:

RAUUZA (Sycylja). Z okazji 
pobytu w Ragusie Mussoliniegu 
i  dostojników reżimu faszystow ­
skiego, odbyły się tu  oryginalne 

w yścigi pływacsie, w  których u- 
dział wzięli wyłącznie członkowie 
rządu. Czynności startera pełnił 
sam Mussoimi. W ynik zawodów  
był następujący: 1 ) sekretarz je- 
neralny partji Starace, ?) mini 
ster robót publicznych, 31 mini­
ster finansów, 4) podsekretai z 
stanu w min. spraw wewn., 5) m i­
nister kultury ludowej.

Pływ anie jes t dla p o lin  ka umie­
ję tn o śc ią  nieodzow ną - n iejeden z 
n ieh ju ż  w ypłynął, o ile oczywiście 
płynął z prądem . P ływ anie prze, w 
prądow i je s t d la  m inistrów  niewska 
zane. N ależy przylem  uważać, b j ' nic 
nab rać  wody w usta .

K ażdy k andydat na m in is tra  po­
w inien umieć pływać, aby być w pły­
wów vm. Co do m inistrów  zaś, to  nie 
Wypada im zbytnio opływ ać; zwła­
szcza w  m arne dosta tk i ziemskie.

Skoro już jesteśm y w w odne, przy 
toczmy oryginalny wywiad zc słyn­
nym paryskim  kom cdjopbarzem  i

ktoreu Śachą Guitry, podany przez 
jedno z P>sm zagranicznych. N »
w stępie Bacha C u itry  osw iadezjł
dziennikarzow i, k tó ry  się do mego 

że ma dość tea tru  i na ten 
mówił.

W  odpow iedzi na artykuł Kon 
stantego S zychow skiego  o impe-  
rjaiizmie młodzieży polskiej, pi­
sze w  , Dzieniku Wileńskim" pan 
B ogusław  Bukowski. Nim zabio­
rę g łos  w  dyskusji,  pragnę zrea-  

-**31, sum ować tezy m ego polemisty.
Po licznych ironicznych w y c ie ­

czkach pan Bukowski przystępuje  
do meritum rozważań. N :e zga­
dza się na tożsam ość pojęć „tno- 
carstwowości" i „imperjalizmu". 
Wykażuje w y ższ o ść  macorstwo-  

w rubryce ; Wuści, która jest pojęciem w e ­
dług niego szerszem od imperjal -  
zm-u, i oznaczającem potęgę Po1' 
tyczną. Natomiast Lmperjalizm za­
trąca zbyt zaborczością, i jest
zdyskredytowany brutalną polity­
ką Anglji.

Dalej szanowny polemista w y­
kłada własną próbę definicji

by zniszczyć jednego z naszych  Jsid- oraz C7y w '§ks:re szanse zw y -  
potężnych sąsiadów', czy  czekać, jcięstwa w  w alce z Rosją będą, 
aż oba kiedyś sprzymierzą się I jeśli p o zw o im y ,  jak dotąd zav.-  
przeciw nam? P otęga  państwa "  ^ ------------------------------------ ":ł

Mussolini nie wierzy Hstatki CfllemttZJlJ
w  długotrwałość w o jn y  

w  Hiszpanji
PALLRMO.

Kurjer Wileński

narodu zależy m e b lk o  od granic, 
i cd potencjału prężności, jak p ię­
knie mówi nasz szanow ny p )ie_ 
mista. Zależy całkiem konkret -  
nie i realnie od tego, jak silnych  
będziemy mieć sąsiadów. W łoch;  
sta.!y się jednem z najw iększych  
mocarstw metyiko dzięki w ciele  
ni-u paru pow iaiów  alpejskich,  
ani dzięki Mussoliniemu, lecz' 
głównie dzięki temu, że na ich 
północnej granicy znikło mocar­
stwo austrjackb i pow sta ło  pa,rę 
państw, dających w dzięczne po

czy też jeśli moment star­
ca" wybierzemy sami?

To jest zagadnienie, które nas 
dzieli. Nic więcej. Jeśli na tym 
punkcie zgodzimy się, wszystk ie  
inne problemy polityki mniejszo­
ściowej, gospodarczej, kultural­
nej, znajdą z łatwością  rozu iąza-  
uJe jako funkcje zasady naczelnej. 
cefci ostatecznego, którym jest  
hegemonjta (a nie zaborczość)  
polski na wschodzie  Europy. Cel 
^jabło bardziej wart naszei g e -  

1e do działań d y p l o m a t y c z n y  L e lacji i naszego narodu jak de-  
hegemonji włoskiej. Jeanem z Ramowanie frazesów o prężności

lUb bicie żydów ek na

sze Polska robiła na zebranie sił 
j wybór dogodnego momentu Ro­

sji

nieszczęść naszych dziejów  było  
to, że zaw sze czekaliśmy, aż Ro

m ocarstwowości,  takiej jaką po- sia załatwi się albo pogodzi z
różnymi sąsiadami i zabierze «*< 
do nas, miast narzucić jej walk- 
w  chwili, gdy  była najsilniej zw ią  
zana gdzieindziej.

Pan Bukowski nie neguje zasa­
dniczo kierunku ekspansji na. 
wschód. Ale przestrzega przed no 
wą wyprawą r-a Kijów, dlatego,  
że boi się, aby się  cud nad w t -  
słą nie powtórzył i aby nas  
nie spotkała klęska. Oto jest zda­
nie;, które skłoniło mnie do za­
brania głosu w  tej dyskusji.  Po­
tworność mentalności,  jaka się w  
nim przebija p. ze w yższa  w s z y s t ­
ko co doląd czytałem. Autor nie 
chce eksnansji na wschód, nie 
chce bitwy gdyż... .  boi się prze­
granej. Doprawdy, jeżeli jedy­
nym, godnym objektem w a ­
szych sił, są handlarze żyd ow scy ,  
zdejmcie miecze z butonierek, no­
ście pałkę, albo petardę N iepo-  
jętem jest, jak m ogą istnieć P o­
lacy, nazywający się narodowca -  
mi, głoszący, że ekspansja b y ła ­
by „zbrodniczą" dosłownie, gdyż  
w  bitwie może nas spotkać prze­
grana!!

Mbo wierzycie, że nie będzie  
nigdy wojny innej, jak ta, którą 
prowadzicie z bezbronnymi żyda­
mi, albo trzeba się liczyć z tern 
że będą b itwy serjo, i że mogą  
być klęski. Problem polega  na 
czem innem Czy w iększe szanse 
zw ycięs tw a  są, jeśli będziemy  
w alczyć z Niemcami, czy Ro-

wykładach,  
jeszcze trzy punkty do notatni­

ka p. Bukowskiego.
P u n k t pierwszy. Zagadnienia  

polskiej polityki zagranicznej nie 
są wcale opracow yw ane przez na- 
| .ęowców. Prócz przedwojen­
nych kontepcyj D m ow sk iego  nic

zwrócił,
tem at iuh będzie

—  Czy mogę zadać panu  py tan ie  
na jak ikolw iek inny tem at 7 — zapy­
ta ł dziennikarz.

_  To zależy od tem atu...
—  N aprzykład  na tem at woćlyt
—  P ięknie , Tzućmy się w wodę... 

—  zgodził się Guitry-
—  Czy lubi pan wodę?
—  Nie. Nie łubie.
—  D laczeg o ?
— W oda ma w sobie coś takiego 

higienicznego...
— Czy w ydaje się panu niesm acz­

n a?
— T ak i dlatego nie sm akuje
—  A  gd by pan  m usiał popijać 

jedzenie y. odą?
•— W ówczas byłbym  sm utny. - 

W oda pom ieszana z winem je s t nie­
czysta. O dw rotnie również,.

Sadzę, że cechą ludzi pijących 
wodę, jest ponurość. D laczego?

—  Są ponurzyy ponieważ odmawia 
ją sobie przyjem ności p ic ia  w ina, a 
każdy k to  sobie czegoś odmawia, je ct  
niezadowolony. N iezadowoleni ludzie 
Za-Ś są  rzadko  dobrzy.

Moż. wypowie pan  jeszcze coś 
o wodzie?

h panie, wodu m nie w yru­
sza i dlatey i skończym y tę rozmowę. 
K i In er proszę dwie szklaneczki w i­
na..."

Wybr W el.
«03DBH5atiOMłri»Cfl^aoaB«OCtęM->

Za PJSUTMY SIE NA CZŁONKÓW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

winna być. Oto cały odnośny roz 
dział:

Mocarstwowość narodowa, to 
siła w służbie narodowego ideału.
W ielkie wartości narodowe i za­
sady, z których one wyrastają, 
nadają jej głębsza powagę, aucho- 
we oblicze, a wielkie prawdy i 
święte zasady uzasauniają, a na­
w et nakazują walkę o jej reali 
zację. Pierwszym eti-pean moear- 
stwowości naroau jest dynamizm  
jego urządzeń wewnętrznych i ży­
cia, jest takie wewnętrzne urządzę 
nie swego państwa, które zdoła 
wyzw< lić maks.mum utajonych w  
nun sił i uzyskać szczytowe roz 
miary narodowej twórczości we 
wszystkich dzieaunach życia'

Dopiero „porywająca ideolo-  
gja“, wysoki poziom twórczości 
ciuchowej, i t.d. da w ysoki poten­
cjał prężności kulturalnej, które 
zaimponują młodszym najodom,

Oczywiście, nie można temi 
frazesami obciążać hipoteki całej 
młodzieży narodowej. Ale faktem 
jest, że w  odpowiedzi S zych ow ­
skiemu, nie znaleziono nic p o­
nad niezwykłą ilość pustych przy 
miotników. Doprawdy, szanow ­
ny polemista, m ógłby układać mo 
w y  dla p. wicepremjera. M ogliby  
obaj też stawać do zaw od ów  kra­
som ów czych, w  znaczeniu ilościo  
wem. Oto ilość frazesów zawar­
tych w  paru wierszach'

narodowy ideał 
wielkie wartości narodowe 
głębsza powaga 
duchowe oblicze 
wielkie prawdy 
św ięte zasady 
dynamizm urządzeń 
maksimum utajonych sił 
szczytowe rozmiary 
po*-vwajaca ideologja 
wysoki potencjał prężności i 
t.d.

Panowie młodzi narodowcy!
T o  jest lekcja, jak pisać nie 

należy, jak nam dzisiaj pisai nie matyrznych -  Czechosłowacją. Cnecbo j Portugalia nie może jednak podpo

W‘01 rEe zn ac - ^ a l  T z n ^  słowacki po5eł w  Li2130™*!. Fiedler, z° rządkować interesów obrony swego
k t ó r e ^ w s z y s c y  P o la c y  ^ od  stal we7,wan  ̂ do opuszczenia Portug* kraj|u postępowaniu Czechosłowacji,hę 

Ip P S  i leg jon u  m łod ych  p o c z ą w - h 1- Obszerna nota portugalska wyjaś ( dacego wynikiem wywieranego na m ą  
szy , do n ajsk rajn iejszych  n a c jo - nia dokładnie powody wydania tego tnacisku pifces inne państwo. Portuga 
na.listów  w łą czn ie  u zn ają , b ez  sp e  zarządzenia. Portugalja wykonuj%c pfO  ̂ łja uczyniła wszystko, aby utrzymywać 
cjrdnegu deklamowania. Każdy gram zbrojenia swego wojska i m ary-12 Czechosłowacją przyjazna stosunki. 

Ł r Ud °m T m a V o  Wdęńe r ^ a, i v , !33« W  zamówiła ilość karaW- Jej duma narodowa jednak nie pozwą

Pai. Mussolini wygło- KulJcr W iłefek i z poniedziałgu  
, „ , zamieścił wywiad z p. senatorem

s« wczoraj w akofrcy Ossuaire Cajata- Dq m Za,™as't m ówić c
I M  przemówienie de generałów, w vz- „,czach interesują cych Wilnian, a 
szych oficerów oraz uelegacyj ofcerów  CQ do kt6rych p D obaczewski  
i podoficerów, Którzj braii udział w  ma móglby złozyć kompetentne w yjaś 
newrach Poczyniwszy na wstępie sze- n ienia, mianowicie w  kweslji za.rzu 
reg uwag natury tecnmcznej zaznaczył j^w oddania wydzierżawionej od 
Mussolini, że z przebiegu .nanewrów miasta przez Związek Strzelecki 
wynika, iż inwazja na Sycylię jest nie- sali miejsKiej żydom w  poddzierża  
możliwe zarówno dla państw śródziem- wę, sen. Dobaczewski mówił o rze 
nomorskicn, jak ; innych. Niemniej je- czach politycznych, na których w  i 
dnah oironr. powietrzna i morska w y- dać się nie zna i dlatego \ .y \vod )  
spy zostanie wzmocnione | j e S°  n'(? P] zekonywuj, i e

Nawiązując do wojny hhzpan kjej Kurjer Wileński posuwa się ied  
oświadczył Mussolini, iż nie wierzy w nalc j-.szcze dalej: 
jej długotrwałość. Jeśli Madryi me zo- —  Czy informacje o uciiwalenin 
stał dotychczas zdobyty, to należy to przez ZS. organizacyjnego obowiązku 
przypisać jedynie ttmu, że nie prze- prenumeraty „Dziennika Porannego"  
prowadzono na niego dotychczas po- są prawdziwo.
ważiicgc ataku. Przemówienie swe za P  Senator jak aajkatagoryczniej za 
kończył Mussolini stwierdzeniem w yso przeczył:
kiej wartości zotnierza włoskiego.

WiaSkie manewry

we Francji
60RDLAl'X. Pat Wczoraj o  godz.

Żadna tego rodzaju uchwała nie zo 
stała powzięta i nie było nawet naj - 
mniejszych powodów do powzięcia te­
go rodzaju podejrzeń przez prasę.

W iadomości podane na ten temat 
przez „ABC” ,a powtórzone przez „Sto 
w o" są całkowicie zm yślone".

Nic mamy pretensji do p. D oba-
rrr, nie ctworzuli a nawet nic ' . • • •< i ;CZeWSkicgO, ale KUfJCr WilCtJSkinJWeg0 im stworzyli, a n w d  T7,3D ro z p o c ^ y  * ę  wielkie numewry, p ^ n - ^  ^  ^  i]r, w ^

F J L »  i ,  R„nri Mło- P°w,€tr7nc P0'1 dowództwem sze.c szta cytow ało  ABC i S łow o zos
^ h *  nast pnie w  P iKlyed uzna **“ Renoralne^° armii P°w' ' ,1ri stro tała og łoszona w  Dzienniku Porań 
uyLn uunkt za naiw ażnieiszy  dla . ^  H°t«te*ao«n, - „ym , oficjadnym organ e Z.BLP

froną czerwoną dowodzi gen. Vume- . Jeśli została sfa łszowana przez
ten dziennik w  celach handlo -  
w ych, czy politycznych, niechże

,-mienia i rozwoju R z e c z y p o sp o l i - . ------     • - -  ,
ci i w ypracowali w  zupełności , min- W manewrach obt-myci szczego 

nową powojenną doktrynę nacjo- j ny naesk położony został na służbę łą 
nalistycznego imperjalizmu poi- czności — służbę telefoniczną, telegra- 
'-Kizg0-- . Hczną 1 radjową, zorganizowaną przez

p l>nkt drugi. Doktryna hegem o i wojska łączności j zarząd pocztowy, 
jjj polski na w schodzie  i zgody z Jednocześnie przeprowadzane są ćwi- 

njnie«szościami słuwiańskiemi nie I czenia biernej obrony przeciwlotniczej 
jest wcale monopolem mocarstwo w miastach i centrach przemysłowych.
"v -ów, jnimOjże nad nią pracował.. 
Doktrynę tę dzieli z nami cały sze  
reg RrUP’ zarówno młodzieży ka-  
lahciipi- w yw odzącej  s ię  _ z kół 

Obrodzenia" jak i lewicowej.  
y’eSt ona w łasnością  całej Polski,
• j jeżenie jej z jedną grupą jest  
smieszne.

punkt trzeci. Najzupełniej nale­
py się zgodzie z tejn, co I an pi­
sze o rozkładowym działaniu pra­
sy żydo-komuny. Tu jesteśm y  
zgodni. Idzie tylko o to, aby ta 
walka nie przysłoniła nam całego I 
horyzontu, i nie zużyła sił odwra- } 
cając je od zagadnień, inaczej | 
wielkich.

Aleksander Bucnenski

W czas-c ćwiczeń po raz pierwszy zo- 
statfiie zniządzony jednocześnie alarm 
przeciwlotniczy w 50 większych mia­
stach. Alarm ten bę.Jzie urządzony w 
dzień i powtórzony zostanie w ciągu 
nocy.

komenda Strzelców zażąda jej od-  
w cła ira  na lamach tegoż dzienni­
ka. Dopóki to nie nastąpi nie ma­
my powodu podawania w wątpli­
w ość  w iarygodności tej informa­
cji, a raczej podajemy w  wątpli­
w ość pamięć p Dobaczcwskiego .

W yw iad  swój zakańcza Kurjer 
Wileński następującą uwagą pod  
naszym adresem:

to  tylko dziwić się należy, dlacze­
go organy, któpe stoją mocno na gnut 
cie obrony narodowej, pozwoliły so­
bie na tascą dywersję wobec Z. S.

Portugalia ze rw a ła
stosunki dyplomatyczne z Czechosłowacją

soowodu intryg sowieckich

Termin pobytu 
w N.emczech

korespondentowi „Tim esa 
nie został przedłużony

BERLIN Pat. W tutejszych kołacn 
politycznych mówią, że termin wyzna 
czorty głównemu korespondentowi „Ti 
mesa" w bernnie Normanowi Ebbutto
wi na opuszczenie granic Rzeszy, nie j c s ( ' zdanie, spowodu  którego  
został przedłużony. ! chciałem powiedzieć  kilka słów ;

Władze zakomunikowały dziennika-; o c z y w iśc ie  w y łą czn ic  im ien iem  
rzowi angielskiemu, że mus; on opuścić _ S ło w a  
Niemcy do niedzieli dn. 22 bm

Komu zależy na obronie narodo­
wej, musi przestrzegać aby orga­
nizacje przysposób.em a w.ojskowe  
go n ;e s taw ały  się agenturami ide-  
owetr.i „folksfrontu".

Dziennik Ludow y
Z Dziennikiem Ludowym trudno 

jest polem izować. A jednak, oto

Jak w.adomo, przyczyną wyoalenia Ale oto przychodzi 0 7 0 N  „Ozas *

własnej

BERLN. Pat. Niemieckie biuro i n - .n ie oświadczono ze strony Czechoslo
formacyjne dunosi z L izbony: | wac-i3- 76 przyczyną odmowy dostawy

_ , . , , . , . + ■ jest konieczność dozbrajaniaRząd portugalski ogłosił komunikat
armji.

w sprawie zerwania stosunków dypl° .

gielsko-niemitckich.

'czności politykę, kto-a jest odraża:acą
i .

które daia p iaw o  do realizacii. • . - i j ,
Kaidy chce z w ię k sz y ć  p oten cja ł ' nów maszynowych w Czechosłowacji, la na to, aby tolerować stosowaną do 
tw órczośc i i w ydob yć U tajone s i - j *  fabryce „Ceskosloyenska Zbrójov - 1 ł‘i«j chwiejną podstępną i pełni sprze 
jy P o w ia rza n ie  tak ich  o g ó ln i-  ka“ . 
ków , to strata  czasu . G dyby w  
program ach  n a szy ch  b y ły  ty lko  
tak d a lek ie  o g ó ln e  i mętne r z e c z y , , 
n igd yb y  nie b y ło  m ięd zy  nami róż 
nic.

Różnice są inne, bardzo realne, 
bardzo bliskie, konkretne i łatwe  
do sp r e c y z o w a n i .  Nie idzie o 
zaborczość, choć nawiasem  mó­
wiąc „brutalność" Anglji pow in­
na być dla na.s raczej wzorem,
jak st-aszakiem, choćby dlatego,
żeśm y  nieraz w  b ru ta ln ości ją  
p rześc ign ę li, a 1 orzyściom  n ig d y  
nie d orów n ali. N ic id zie  o  zabór  
c /o ś ć ,  co do której n o ż n a b y  s ię  
z p . B uk ow sk im  z g o d z ić  n iety le  
d la teg o , żeb y  to p o w ię k sz y ło  nam  
i lo ść  żyd ów , ale d la teg o , że p o ­
w ięk szy ło b y  Hcżbę m n ie jszo śc i 
sło w ia ń sk ich . Idzie o  t*», czy P ol­
ska m a, czv me m a dążyć całą s i ­
łą  do  zn iszczen ia  Rosji, Jo p o ­
działu Rosji na szereg państw aro 
bn ;e jsz y c h  le z ie  o to, c z y  w y k o ­
rzy sty w a ć  ob ecn ą  konjunkturę n ie  
p rzyjaźn i n iem ieck o  -  rosy jsk ie j,

Na krótko przed podpisaniem osta 
tecznej amowr zakupu, rząd czecho­
słowacki zawiadomił nagle, że dostawa 
nie będzie mogła być uskuteczniona 
w myśl układu o nieinterwencji. R?3a 
portugalski zaskoczony w  najwyższym  
stopriu tego rodzaju postawipniem 
sprawy, oświadczył, iż powód ten nie 
może być brany pod uwagę, ponieważ 
Portugalja również jest członkiem k° 
mitetu nieinterwencji, Poza tą czecho 
Słowacką wymówką, krył się jed - 
nak — jak stwierdza urzędowa nota 
w pły* i nacisk innego mocarstwa kto 
remu zależało na tem aby zakłócic 
„■ykonywanm programu zbrojenia P °r 

tugaljL

W krótce potem nastąpił? sprzeczni 
wyjaśnienia ze strony ministra sjżraw 
zagi. Crofty i prezydenta państwa Be 
nesza, stwierdzające, że chodzi tu  o o 

gólny zakaz wywozu bron:. Osiatecz ■

i sprzeczną z przyj ętemi w stosunkach 
dyplomatycznych zw^czajmi. Rząd 
portugalski zmuszony jest ku swemu 
głębokiemu ubolewania wyciągnąć ze 
stanowiska Czechosłowacji odpow.ed 
nie konsekwencje.

* *  *

LIZBONA. Pat. Dziennik lizboński 
„Diario d i N oucia"  komentując ko - 
munikat rządu portugalskiego w spra­
wie zerwania stosunków djplomptycz 
nych z Pragą, pisze: Czechosłowacja
j°st przedmurzem sowieckiem w środ 
kowej Europie Jest może największą 
sowiecką bazą lotniczą. Czfcchosłowa - 
cja wiedziała o tem że bron nie była 
przeznaczona dla Hiszpanji ale otrzy 
mała instrukcje od związku sowieckie 
go, by nie dostarczać broni do kraju, 
który jest pewną gwarancją przed 

skomnnizowaniem półwyspu Iberyjskie 

80.

dzjennikaiza angielskiego z Ręrlina 3 „Błowo ‘ z lekKiem sercem porzucają 
miały być tendencyjne wiadomości po- swego niegdyś możnego, pułk. Sławka 
dawane z terenu Niemiec do redakcji i przechodzą z rozwiniętemi sztanda- 

Times‘a“ i które uiemni< wpłynę- raau d0 obozu pułk. Koca. 
b na rozwój stosunków an

Co do porzucenia pik. Sławka, 
to raczej płk Sławek, a nie Dzien­
nik Ludowy m ógłby tu coś p o w ie­
dzieć. Co do przechodzenia z „roz 

, winięteini sztanda^am1" do obozu  
płk. Koca, to przypominam, że 
S łow o było Jedynem pismem, 
wśród prasy, która dav niej popie­
rała B B , które po deklaracji pik 
Koca ośw iadczyło ,  że do nowej 
organizacji nie przystąpi.

2adza sławy czer­
wonego komisarza

przyczyng zaginięcia 
Lewoniewskiego

Niepokój o los sławnego lotniks Le 
woniewskiegc, zaginionego w czasie lo 
tu nad biegunem wzrasta z każdą 
chwilą.

Równocześnie z Moskwy nadchodzą 
sensacyjne wieści, które rzucają chara 
kterystycznc światło na kulisy przygo 
towań tego lotu.

W edług informacyj jakie nadeszły 
do Rygi, usunięty ze stanowiska ludo­
wego komisarza łączności Chalepskij, 
K tóry znajdować się ma juz w wjęzie 
niach GPU na Łubiance, jest uważany 

■ za bezpośredniego sprawcę katastrofy 
Lewoniewskiego.

Chalepskij z zawodu inżynier, jest, 
jak s’ę okazuie, konstruktorem samo 
lotu „Nr. 209", na którym Lewonie- 
wski wystartował do ostatniego lotu.

Znakomity lotnik do ostatniej chwi 
li przed startem zwracał uwagę, ze 
czteromotorowy samolot, konstrukcji 
Cha^pskiego, jest zbyt ciężki i niedo 
statecznie przygotowany technicznie 
do tak trudnego lotu. Lewcniewski 
chciał odbyć lot aparatem „ANT.25‘‘,

Dziennik Ludowy mojem zda­
niem winien p izedrukować tą na­
szą odpowiedź. Czy to uczyni -—  
zobaczym y. Cat.

N O W P Ś t !

P. OLECHNOWICZ

Prawd? o Srwietarti
(Drugie wydanie wspomnień z sied- 

mioletniego pobytu w katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzunełnione przez au- 
toia).

Do nabyda we wszystkich Księgar­
niach.

wego zakończenia wyprawy ściągnąć 
część rozgioen na siebie.

Jak donoszą z Moskwy nadzieje u- 
ratow ana Lewoniewskiego uważane

który zdaniem lotnika w  zupełności oó Sa,^aD! za Znpe n̂^  nikłe.
powiadał polarnym warunkom, lotu W środę w godzinach wieczornych 

udało się ustalić, gdzie znajdują się sa 
Jednakże ambitny komisarz uparł moloty ratunkowe poszukujące Lewo - 

się, aby „bohater Związku Sowieckie niewslciege. W  akcji ratunkowej bie - 
go" —  taki bowiem tytu ł ma Lewonie rze w tej chwili udział osiem samolo 
wski —  dokonał lotu na aparacie jego tów, pilotowanych przez najlepszych  
konstrukcji, pragnąc w  razi szczęsu . lotników polarnych.
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P o ż a r  w o U a n y  n a  D a l .  W s M z i e l  p °  P i e r w s z e j  f a z i e
nie p r z y g a s a  n o w e j o fe n s y w y  powstańców

Wielkie mscarstwa wobet knrsfliktu Jionoja -  Chiny
Świat patrzy na Anglię, Francję i Amarjkę

wolska rządowe óiezdolne do akt’!

Jakkolwiek na Dalekim W s c h o ­
dzie rozgorzała wojna., której ofia 
rą paciają setki, a naw et tysiące  
ofiar, to jednak działania dotych­
c z a so w e  narazie przynajmniej ma­
ją lokalny charakter, gd yż  w szy s t  
ko co się  dzieje, ogranicza się do  
wąskich  p asków  kraju i żadna ze 
stron, dotychczas nie starała „ię 
rozszerzyć działań wojennych.

Jeśli nawet personel p ose ls tw a  
• japońskiego  opuścił onegdaj Nan-  

k;n, to jednak me znaczy w cale  a-  
by stosunki dyplom atyczne między  
Japonja a Chinami zostały  zerwa ■- 
ne. A jednak jak długo pertrakta­
cje pom iędzy  Japonją a Chinami 
m ogą być prowadzone, to na Dale  
kim W sch od zie  można za w sz e  je­
szcze  sp odz iew ać się  n ie s p o d z ia ­
nek. W łaśn ie  stamtąd b yw ały  w  
ostatnich czasach przykłady, że 
toczącą się  już lawinę w ojny zdo­
łano w strzym ać. D la tego  pew na  
niewielka, nadzieja na pokojow e za 
łatw ienie tego groźnego  konfl.ktu, 
za w sz e  jeszcze pozostaje.

W szy stk o  to razem uwzględnia  
iąc, trzeba jednak na p odstaw ie  os  
tatnich w ydarzeń  stwierdzić, że  
prawdopodobieństwo wojny japoń 
sko - chińskiej zw iększyło się, o-  
raz, że o ile do niej dojdzie, to 
pierwszem  i najważniejszom za -  
daniem Japonji będzie szybk ość  
działania.

P ew ne oznaki wskazujące na to 
że w  Japonji od byw a się  cicha mo 
biliza.cja skłaniają niektóre dzien­
n e j  do przypuszczeń, że wojna ja-’ 
pońsko -  chińska w ybuchnie  „na  
c a łe g o “ —  lada godzina.

W  LONDYNIE

O czyw iśc ie  wojina ta wyw.arła.by 
ogrom ny w p ły w  na całokształt  in­
teresów  angielskich na Dalekim  
W schod zie ,  to też premjer Cham­
berlain prowadzi in tensywne roz­
m o w y  telefoniczne z zastępcą mini 
stra spraw  zagianicznych  lo idem  
HaHfaxem. a lada dzień przewidy  
w ane jest zwołanie gabinetu na 
n adzwyczajne posiedzenie.

W  PARVżU

N iem niejsze podniecenie panuje  
na Quai d O rsa y .  Oenerainy sekre 
tarz francuskiego M.S.Z-u przepro  
w adził  kilka d łuższych rozm ów z 
ambasadorem chińskim W ellin gto ­
nem Koo. P on iew aż dotychczas  
zdarzało się bardzo rzadko, aby ja 
kikolwiek ambasador pojawił się  
dwukrotnie w  ciągu dnia na Quai 
d‘Orsay, przywiązują w  paryskich  
kołach dyplom atycznych wielkie  
znaczenie do tych rozmów.

\ •

W  WASZYNGTONIE

Prezydent Rooseyelt  odbył —  
wódle doniesienia z W aszyngtonu  
—  dłuższą rozm owę z sekretarzem  
stanu Hullem. oraz przeprowadził  
szereg rozm ów z rozmaitymi rze - 
C70znawcami D alekiego W schodu.  
W iadom o, że zajm owano się tam 
przedew szystk iem  zabezpieczę - 
niem życia i interesów około 40 0 0  
A m erykanów w  Szanghaju.

Senator HamiPon Lewis z partji 
d em okra.tyczncj w yg łos i ł  dość  cha 
rakterystyczr.ą m owę, w  której w y  
p owiedział się przeciwko jak'ej - 
kolwiek w spółpracy  Stanów  Zjed­
noczonych z Anglją dla ochrony  
koncesyj b iytyjskich, gdyż to mo 
g łob y  w ciągn ąć  Stany Zjednoczo- j 
ne w  konflikt z Chinami lub z Ja­
ponją. Przem ówienie to wskazuje  
wyraziśc ie  na rozbieżność in te re ­
s ó w  amerykańskich i angielskich  
na Dalekim W schod zie .

Ciągłe pertraktacje i rozm owy z 
jednej strony m iędzy Londynem i 
W aszyngtonem , z drugiej miedzy  
1 ondynem i Paryżem, w skazują,że  
mocarstwa, nie ustaliły dotąd po -  
g ląd ów  na sytuację.

A dalszy rozwój wydarzeń w o ­
jennych będzie wkrótce w ym agał  
decyzyj.

W 1. L.

Co mówią min. clnski i osseł japoński
w Wiedniu

W IEDEŃ. Pat. Na ła m a ih  „Neues Wiener Journal“ 
ukazał się w y w ia d  u bawiącego w  Wiedniu wice­
premiera chińskiego Kunga oraz o d p o w e d ź  Japoń­
skiego posła w  Wiedniu Tani.

Na twierdzenie min. Kunga, że Chiny bronić się

BILBAO Pat. Agencja H avasa do­
nosu: W  dniu w czoiajszym  zakończy 
ła  sie pierwsza faza ofensyw y powstań  
czej na froncie Santanaer. Kolumny 
lewego skrzydła frontu po zajęciu Rei 
nosy umocniły swe pozycje na wzgó - 
rzacn, dominującycn nad dolina Basa- 
yea. Oddziały te posuwają się w dal 
szyro ciągu w kierunku północy.

W ojska powstańcze w yparły również 
odcinały rządowe z pozycyj na wyso - 
kim łańcuchu górskim, położonym na 
wschód od drogi z Burgos do Santan  
deru.

Małe kolumny powstańcze, składają  
ee się z licznych jednostek zmotoryzo

riątOff, 21) SleftSrn. iwr i-

T E L E G R A M Y
WARSZAWA. Pat. M arszalek sejmu 
St. Car w yjechał na kilkutygodniowy 
w ypoczynek letni.

BUDAPESZT Pat. W ęgierski mi­
nister spraw  w ew nętrznych Szell oou- 
opuścił po 8-dniowym  pobycie Austrję, 
udajac sie do Paryża.

BUDAPESZT Pat. Pociąg pospie­
szny B udapeszt —  Fiume zderzył się 
dzisiaj o godz. 12.30 na stacji, Kapo- 
svar z pociągiem tow arow ym . W  wyry­

wanych i kilku szwadionów kawale - j ku katastrofy cztery osoby zostały
, , , • ■ t ciężko ranne, a kilkanaście odniosłorji, oczyszczają przedpole, zbierając obra.enia

jeńców i odwożąc w  ty ł porzucony ma j N E A P O L .  Pat. Dywizjon sz . c o l n y c h
,lw atc“ i „J3terjał wojenny.

Ten nowy front ciągnie się prawie 
równolegle do drogi Reinosa —  Cor - ( 
conte. N a wielkim tym odcinku sze^o j 
kości przeszło 25 kim., pozostały j a k 1 
się zdaje, jedynie odosobnione, niezdol 
ne do jakiejkolw iek akcji oddziały  
wojsk rządowych.

K o m u itH m  Dńw staficów
bęuą do upadłego przed inw azją  japońską, 
w ie d zia ł poseł japoński, że Chiny prow adzą stale] salam awka p«g Komamkst kwa'err efownej powstańczej
___________ . ____ . . .  i  _. i r u M p o n o s i 1 z  frontów brskałskiego i Leon n;e «tt* nic nowego da dc-
propa andę antyjapońską, w ycnow ując W t j j m d i lC i l l  HJjśteajji, ] ( |  froncie is'urTfsli::rrt rrre**fdł H3*Br*v4def uh noc?
SWą m łodzież. id o  atak* na odcinku na zachód od Cyiedo. Atak ten poprzedzony

rv __j -. *_  . .  m n b n i i u  I” * «rw«ltown*m ogniem attaleratskim i krr binów w aszynow łrh
i .0  .aęanda ta w zm acniana jest przez w p ły w y  vratarcje jrojtało zdecydowanie odparte. pT7. f  c u m  wojska rządowe

„ko m intern u", Chiny daią rć w m e ż  d o w ^d  sw«*j nie- zostawiły na oelu bitwę 1'>znv'h zabitych orar zmarznę raoasT
przu łaźni wobec japonji, czyniąc obecnie ą i g a n m z n e  wejenrepo w .  f r0nci» < t . » W e r  woj.ka p o w sta n t i t  z*

. . , _  . .  . . . . ' ’ęły  w e  scowości Yleroco i Jas Ceboras.
zakupy broni w  Europie. Japonja dąży do Dorozumie­
nia z Chinami, do czego Jednak, zdaniem posła 
japońskiego, potrzebni są odpowiedni m ężow ie  sta­
nu po stronie chińskiej.

Chińczycy nacierała
TOKIO. Pat. Z Szanghaju donoszą: w oiska chiń-

Z n o w u  sto p w »o w s»n v statek
N tem a strat w  lu tlzlach

STAM BUŁ. Pat. Dziennik .Tan* o ł rrymat od sw een k^re 
sponde^ta z w yspy  T e n e fo s  depeszę donosztcą , że wrror*i o 
godz. 17 ej łódź podwodna nieznane! ofZYnM**nnś-i m ń ^ w łw ei, ,  
lecz przvpuszc*#ją ta sama kfóra zg o n iła  C *dad d& C*diz* sior  
ned^wała statek „Armurro* idący z ładunkiem zboźs z Z. S. R R

dliainiCP Yo n o - H iszoanf. Trafia** t<voeda st*teV zd o ł*ł dołść  do w ysr*y Te- 
iedo», Jecz u brzegów zatonąf. Otiai w ludziach niema Na ratsnekskie podięły dziś rano natarcie w

Tse -P o , Po 2-podzinnel walce p o ls k a  chińskie w f -J  ^ , ta,ek turecki oraz motorówki rałuirkowe.
nęłv się, pozostawiając na po?u b itw y  licznych
zabitych, ■ w — w w  mmmmmmmm w w

Nad parkiem  Hono-Kiu rrosawiło się w czora j; 
w ieczorem  kilka samo*o?ćw chińskich, które zrzuca*- u a m c i
ły  oom ov napalające, Tylko iedna bomba w y b u c h ł a , a i W F C W H S  
w y w o łu la c  pożar w  pobliżu centrali telefonicznej. i

Japońskie lotnictwo m orskie zb o m b a rd o w a ło ’
most że!azny w  afei K w i-Sa n  i odepchnęło w ojska Do nabyci a 
chińskie z pozycji Tanan-Czen.

27 midoJJÓw funtów ihm
PARY2, Pat, Havas donosi z  R zym u, że chiński! 

minister finansów Kung przed w y ja zd e m  z Włoch 
udzielił wyw<adu przedstawicielowi prasy włositieji, 
w  którym  m ówiąc o rezultatach swe i podróży po 
Europie i Ameryce, m. in. w spo m niał o pożyczce 
udzielonej Chinom przez Wielką Brytan;ę. i

Pożyczka te, sięgająca 27 m il jc n ć w  funtów  sier- 
l in gó w  ma oy£ przeznaczona na budow ę kniei i 
konsolidację d łu g ó w  w ew nętrznych,

1 6-60 MIĘDZY TPZECIĄ I SIÓDMĄ
w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  Cesa 1.50

W najbliższym czasie ukaże się bogato (Ilustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  ( J M . )

S r s (  rojstów
Cena 3 zł. W  przeaplacie zł. 2

Z am ów i#ni* kierować do Administracji .S łow a*  —  Wilno, Zamkowa 2

SOWIECKIE „ŚWIATŁA Z DALEKA" 
TOKIO. Pat. Japoński konsul ge­

neralny Okomato złożył energiczny pro

O S T R Z E Ż E N I E .
W obec pojaw ienia się na ryu.cu zabaw ek, stanow iących naśladow nic­

tw o moich w yrobów  czeczotkowych,nagroa'zonych I N agrodą na Konkur­
sie Związku Propagandy T urystycznej w  Wilnie w dniu 5 lutego 193/ r. 
i zastrzeżonych w Urzędzie Pateniow ym  Rzeczypospolitej Polskiej (za Nr. 
17441) uprzedzam , że winnych niedozw olonego w ykorzystyw ania m ydl

MIĘDZYNARODOWI OBROŃCY 
KONCESJI.

SZANGHAJ. Pat. Siły międzynaro­
dowe, broniące koncesyj oanstw eb- test na ręce sowieckiego konsula g e - .,
cvch w Szanghaju wzrastają codzien- neralnego w Szanghaju przeciwko u- Praw autorskie pociągać będę do odpowiedzialności sądowej, 
nie. Obecnie liczą one 800 żołnierzy i mieszczeniu na dachu konsulatu s o -11 ROMUALD IWANOWSKI
1K)0 marynarzj' francuskich, 2100 żoł- wieckiego latarni sygnalizacyjnej, któ-l Prac >wnia Małarsko-Zahawkarska Wilno św , Ignacego 12, m
nerzy i 400 mąrynn-zy brytyjskich, ra w nocy z dn 16 bm. daw ała’ znaki

S.

1000 żołnierzy i 000 marynarzy amery­
kańskich, 50 marynarzy włoskich oraz 
2'M) ochotników spośród cudzoziemców  
mieszkających w koncesji międzynaro­
dowej.

POSIŁKI JAPOŃSKIE ATAKUJĄ

SZANGHAJ Pat Po wylądowaniu 
przybyłych z J-iponji posiłków, w oi­
ska japońskie rozpoczęły natarc-a na 
stanowiska chińs! ie nomięcłzv V'ang- 
Wan a WuSunn. Jaoończycy w pierw­
szej fazie walki odnieśli pewne sukcc-

A RTYLBRJA JA PO Ń SK A  |
BOM BARDUJE i

SZANGH AJ Pat W  ciągu ub. nocy  
po krótkiem ostrzeliwania karabinami 
maszynowemi, artyleria japońska, bom 
bardowała ponownie Pu Tung i Nan  
Tao. Ogień zakończył się o godz. 1 -ej 
czasu miejscowego.

* *  *

SZANGHAJ. Pat. źródła chińskie 
donoszą, że japońska przędzalnia ba­
w ełny w Putung, którą tra fiły  wczo­
raj dwa pociski artyleryjskie, nadal 
płonie. D ziś zrana wojska chińskie po

c jer .ta cy n e  artvle*Ji chkYkiej, bom 
bardującej konsulat japoński.

GŁOSY PRASY JAPOŃSKIEJ i 
TOKIO. Pat. Prasa japońska podkre­

śla, że lotnictwo japońskie, działające 
w Chinach posiada zdecydowaną prze­
wagę nad siłami powietrznem; Chin, 
szczególnie teraz, gdy samoloty janoń- 
skie zbombardowały wiek? lotn%k 
chińskich, niszcząc 20 hangarów i 150 
samolotów.

Dalej prasa omawia bombardowanie 
Nanklnu, stwierdzając, że skuteczność 
bomb, zrzucanych z samolotów, prze­
cięła komunikację kolejową Szanghai- 
Nankin w kilkunastu miejscach, zmu­
szając tyra samym Chińczyków do kie­
rowania posiłków drogą kołową —  
samochodami.

Prasa daje wyraz przekonaniu, że 
większe operacie wojenne dopiero sie 
rozpoczną. Chińczycy wprowadzali już 
do linii armie w sile 150 tysięcy żoł- 
rćerzy, a posiłki w liczbie 80 ty sycy  
zgromadzone są w okolicy Nankinu 

Jak donoszą z Szanghaju do dzien­
ników tokijskich, gen. Han-fu-czu na 
rozkaz marazałka Czang Kai-Szeka z.mo 
bilizowa} 5 dywizyj, które stan. na fron-

Usiwy m inister Irafcu
BAGDAD. Pat. Nowom ianowany 

minis,tcr spr. zagi Iraku uda się z po­
czątkiem września do Genewy z za­
miarem w ystąpienia na rzecz Arabów 
palestyńskich.

M inister Iraku w ystąpi z propozy­

cją utworzenia neizależnego państw a 
arabskiego. Jak s-ąazą tu nowy rząd 
Iraku konytnuow ać będzie politykę po­
przedniego rządu w  stosunku do za­
gadnienia palestyńskiego.

krążow ników  japońskich 
kumo ‘ opuścił dziś Neapol, biorąc kurs 
na Marsylię.

ZERA4AT Pat. Dwaj studenci czes­
cy M aterna i Owesny, obaj pochodzą­
cy z P rag i, spadli z lodowca Zm utt 2 
w ysokości tysiąc metrów. Zwłoki ich 
znak ziono zupełnie zm frakrowane.

MONACHJUM. Pat. Dzisiaj na zanl 
ku N ym phcnburg odbył się ślub ks 
Henryka z linji O rleansko-braganckiej, 
wnuka ostatniego cesarza Brazylji Don 
Pedr-o Ii-go z księżniczką M ar ją Ba- 
v. arską.

Związek małżeński pobłogosławi! 
kardynał Faulhaber, arcybiskup m ona­
chijski.

W śród gości honorow ych był o- 
becny h król hiszpańsk.' Alfons 13-ty,

LYON Pat. W czoraj v ieczorem w 
Va!ence (dep. D rom e) w ybuchł gw ał­
tow ny ogień w  zakładach przem ysło­
w ych, położonych w pobliżu dworca. 
Ogień rozszerzył się gw ałtow nie, za­
grażając w szystkim położonym w po­
bliżu demom. W  ciągit nocy zaw e­
zwane zostały oddziały straży pożar- 
noj z odległego o przeszło 100 kim 
Lyonu.

FiLADEI.FJA Pat. Liczba zabitych 
w  czasie eksplozji na amerykańskim 
kontrtorpedow cu „Cassin" pow iększył, 
się skutkiem śm ierć ciężko rannych da 
7-iu. O życie 7 rriu m arynarzy ciężko- 
rannych w czas.e w ypadku, a prz.pby 
w ających obecnie w  szpitalu, istnieją 
pow ażne obaw y. Kpntrtorpedowie* 
,,C'ł>sin“ liczy 1550 ton. 'Do służby 
wszedł on w  październiku ub. r

R e p re s je  n ie ­
m ieckie

wolJscTnmieisr.ości polsklcń
EKRLIN. Pat. Prasa polska w Niran 

Czech donosi o akcji w ładz nierńieokżch 
podjętej w kierunlm przeszukiwania  
bibljotek polskich Związku Polakcw  w 
Niemczecli, a naw et u  osób pryw at • 
nych. Rev/izje takie odbyły się już w 
Berlinie oraz w rozm aitych m iejscowoś 
ciach Śląska opolskiego oraz pognani 
cza, przyczcm w ydały one wszędzie 
wynik negatywny. Rewizje dotyczyły  
zawsze poszukiwań zakazanych na te 

i renie R zeszy niem ieckiej ksi*zek poi 
skich, w szczególnosci W ańkowicza pt. 
„Na tropadJi Sm ętka".

Ostatnio polskie dzienniki w  N .em  - 
czech donoszą, że podobne rewizje 
przeprowadziła p clic ia  w  biblio! ce i  
w biurze Związku Polaków w N iem  * 
czech w Sztumie. Rewizje te  przepro 
wadzał urzędnik Gestapo Torkler z ra 
dcą szkolnym na powiat sztumski, Im 
lerom. Jak nam donoszą, rew izje nie 
ograniczyły się tylko do biblioteki* 
lecz rozszerzono je na całe Lmro, szu 
kając książek, przyczem niem .eccy  
urzędnicy ^przeprowadzili takie sam« 
rewizje w bibliotece polskiej w  Pod. “ 
stolinie, Rewizje te  w yróżniają się 
szczególną skrupulatnością, 

j Urzędnicy policyjni zabrali do zba 
lania  książki, których treś i n igdy nie 
była kwestionowana, jak np W acław*

' sieroszewskiego pt. „Marszałek Józef 
T ilsudski", Konecznego ..Dzi jo  Ślas 
ka‘ ‘, Rydla „Dzieje P o lsk i" , Sienki® 
w icza „Za ch leb eu "  i tp. Równieś z* 
brano kilka egzemplarzy pisma ..Kul 

| tu r****? , organu Związku M niejszo 
ci narodowych w Rzeszy.

-uKi

sunęły się nieco naprzód w dzielni - i Ge północtivm. Oddziały japońs.Je o-
cach H ong - K ia i Jang-Tse - Pu. Ja  
pończycy zrana i popołudniu ostrzeli 
w ali stanowiska chińskie w  Putung. j 
Sam oloty chińskie bombardowały Pu- j 
tung oraz m. Kiang - W an, położone 
w  pobliżu Liu Ho przy ujściu rzeki 
Yang-Tse.

W czoraj zrar.a sam oloty japońskie 
zbombardowały uniw ersytet chiński, 
który jest częściowo zniszczony, Jeden 
student jest zabity, w ielu zaś odniosło 
rany.

trzymały tam już znaczne posiłki.

BOHATERSKIE SIOSTRY 
M1ŁOS1ERD7IA 

SZANGHAJ. Pat. Dziś rano upadł 
artyleryjski ciężki pocisk w dzielnicy 
Y ang-Tse-Pu na szpital „Sacre-coeur” , 
na którym powiewa! .sztandar francu 
ski. Francuskie siostry miłosierdzia od 
mówiły ew akuow ania szpitala, w  kto-, 
Tym p :elęgnuią one 300 cvw inych ran 
nych Chińczyków. Oświadczyły one, iż 
w olą raczej umrzeć niż onuścić pov\ ie- 
rzony im posterunek.

POGRZEB OFIAR M ORDERSTW A POLITYCZNEGO W  IR A K J. D nia 11 hm. podczas inspck.-ji wo sk loj* ( 
cz,ych w M ossulu został zastrzelony  szef sz tabu  generalnego Irak u , B eker S idky Boy, oraz szot' lo tn ictw a, 1 
mfrfl A li Jaw ud . Pogrzeb ich od b jł się następnego  d n ia  w B agdadzie. N azd jęc iu  law eta  z tru m n ą  S idky  -^c'

w drodze na cmentarz.



Piątek, 20 sierpnia 1937 r.
S Ł O W O

[ Ś. P.
BOLESŁAW  GRABOWSKII
W  dniu 11 sierpn ia  zm arł w 'Wil­

nie, po długie] chorobie, ś.p. Bolesław 
Grabow.sk i.

Urodzony w M ińszczT źnie, do 
szkół średnich uczęszczał w W ilnie,stu 
d ja  wyższe odbywał w D orpacie i tam  
t.yplora lik a rza  w e te n n a r i ' uzyskał.

W  dziew ięćdziesiątych la tach  ze- 
Biłego stu lecia p racu je  w swym za 
wodzie w R osji. P oznaje Syberię, 
D aleki W schód, by tęskno tą  za stro ­
nam i rodzinnem.’ powodowany, w ró­
cić do k ra iu  i O s i ą ś ć  w Nieświeżu.

Tam szereg la t zarządza kluczem 
albiańskim  O rdynacji i je j stadniną. 
V roku 1908 w ybrany zostaje burm i­
strzem  m N ieśw ieża i u rząd  ten 
spraw uje do roku  1911, podczas 
dwóch i adencyi.

Nowa organizacja młodzisży
na terenie Wilna terenie i na terach

WILNO. Swego czasu p. w ojew oda 
wileński zabronił działalności na tere­
nie wojew ództw a organizacji p.n. „O- 
bóz polityczny Ruchu Młodych", utw o­
rzonej z grupy nuodyc i. oderv'anych 
od Stronnictwa Narodowego, a zbliżo­
nych ideologją uo „bepistów".

W ostatnich dniach p. wojewoda 
decyzję sw oją uchylił.

Zakaz, byt oparty na ustawie o ob­
szarze pasa granicznego Uchylając

sw ą decyzję i. w ojew oda stwierdzi!, 
:.e działalność organizacji „Ruchu Mło­
dych" nie wnosi czynnika niebezpie­
czeństwa w pasie pogranicznym .

Ja< się dowiadujemy, nastąpiło ło 
prawdopodobnie na skutek, odv. olani ł 
się do M inisterstwa Spr. W ew nęrr/w  
Organizacja zaczyna legalną działal­
ność zebraniem w niedzielę,
12-ej przy ul. Bakszta 2— 1.

o godz.

Z SĄDÓW

S p rw ia okroonei zbrcdni w  n i  ssżiiBami
s k a za n y  na 15 la t w ie zie n ia

Wczoraj o  godzinie 12-ej zapadł 
wyrok w spiawie Antoniego Litwińs.j

wierne praw na przeciąg lat 10.
Wobec tego, że Józef Siwiński teść

Odbył wojnę japońską, ocinyi ’ kiego mordercy spod jaszu.i. v*uou»-m oskarżonego, wskuiek postrzelenia jest 
światowa W  roku 1919 z g ło s ił‘się d o i na poprzednia rozprawa jak również obecnie częściowo niezdolny ao pracy 
Rzeresrów’ Armii Ojczystej. zeznania wszystkich świadków potwier, Sąd Okręgowy uwzględnił powództwo

' _ !  . r l » I t i t  / s b A l i r t - ł n / s e n }  nr K c a  r ł f l l  D i ż  P P U t lo t l P  \XJ O l r m l t w A  „ o c n d r p o f n n  I  .  ..

D ekretem  W odza Naczelnego, po­
wołany zostaje do ad m in isu ac ji pań ­
stw ow ej na stanow isko pierwszego 
s ta ro s ty  słuckirgo. Tu, w swychjietilo 
nach rodzinnych ziszczają się m arze­
ni a  Jego  la t dziecinnych, m odzień 
ezych . m ęskich — je s t pierwszym 
przedstaw icielem  R ządu odrodzonej
O jczyzny.

K olejno spraw uje urzędy s ta ro ­
stów  w P rażan ie , Święciam.eh, W il­
n ie  (pow iat) i wreszcie w G ostyninie. 
Tam  Go spotyka zemerytowaniu.

I  gdy Mu w ypadło m iejsce zam ie­
szkania, niezależne od służby, w ybrać 
—  w ybrał W ilno, miasto, k tó re  ko 
chał i do k tórego tęsknił, k tó re  ze 
sm utkiem , gdy rozkaz w ładzy tak  
chciał, opuszczał, z k tó rrm  m yślą

dziły okoliczności zorodm- określone w cywilne zasądzając I świńskiego na | 
akcie oskarżenia. _ ' 6 . 0 0 0  zł. tytułem ekwiwalentu z l  utratę 1

Powoływanie się Litwińskiego na zdrowia, oraz około LOiłO zł. jako ko-
ciągte szykany jakie go spotykały od^ szta leczenia i sądowe.
Siwińskich, jak również tłumaczenia w  motywach ustnych ptzewoani- 
że znajdował się on w stanie bardzo czący sędzia Odicki podkreślił, że Ij- 
silnego wzburzenia psychicznego nie twhiski dopuścił się zbrodni, me będąc 
znalazły potwierdzenia w czasie pro- w stame afektu na który powohwaj 
cesu. To też w wyniku rozprawy Li- się oskarżony.
twiński został skazany za zabicie swej Obszerne sprawozdanie z tego pro-
żony i teściowej, oraz postrzelenie teś- cesu podaliśmy w numerze wczoraj-! 
cia na 15-lat więzienia, oraz na pozba- szym. Z. A

W Y aC IG  DOOKOŁA C O PPA  A CER BO. l . a  s ta re .c  słynnego wyścigu.

Wyścig pływacki
Werki —  Wilno

Dorpż!terz?-tmryśti I s?a?vt̂ î ścl
Żyazi są bici za niesolidaryzewanie się z akcją 

bojkotową wobec chrześcijan

ce
W  d n i u 22 sic i pn ia r.b. na rze 
Wilji na. trasie Werki —  W il­

no odbędzie się d ługodystansowy  
i v/yścig pływacki.
I Starł w  W erkach punktualnie o 
' gi.njhz. 10.30 z  przystani statków  

Przed kilkoma dn. zaszedł wypadek o niestosowanie się do akcji boikoto- n,e*a _na basenie 3 b. Sap.
. . . . , , pobicia pasażera, zato, że nie chciał wej uprawianej przez żydów wobec Startują n a jlep si nasi d łu g o d y -

był zawsze i k t« r « o  z> un z jł, bez . cb, ościjan i wynajęcie dorożki nieży. s ta r so w cy  na c ze le  z P io tro w i-
wzgledu na ilosc dzreląeycn Go oden -  dowskiej. To wystarczyło czC1„, R ad z iu lew iczcm , Kutko,

MENDFUFWICZ _  PASAŻER tragar^ aczęto biec do j in „ y m i. W y śc ig  je s t dru-
OPOW1ADA. | Mpndelewicza . Tamten me p-óbowa. g L - y ,  i  że każdylik iub  w e

Mały, przygarbiony, o . intefgem  nawet uciekac. j  ̂ /Ł, }osi0 najm „ ICJ- p .ęc iu  za -
nym wyrazie twarzy człowiek,opow,a-j Po ^  . . .  gf> c %  ^

i S S w t e z  j S t  pośrednikiem nan-’ & li 1 trzeiw i ,udf '° ’ któr*Y W ielka s z k o d a , z e  b ę d z ie  n ie -
fttowvrti. W  krvtvc/nvm dniu ?. rana. U- . ^ • obecny n sz  n i  trz ^

któfy udaie s3§do
stoi aby wynająć jemu 1 aoHe doreś-l ' j g £ &
hę. Zgodził, się z pieiwsz.ym z brzegu, ra7,r isa;„ , ylUo%,.o m m e n J ™  
dry.idziarzem , j e c h a ł ,  Na Zawalnej, wicz obm , S). \  kfw_ afe 
wysiedl- Metłdc : -  icz. izaptactł. ZdaWalo Tnł, „ lmJJ „  n ™ . - /
by się że wszystko jest w  porządku.
Okazało się jednak że nie.

Gdy obaj pasażerowie wyszli, zej

k ilo m em  w.
Tu, w W ilnie, po długich zm aga­

niach  7 chorobą, um iera.
J e s t  trudno  w kilkudziesięciu sło­

wach scharakteryzow ać Człowieka, 
odrysować go takim , jak im  był, ja- 
kim śm y Go zna1;, zwłaszcza gdy 
s-dw etka, k tó rą  sie szkicuje, ty le  w 
sobie rasów  zaw iera znam iennych i 
w ażkich, jak  te, co jc m iał w swej oso 
bowości ś.ti Bolesław Grabowski.

B.ył żarliw ym  p a tr io tą , był czło­
w iekiem p racy  i sam ozaparcia się, 
gdy  chodziło o aobro  publiczne, był 
spCnwiedliwyra d la  siebie i d la  in ­
nych, bi t bezinteresownym .

Bvł człowiekiem dobrem  i w p rzy ­
jaźn i w iernym , Rył skrom nym  i pro 
gtym w stosunkach z ludźm i.

B ył typem  kresowca, w nailep- 
Bzem tego słowa znaczeniu i takim  w 
pam ięci tych, co się z nim  w życiu 
zetknęli — pozostanie.

W  W ilnie naszem  życie, do szkół 
ębodząc rozpoczynał, w W ilnie je  
zakończył.

jftech  Mu s ta re  drze-wa cm entarza 
na A ntokoluj w srod kto- 

m ch  spoczął, cicho, jak  on był ci- 
ohym s»»p<ą „"Wieczne odnocznie-

dnego nie zatrzym-mo. Dopiero na 
drugi dzień ujęto inicjatora napaści do-

List do Redakcji
OSZUKAŃCZA IMPREZA

TEATRALNA w  BIAŁYMSTOKU

Szanowny F ™ e  Redaktorze!

Doszło do m ojej wiadomości, że w 
połow ie lipca r.b. po;law tła się w R a  
ł; mstoku rew.-owa m preza o laz o 
w„, pod n a z w - ą  „M ileński tea  r
w ja „Nowości". .

MTleński te a tr  „Nowości nigdzie 
żadnych objazdów nie w v r,ła ł, a 
otw orzy sezon swói w począi ku cl n 
*oą'ca w rześnia r.b. jak  daw niej, przy
dl. L udw isarskiuj N r . J-

W obec tcgfo uw ażam  7,a swój o- 
stw ierdzić , że w spom niana im- 

białostocka n ic  wspólnego 7 
teatrem  „N ow ości^ nie m iała i bez 
praw nie podszyła się pod nazwę po- 
^ lla rn e g o  w lY ilnie Teatru.

Łączę w yrazy pow ażatya
Z. Christa 

dyr. Teatru „Nowości"

Niesmacina „reklam a"
,_0 d  in n e g o  z czytelników Słowa"

. . . .  . . . ska 24 m. 3)zdz^iem em  stwierdził', ze dorozKarzi
wciąż jeszcze słoi przeJ bramą. —  No,I Wczoraj został aresztowany jeszc-e 
jedzmy de lej' —  zawoła, dryndziarz. jeuen z najgorliwsz,ycn „pięściarzy". 
Wtedy Mendelewicz powiedział, że d a-,
lej jechac nic potrzebują, gdyż poje-j STOSUNEK DO PASAŻERA, 
dzie autobusem — ; naprawdę wsiadł ... ..
do autobusu. ( ą , Zar3l,zowac ten należy

Po kilku godzinach zapomniał o 
wszystkicm i był przekonany, ze spra­
wa się skończyła.

W R N O . —  Warunki lokalne w  
zożkaża Tonmfia Abraipa LDynabur trokach są pierwszorzędnym te­

kowa na zaw ody pływackie,
P ływ acy w alczyć będą o Pd''ar | sUo Nr.' 

nrzećhodni, ufundowany przez ^  J 
i)kręgow y Ośrodek W .F., przy-  
czem nagrodę zdobędzie ten klub, 
pięciu piyw aków, którego uzyska  
w sumie największą ilość punk­
tów.

Nadmienić należy, że w  tym ro 
ku została w znow iona tradycja 
tego w y śc  gu rozegrywanego da.- 
wniej od roku 1925. z wyjątkiem  
ostentnich czterech lat.

Zgłoszenia do biegu przyjmu­
je sekretarz Wil. O.P.Z.P. p. Ra- 
dzjiilewicz Z. codziennie w  Ośrod 
ku W  F. od godz. 12.

SEKCJA BOKSERSKA VT<S ŚMIGŁY

Sekcja bokserska W.K.S. Śmigły roz 
poczyna z dniem 24 sierpnia 37 r, tre­
ningi 2 razy w tygodniu t. j.—wtorki 
i piątki od godz. 20-ei do godz. 72-tj 
w  sali Okręgowego Ośrodka W ycho 
wania Fizycznego przy ul. Luawisar -

Kursy żeeSarskle w  TraHacft
rcnem do szkolenia z a ło g i łodzi 
rzecznych.

Co rok w ychodzi po ukończe­
niu kursów^ żeglarskich sporo w y ­
kwalifikowanych sterników.

P. niajor Leon Rahden komen-

JA PANA ZNAM. PAN MNIE 
POrAMIĘTA!...

zostanowic się przedew-szystwieir nau dant Portu 1 ni a nadzieję, że
tem CO kierowało tymi ludźmi, bijący-, jeziora Trockie zyskają w  roku 
mi nieznanego im człowieka? 'przyszłym sporą ilość w ód  dla

Mogą byc dwie odpowiedzi. Albo żeglugi po przebudowaniu promu
zwierzęca chęć wyładowania nm;roma- tak, a,by żaglówki m ogły bez

u •zc/ynri0s, i„ energji, a llłj chęć p rzeszkód z Żydziszek odbywać

Na drugi dzień idąc do swojej po który b y ł" rn d e jrz w ^  i ^ d o - k u rs  d o  r r o k  0 b e c n ic  Je s t  d r 0Ra
sesji na Nowogródzkiej, Mendelewicz rożkami chrzescijar^Kiemi ^  ^ ” | ta  d ' a  ^o d z ‘ ż a g lo w y c h  d o ś ć  u c ią -
spotkał wolno wlokącego sv ulicą te-. _ m1' żh w a a naw iet d la  większych  n ie -
pjo sam ego dorożkarza Poznał go. Do-. o drugie przypuszczenie mc Jest m o ż liw a  w  z w ią z k u  z k o n ie c z n o -
jechał do chodnika i powiedział: -  bardziej j d a j e  się bliskie praw dy. ścia o p u sz c z a n ia , m a s z tu  p rz y
pana znam, pau mnie popamięta!.. I Bojkot żydów jest już ńam znany „ • ■ , • . ,• n rom ow a w

I zaczął Mendelewicza obrzucać s te - ' Incydent powyższy nie jest oierwszym , . R , . , ■
kiem najgorszych wyzwisk. Ale ten nr* — dorażkaż uważa, że tylko <>n Ce usunięć,a ej p rzeszk od y
zwrócił na to uwagi i poszedł dalei. 
To był czwartek. A już w piątek prze- 
Konał się Mendelewicz, że dorożkarz 
— terorysta dotrzymał słowa.

CO BYLO NAZAJUTRZ

może w ozić wszystkich 
może zarabiać.

Tylko źyd Postac‘ przebudowy tego  promu, 
na co już uzyskano placet p hr.

Tyszkiewicza, są już poczynione  
pewne kroki...

W  roku bieżącym pod kierow­
nictwem komendanta portu Ligi 
p. Rahdena, przy pom ocy  instnik  
torów p.p. Przysieckiego Wł., Bo-  
neckicgo Ludwika i Szpa.kowskie-  
go odbył się 4 - łygodniow y kurs 

żeglarski; z 34-m a uczestni­
ków kursu, pięciu ukończyło jako 
sternicy, 11 -stu jako żeglarze, 
reszta zaś. którym egzam ina nie 
powiodły  się, w ysz ła  jako w y ­
kwalifikowana załoga..

Obecnie odbyw a się drugi kurs 
liczący 58  osób. Kurs ten trwać 
będzie do 28 b.m.

Prócz Ligi, kursy żeglarskie  
prowadzi także W.K.S. Jednak 
frekwencja na nich jest mniejsza..
Obecny kurs żeglarski przy W KS TisS0 tenor. ! » , »  Pols«e piosenki.

POLSCY JEŹDŹCY W RYDZE

RYGA. Pat. W środę wieczorem  
przybyła do Rygi polska drużyna zło­
żona z 5-cHi jeźdźców pod kierowni­
ctwem rtm. Szolanda. Drużyna po*ska 
weźmie udział w 10-tych międzynaro­
dowych zawodach hippicznych, które 
się rozpoczynają w Rydze an. 21 b.m.

Pozrr drużyną polską i łotewska star 
tuja jeźdźcy francuscy i sz.wedzcy. Nie­
mcy w ostatniej chwili zakomunńto 
wali, że nie moga przysłać swych jeź­
dźców ze względu na zawody w Akwi- 
zgranie

Programy radiowe
WILNO.

Piątek, dnia 20 sicrpn'a 1937 roku.
6,15 Pieśń por. i G im nastyka 6 38 

Muzyka. 7,00 Dzień, noranny. 7,10 Mu- 
żyka z płyt. 11,57 Sygnał crasu j hejnąr 
12,03 Dzień, południowy. 12,15 „Pized 
siewami ozimin" — pog. 12,25 Orkie­
stra Marynarki W ojennej z Gdyni. 13.00 
W alce baletowe. 13,15 Małą skrzynecz­
ka prowadzi Cior.a Hala. 13,25 Muzy­
ka popularna. 15.00 Chwilka 'azzu. 
15,10 Życie kulturalne. 15,15 Odcinek 
prozy. „Kanada pachnąca żywica". 
15.25 2  operetek współczesnych. 15,45 
Wiad. gospodar. 16.00 Kozrr o a ł 
chorymi ks kap. M. Rękasa. 16,15 P,es 
ni węgierskie. 16,45 Stary . nowy Lu­
blin — reportaż. 17.00 Kncoert w wyk. 
Orkiestry Filharm. W arsz. 17,50 Poże­
racze bakterji w gospodarstw ie — pog. 
1R.00 Dokąd jechać?. 18,10 Muzyka o- 
p^ow a 18,40 Piogr. na sobotę. 18,45 
Wił. wiad. sport. 18,50 Pogad. aktual­
na. 19,00 Recital śpiewaczy Eeao Kar-

liczy 16 osób.

TERROR 1 WYMUSZANIE 
KWITNIE.

W dzielnicach nandiowych, te 
Nazajutrz Mendelewicz wyszedł kwitną jak za wojennych czasów 

z zamiarem załatwienia jakiejś sprawy bezprawia i bezhołowia. Należy te- 
na Jatkowej. Na rogu Za walnej, prz- - mv l’aknajszybciei położyć kres Nie

Wyniki prop?g*n!lfiwy(h
lekkoatletycznych w Wilnie

.... »j. . , .s „ pirc-j —  ■ ..... r ‘" o '-  m is . We środę odbył się dalszy c ą g .  Skok wdał pan.
cmidrac koło postoju oorozok. wozóv wolno dopuszczać w dalszym ciągu oo propagandow ych zawodów I. a. dla za i . miejsce Czarnocka Aldona 5.13
ciężarowych i tragarzy, niezauważył,' r° 7* an'a ludzi ta butelkę wódki, czy wodników stowarzyszonych mostowa : 2.   Kunicka „Ognisko" 4.40 3  ’■
że w długim szeregu drynd, l.iwa się Pa ' 7ke machorki. rzyszonych i dzieci starszych i mud K ulaków ra Józeta 4 08
na koźle jego prześladowca. Ale tam -, Luazi znajdujących się poza nawb- szych:.
ten " 7auu>, zył. _ Wskazał go oaletn sem ioikichkołwiek ooowiazuincych Skok w zwyż, dzieci gr, młod.,zej: 
i krzvrz?' do wszystkich na postoju, 'praw  trzeba wtedy wziąć w karby. 1 miejsce Stundzis W ład: 1.25, 2—

Żw. Borucki Teodor 1.25, 3. —  Rynkiewicz
. St. 1.20.

Dorożkarz oskarżył Mendelew cza

Mfltałki radjow e
.WCZOR 31 ł DZIŚ"—W MELODJACH 

ROZRYWKOWYCH.
Koncert dla radiosłuchaczy

Na wieczór piątkowy o godz, 20,00 
przygotiiie Polskie Radio wielki kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu Maiej 
Ork’estrv P.R. pod dyr. Z. Górzyńskie­
go z udziałem ogólnie luhianych, po­
pularnych solistów. Konr.ert ten stoi 
ri.id hasłem „wczoraj i dz!śł‘_, przvnies:e 
w ięc przeboje, piosenlr i fragm enty ze 
7nanvch onerete^r i dźwiękowców daw

Skok wzwyż, dzieci gr. starszej:
1. miejsce Burzymski Czesław 1.50, 

2. — Gieheń Henryk 1.40, 3. —  W o- 
giołl Ryszard 1.35.

Skok wdał, dzieci gr. młodszej:
1. miejsce Sztuff W ńold 4.23, 2.—

Skok wzwyż zawód.:
1. miejsce Wojtkiewicz Leon 1 55, 

9 — Źylir.ski Al. 1.55, 3.— Ryntowicz 
Zd. 1.55.

Rzut oszczepem panów, stowarzysz.

19.50 W iad. sport. 20,00 „W czoraj i 
dziś" — koncert rozrywk.— ok. 20,45 
— dziennik wieczorny i pogadanka ak­
tualna. 21 45 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich —  powieść. 22.00 Koncert 
w wyk. Ork Symf. P.R 22,5P OsUt. 
wiadomości i komunikaty. 23,00 T ań ­
czymy. — w przerwie ok 23,10 „Frasz­
ki na dobrano"".

WILNO.
Sobota, dnia 21 sierpnń 1937 roku.

6.15 Pieśń poranna. 618 G im nasty­
ka. 6,38 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik 
poranny. 7 10 Muzyka z płyt. 8,00 — 
11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i 
hojm ł 12,03 Dziennik południowy. 
12,15 Obóz akademicki w  Tara^acach,

waczka węgierska Margit S ’ rmav—
Seeman w r.pertuarz, nieśni w ęgdrs- *• miejsce oziuu w .to .u  ^  a -  
bicn i starych melodji ludou yrb T o n w ą e w c z  Jan 4.18, 3. -  B jtuck  
\ \ 7r,"\pr l eodor 4.17.Wegier.

Tego samego dnia o godz. 19,00 śpie Skok wdat, dzieci gr starszej:
wać bedzie tenor estoński Eedo Kurri- L miejsce Burzymski Czesław 5.52,
soo pieśni i arje operowe kompozyto-  ̂Grądkowski Edw. 4.98, 3. —  Gie- 
rów swego kraju, oraz Pucciniego. ^

REPORTAŻ O LUBI INIE —  PRZEZ 
RADJO

beń Henryk 4.97.
Trójskok dzieci gr. młodszej:

1. m;ejsce Rynkiewicz Stefan 9.05,
2 —  Tomaszewicz )an 8.92, 3. —  Bu- 

trCfWm jest miastem, w którem bisM rzyn,ski BTonislav 8.86
rja warstwam i pozostawiała swe śladD , ^  ^  słarS/e);

1. miejsce Burzymski Czesł. 10.65,
to  b y ł a k St ktńreS° do^ cz0’ nSek 7e i najnowsze. W  ten sposób r a 4  c .. U, A ,oyra podobizn,4 M ar-ratka  < ■ znacząc swój pochod zarowno tem
k?rtń^,k 'm ć s l-  P -  m * " 4*  « . j j  — ws pomi naj ąc  * e  co „ w d ó w , la jaw I m Co cb iim y laJ2 _  mi | Qfadknwc£d Bd,

b.i. i ^ j E s g s e ' " ■ - ' i <05.
ski a se!m“. ‘ r za e 1 - 7 0 7 1FM

tw ykbuan  w 7 dał podobiznę do
Ań m i ° knacl1 księgarń, 

tń r 6 WS e- Sam fakt ta-
, .' vwy jesi bardzo niesmaczny,

w o no nalep.ać w' oknach ksie 
garn podobizny Wielkiego W odza, wy-

3 3 S S 5  L ' t i n w 1 ™ bi ” d S  P.° ' ZiW ISUJIW  n a  CZIONKOW
ktam ow ara była książk i p. J^M ali- 1 
cktego ż w . i

CUDZOZIEMSCY ARTYŚCI 
przed mikrofonem Polskiego Rad ja

P tvo;e zagranicznych artystów  ufcH’ 
Kzą radjnshichacze w  oiatek dnia 20 
sierpnia. O godz. 16,15 w ystąpi śpie-

tu w jedną uroczą całość, a każda dzieli 
nica m iasta nosi na sohie piętno .nne] j 
epoki. Stare pergam in/ 1 stylowe mo­
ry mówią o przeszłość! miasta, a roz- 1 
w tjriaca sie w  powuecie wytwórczość 
rolnicza i związane z nią instytucje 
przem iałowe w mieście nadaią mu no­
woczesną racię bytu, O o«obl,wościach

Bieg 200 m. niestowarzysz.
1. m:eisce Herman 25,3, 2. —  Ko- 

nonców Ba.zyli 25,5, 3. —  Pupyszew 
Jan 26,3

Bieg 200 m, stowarzyszonych:
1 miejsce Żyliński Al. KFKV Ognisko 

23,3, 2. —  Malinowski lannsz AZS 24,

WILEŃSKIEGO TOWAPZY- 

is T W A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

I ubiina i iegn okolic opowie radjoslu- 
ebnezom M chalinr. Grekowicz w repor 
tażu n.t. „Starv i nowy Lublin" 20 sier­
pnia o godz. 16,45.

3. — Rymowicz Zd AZS 24,1.
Skok wzwyż pań- 

1. miejsce Czarnocka Aldona A78 
b 2 t  2. — Kun.cka Nma „Ogniska" 
1.20, 3. — Kułakówna lózefa mest.1,20.

i pog. W itolda Jantiszęyiskiego. 12,25 
1 miejsce Wojtbiaiwicz I eon 55,76 Koncert rozrywkow y w wyk. Orkiestry 

2- Zienkiewicz Edw. 45.34, 3.— B j-iK lu h u  Mandolinistów „Sempere Vtvo.“ . 
bek Kazim. 3^.50. | 13,00 — 14.00 Prz.erwa, 14 00 Koncert
Rzut oszczepem panów niestowarzysz: życzeń 15,00 Na zielonej arcn-.e: „Jed- 

1. miejsce Kro! Henryk 41,21 2 — ( wabna mucha" —  feljeton Witolda Ki- 
Żardzin Anton! 40,66, 3.’ — W achow ski. ^zkisa. 15,10 ^Ż yde 
Roman 39 80

R?ut dyskiem pań:
1 miejsce Czarnocka Aldona 33,21,

Rzut dyskiem panów stowarzysz:
1. miejsce Zienkiewicz Edward 39,

2, —  W ojtkiewicz Leon 35,85, 3 —
Bobek Kazimierz 26,06.

Rłut dyskiem panów  niestow arzysz:
1. nrejsce Doroszkiewicz W incenty 

33,10 2. _  żardzin  Antoni 32,20, 31 
—  Dumont Emil 29,37.

W  zawodach brało udział razem łebskie wiadomość! sparfowe Pa
zawodników i zawodniczek. | gadanka a4kti:alna. 19.00 Muzyka lek-

Po zawodach przemówił do zawód ka w wvk W ojskowej Orkiestry 19TC1 
ników prezes W:l. OZLA Piotr K udińis Transm isja fragm entów międzynarodo- 
poczem rozda) ofi?rownne przeŁ firmy: wvch Zawodów lekkoatletycznych Pol- 
„Btaw at P o lsk i', W ielka 26, Ks. Św. oka —  Niemcy. 20 00 Audycja dla Po- 
M ojciech ,, Maćków.nk 1 Romańczuk,' laków z a e r  nicą 20.45 Dzienr,’V v  ie- 
W iełka 47, M. Rodziewicz, Wielka 7, czorny. 20,55 Nowiny leśne. 21.05 Tv- 
,, .ech  ̂ Wielka 24 nagrody w  postaci dzień gór — koncert zespołów m óH , 
kuponów tib»niow yc!i. książek, ko- sttich. —  Transm isja z Wisły. 21 45 No 
s jumkow sportow ych, pantofli sp0rt.-,_ w oj ci literackie. 22 00 Muzyka tanec.'- 
w yth , żetonów, piórników i kredek dla na w wyk. Mr.Li 0 :k . Pol. Padia z v-  
dzied starszych i młodszych zdobyw tizirteiti „Czwórki R adjow ei". 22 =0 
tow pierwszych miejsc. O statnie w iadomości I komunikniy

~ ~ - 1 l 23,00 —  23,30 Tańczym y

kulturalne m iasta 
prowincji. 15,15 Audycja dla w szyst­

kich: „Migawki chińskie" w opr. W ac­
ława Zaleskiego. 15.45 Wiadom iści go­
spodarcze 16,00 Dwa obrazki słuchowi 
skowe dla dzieci. 16,30 Od poranka do 
wieczora. —  kancert ork A. Hermana. 
17,30 Koncert solistów. 17.50 Nowy re­
zerw at w BeSKidzie Niskim — pog 
18,00 Chwilka jazzu. 18,15 Dobre sło­
wo —  gawęda regjonalna Leona Wol- 
leiki. 18,30 Ludowa mnzvka polsko. 
18,40 Program  na niedzielę. 18,45 \ \  ■
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Lustracja gmin
W ILNO. W  dniach 17 i 18 hm wo 

jewoda w ilersku p. Boeiański dokonał 
inspekcji na terenie pow., w ilejskiego. 
Zlustrowane zosćały zarządy gmin w 
Zodziskie.i, Wiazymiu, Uji, K ościen ie-  
wiczach,, Chocieńiczycaeh, K rzyw i - 
czach, Dołninowie i^Budsławiu.

Pociąg popularny 
do W a rs z a w y

W ILN O . ’L  okazji \1 iędzynarodo  - 
wych Zawodów L ekkoa tle tycznych  Pol 
ska —  N iem cy w dn. 22“y sie rp n ia  rb . 
D elegatu ra  L igi P o p ie ra n ia  T urystyka 
w W iln ie  organ izu je  w ycieczkę pocią­
giem  popularnym  z W iln *  ao  W artza  
wy. i

W yjazd pociągu z W ilna  n la s tą p i za  
m iast w p ią tek  dn ia  20 s ie rp n ia  w  so 
bo tę  dn ia  21 s ie rp n ia  o godz. 123 m in. 
40 i w yjazd pow ro tny  z W arszaw y  dn. 
23 s ie rp n ia  o godz. 22 min, 10,,

Ł ączna cena k a r ty  k o n tro ln e j kl. 
3-ciej n a  p rze jazd  ko leją  do W arszaw y  
i z pow rotem  w raz z k u p o n sm ifu a  bez 
p ła tn y  jednorazow y w stęp  n a  (zaw ody 
oraz zw iedzanie m iasta  z przew odni - 
k iem  wynosi 15 zł 70 gr.

Z apisy  w  O ddziale P B P  „ O rb is " , 
W ilno, ul. M ickiew icza 20 i f i l j i  p rzy  
ul. W ielk iej 49 w te rm in ie  do d n ia  21 
s ie rpn ia  godz. 12.

Zaparcie. Już sta rzy  m istrzowie 
sztuki lekarskiej przyznaw ali z uzna­
niem naturalnej w odzie gorzkiej „Frati 
ciszka Józefa'* zaletę, jako zasługują­
cy na zaufanie środek czyszczący je ­
lita.

O PLACU KATEP-RADNYM

N a osta tu icm  posiedzen iu  M ag istra ­
tu  postanow iono p rzy  tyroczasow cm  
regulow aniu  p lacu  K a ted ra ln eg o  zabez 
pieezyć p rzysz łe  traw n ik i na daw nej 
jezdni p rzez  u tw orzen ie  ścieżek przeto  
tow ych w zględnie p rzez  ogrodzenie 
t ; e h  m iejsc, k tó ro  bezw zględnie zam ­
kn ię te  będą ja k o  p rze jśc ia  d la  p ie  - 
szych. (x;

l ł
Z ATR UD NIEN IE BEZROBOTNYCH

W  okresie  'czasu od dn. 5 do 11 bm. 
Z arząd  M iejsk i sk ierow ał do p racy  n- 
gółem 1586 osób. Z liczby te jtz n a la z ło  
za tru d n ien ie  w  w ydziale  kom unikacyj 
nym  1099 ceób, w  w ydziale w odociągo 
wo - kanalizacy jnym  230 i w C en tra l 
nem  B iurze S ta ty stycznem  58 Ci o sta  
tu i są  to  p rzew ażn ie  bezrobo tn i p ia c o  
w niey um ysłow i. (x)

  ■-/

DOROŻKARZE ZRZESZENI 
w  Centrali Zw . Zaw . Chrz. 

chcą osobnych postojów
PO W Y PA DK AC H  BOJKOTU

O statn io , ja k  ju ż  donosiliśm y W ilno 
s ta ło  się te renem  bo jko tu  stosow anego 
przez żydów  w stosunku  do doroż - 
karzv  - chrześcijan .

T akie f a k ty  ja k  zm uszanie pasaże 
rów  do k o rzy s tan ia  ty lko  z dorożek 
żydow skich i b icie do rożkarzy  - chrze 
ścijan  za wożenie żydów są i ie do po 
m yślenia. D latego też  re ak c ia  C.Z.Z 
CH. n a s trp iła  szybko i sposób reago 
w an ia  je s t mocny i bardzo  ch a rak te ry  
styczny  d la  stosunków  panu jących  w 
b ran ży  dorożek konnych W ilna.

PRZEDEW SZY&TKIEM OSOBNE  
POSTOJE

U daję się do se k re ta r ia tu  C entr. 
Zaw. Zw. C hrześcijan . Z asta je  sekre - 
ta rza . Z aczynam ;' rozm awiać.

—  Proszę pana , dlaczego dorożkarze 
chrześcijanie żąd a ją  osobnych posto - 
jów ?

—  Ano bo niespo ób s tać  razem . T a 
spraw a od d.iw na już czeka na u regu  
lowanie. Żydzi znti uw ają swoim chrze 
śe ijańsk im  tow arzyszom  życie i un ie­
m ożliw iają im norm alną p racę. Z na 
pan  przecież o sta tn ie  w ypadl.i, D oroż 
karze  nasi są zrzeszeni w  te j o rgau i - 
zacji i m y m usim y b ron ić  ich p raw . 
T ak dłużej bvć nie może. Chcem y u - 
zyskać osobne posto je  i móc zarab iać. 
T rudno  pilnow ać się ciągle b iorąc p a ­
sażera żyda, żeby tow arzysze z posto ju  
nie n ap ad li i nie zbili. M y jesteśm y  
ty lko  ludźm i pracy, i n ie  możem y poz 
wolić na u tru d n ian ie  nam  te j p racy .

N asze posto je  będą ty lko  d la  nas. 
"w ażam y  ze tern, r ik o m u  nie będzie­
m y przeszkadzać. B ędzie lep iej \ im  i 
nam.
ZNACZKI ZW IĄZKOW E N A  CZAP 

KAOH I  PŁASZCZACH
D ow iedziałem  się także  o m ających 

się znaleźć na  dorokarsk ich  czapkach 
zunczi "h zw iązkow ych. Będą !o m ałe 
m etalow e znaczki z em blem atam i Zwia 
zku. Tem i m ułem i b laszkam i chrzęści 
jnn ie  zaak cen tu ją  sw oją odrębność. 
P R O JE K T  UMTESZUZENTA. W DO­

ROŻK ACH  GODŁA ZE 
ŚW. K R Z Y SZT O FEM

Ju tro , n a  posipdzeniu O rganizacji 
poruszona będzA  spraw a w cielenia w

WŁADCA PUSZCZ

Przed paru dniami na imię Zarządu 
miasta wpłynęło dziwne ptenw. Jedna 
strona arkusza przeszło półmetrowej 
długości gęsio zadrukowana. Na pierw- 
szem miejscu widnieje „Plan orjenta- 
cyiny puszczy Narkiewitza", a dalej 
wyszczególnienie:

„Puszcza Narkowo Białowieża 66.000 
dz. Puszcza Narloewicza Narewka
22.000 dz, Puszcza Swisłocz i Dwór
92.000 dz. Pufezcza łc^kowszczyzna  
(Jatwresk) 3500 dz. W łasność Kazi­
mierza Jodko-Narkiewicza Syna Igna ■ 
go i Kazimiery z Tyszkiewiczów z ii- 
njt Tadeusza Tyszkiewicza Generała 
W. P. Właścicieli Dworu „Swifocz".

To jeszcze nie koniec spisu posia­
dłości. Dalej umieszczono:

„W ykaz Irmenny 
Dóbr Ziemskich W odnych i leśnych 
własność Kazimierza Jodko-NarkieWcza 
Syna Ignacego i Kazimiery z Hrabiów 
Tyszkiewiczów z hnji Taneusza T ysz­
kiewicza Generała W. P. z 1831 r. Se­
natora Kiółestwu Polskiego z 1820 r. 
Urodzonego w  Aragołe na Litwie w  
1774 r. Zmarłego w  Paryżu w  1852 r. 
Właściciela Dworu i Zamku Swłsłocz 
92000 dz.“.

Poniżej następuję 3u pozycyj dw o­
rów, zamków, puszcz j majątków po­
tentata.

NIEFORTUNNE LOSU KOLEJE
O cóż chodzi?
Dow .udu jemy się z dalszego c agu 

drukowan. tekstu na półmetrowym ar­
kuszu, który przytaczamy poniżej bez 
zmiany:

...„Wymienione Zamki, dwory i po­
siadłości .sianowiły zawsze od szeregu 
wieków w łasność moich przodków i 
moją i podlegają zwrotowi, w  drodze 
układu polubownego, albo sądowego  
orocfcsu. bowiem były mmc zabrane 
przez Skarb Państwa Polskiego w  cza 
sie m ego pobytu na w om ie polsko-boi 
szew ’ckiej w  1918, 1919, 1920 i 1921.
I w  czasie m ego uwięzienia przez komu 
naim-ch agentów -zarazy komunistyczn. 
w 1929 r. do 1934 r. przez osoby, któ­
re chciały korzystać z moich dóbr. Zar 
kowszczvzny Swłłocz, itp. jak pp Wła 
dysław Szvszkow*>ki adwokat z -War­
szawy, Nadrntowski, adwokat Glinko 
Murawscy i t. p„ którzy oszukali 
Skarb Połskj ł miUe właściciela w y­
mienionych posiadłości ojcoww-ny i 
dziadkowczyzny.

kiewiczów— czeń chorego.
. I B3'łź co bądz lektura olbrzymiego

 a lb ow -m  Ustawa z arna 14 kwic arkusza J>ct { ...weSoł3
tnia 1937 r. o dobrach skonfiskowanych

BOGATY SPADKOBIERCA SYN 
„Jednocześnie stwierdzam że jedy­

nie mam jednego Syna Stanisława Zy­
gmunta jodko-Narkicwkza uczn kl. VII 
łat 15 uprawnionego do swej oiczvznv  
i d ’iadkow. 7czvzny, a więcej z linii pro 
stei krewnych innych nie posiadam i 
żadnych domniemanych sprdkobierców  
nie uznaję".

ŻĄDANIE ZWROTU DÓBR

Czytelnik, odczytując powTższe wzru 
sza zapewne ramionami, nie rozumie­
jąc z czem ma do czynienia. Chwilecz­
kę cierpliwości ; nastapi wyjaśnienie

przez byłe rządy zaborcze uczestnikom  
waik o r Jepodlegtość i będących w  po­
kładaniu Związków Samorządowych 
głosi o  zwrocie ojcowizny i w  myśi art. 
6 go tej Ustawy o przyznaniu dóbr u- 
prai śnionemu decyduje organ Stanowią 
cy Związku Samorządowego...

...„Wobec pow yższego proszę o ry- 
tbłe |rrzckaza>)ie moich dóbr, które 
wchodzą w skład drugostronnego planu 
orientacyjnego w  druku na nimyjszem 
wymienione.

„Jednocześnie proszę wypłacić mnie 
należ, tenute dzierżawna za mój Pałac 
w Wilnie przy ul. Ostrobramskiej N- 
5 i za Ponar" użytkowane przez Za- 
raad Miejski Mag.ktratu Wileńskiego".

SKoRA NA NIEDŹWIEDZIU 
Lecz odwróćmy jeszcze ów  arkusz 

i wróćmy do strony drukowane!. lesz­
cze nie koniec curiosum. Znajdujemy 
tam urnowe pomiędzy panem Nark e- 
wiczem a iego admmHratorem p. Zy­
gmuntem Mikołajowskoi.

Brzmi rak następuje:
„Upoważniani Zygmunta Mikołajew­

skiego zam. w  Lublinie przy ul. Szn- 
nena p o i N, 26 do prowadzenia wszel 
kich snraw o restctiicję ; rewidencie 
i odzyskanie wszelkich moich spadków 
rodzinnych tak w  kraiu jak poza jego 
granicami"...

a za sw ój trud p. Mikołajewski 
...„m i praw- indywidualnie do dv- 

spozvc!i sw oici 150O0 ha ziemi 7 la­
sem i dworami ; niektóreini budynkami 
z w,'łączeniem ośrr>dków rodot"i»ch z 
ogólnego obs/aru, które to 159O0 lia 
ruu-le sprzedać na orOate wszelkiich ko 
sztów procesowych"...

„Ponadto pr7vzna!ę P. Zygmunto­
wi Mikołajewskiemu no odzyskaniu ma 
intku r-łafnp stanowisku nadUśuiczcuu" 
W szystko jak z pow ieści lub maja-

STAN Z3RGWIA OrlAR

katsstrofy ssmetotowej pod Zułotftm
uległ znacznej poprawie

WILNO. Jak dow iedzieliśm y się  
stan zdrowia ofiar katastrofy lotni 
czej pod Zułowem, uległ znacznej 
poprawie.

P. Słonicz -  Słoński odzyskał
i czu

BYŁY KANDYDAT DO BYŁEGO 
SEJMU.

Skoro już wypłynęło na Szpalty na. 1 już całkow icie przytomność 
zwisko Jodko-Narkiewicz przyponćna- c  s ję dość dobrze, 
nr sobie o  Jodce-Narkiewiczu, który p  Cz. G ie d w iłłó  także odzyskał

nr Io -ctb  Wilna byl .-iaki pt Jodko. ! « *  * > “  d ? 'k ' J *  s l f
Narkiewicz, pooający się za ziemianina, kazało wzrok pilota jest nifcnafU -  

Ponieważ kamtydował na posła do szorty
Seimu wileńskiego, dhigi czas injsfugi- 
wał się biletami, w izytowym i, na kto- 
T ch  pod nazwiskiem stało wydrukowa 
nc:

były kandydat do byłego Sejmu W i­
leńskiego. Miał gdzieś na przedmieściu 
kawał ziemi, Sprzedał. Zaczął wydawać 
pismo matrymonialne p n. „Wbn!anka‘‘. 
Lecz ponieważ w  Whnic łatwo można 
znaleźć towarzyszkę życia i nie ucieka-1 
iac sie  do pośrednictwa peasy, „W il-1 
nianka" pc paru numerach zakończyła 
swój żywot.

NA TERENIE ŁOSIÓWKF

Po pewnym czasie wirpłuym na w i­
downie już w charakterze właściciel, biii 
ra „parcelacji łosiów ki". Nad przybyt­
kiem maiącvm uszczęśliwić obywateli 
„Losiowei Daczy", umieścił szyld, na 
którvin dla zdobycia w iększego zaufa­
nia kbenteli wvnm1ował godło naństwo- 
we. Właściciele aomków na Łosiówce 
ułacą prvivatny czynsz dzierżaw nv. 
Twórca „biura parceterfi" obiecywał 
zwolnić ich od ie g o  liararzu. Należało 
tylko wnieść oołatę za zredagowanie 
odnośnego podania i za znaczki stem­
plowe.

Trwało to iednak krótko.
Poiicja szyid usunęła.
Jodko Narkiewicz gdzieś znikł z te­

renu Wilna.
(x)

Mimo usilnych zabiegów  zatrzy

mania p. G iedw iłły na leczeniu  
(zhupanei w  udzie iK>gi) w  W flnie 
prawtkzpodobnie nie uda się  I z 
chwila wyra znego polepszenia  
trzeba będzie w ysłać ranregc do  
W arszaw y.

Rozbity w  katastroiie sam olot, 
został przew ieziony na Poru banek 
Bawiąca w  7u łow ie komisja, wró  
ciła do W ilna i niebawem  ogtoszo  
ny -ostanie olirjalny KomuniKat 
wyjaśniający p o g o d y  katastrofy.

Ż w .

KROKiKA WtLEftSK*

Wiclród i ł tń c t  f, 4 03 

Zachód tle&ca g 6 .0

W w p s r f l r i  w  c l^ C IS L S  d o b y

WILNO. Zahiełowiczowi Józefowi, 
zam. z. K ow ieński nr. 3 skrvlziono gar 
derobę męską i damską oraz 107 zł. go 
tówką. Ogonie straty wynoszą 470 zł-

Rutkowski A ntoni sam. Skopówka 
S zameldował policji, że w  okresie cza 
su od 25 linca do 17 sierpnia rb. na  
szkodę jego subloka.torki M ordesew i- 
czówny Barbary zam. tam że skradzio 
no 2 serwety, torebkę damską i inne 
drobne rzeczy.

P rzy ul. Królewskiej 5 n iezrani spraw  
cy przedostali sie do piw n;cy skad 
skradli 15 bloków masła og. wart. 150 
złotych.

M iśkiewiczowi W łodzimierzowi, za­
mieszkałemu Zgoda 27 n iezrany spraw  

J ca skradł na jego szkodę ubranie wart.
SKROMNE ŻĄDANIA \ W  ał-

Odwracamy półmetrowy arkusz ł ud N a ^  Poznańpkiej z0stal porzuc0ny 
drugiej stronie widzimy odręczne pis- . . .
«uo, adresowane do Władz miebkieb- cMo™ c lat 8 E1,asz 0*n r« tejn  zam.

 o zwr moich przodków Pałacu w Białym stoku urzy ul. Skrzeleakiej 8
hr. Tj szkiewiczowskiego i Jodko-Nar- Butkiewicz Piotr, M ętna 3 jadąc u l

K alwaryjska row°rem około domu nr. 
21 zjechał na chodnik i uderzy! Bacz” 
la Ryszarda lat. 5 zadając mu lekkie 
uszkodzenie ciała.

Znamierowski Edmund zam. Malino 
zza 11 gdy pełnił rtuzbę wartownicza 
przy ul. Legjonowej 2 —  Bohdanowicz 
Józef zam. D Rady 5 obraził gc slow  
nie.

Snadła ze strychu i doznała obrażeń 
głowv A dela Piotrowska, lat 30, zam. 
przy uL Rossa 30. Opatrzyło ją Pogo 
towle.

Na uL Kerlandzkiej w czasie robót 
ziemnych uległ przygnięceniu szpulą 
od kabla robotnik W itold K acjairer  
(Cedrowa 5), Doznał on zgniecenia 
m iednicy i został przewieziony do szpi 
tala św. Jakóba.

I
N a A ntckołu wpadł pod wagonetkę 

robotnik Edward Gajdamowioz, la t 19 1

SPOSTRZEŻENIA ZAIIŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.SJI. 

W  WILNIE

Z dnia 19 sierpnia 1937 roku
C iśnienie średn io  759 
T em p era tu ra  śred .u a  +  19 
T em p era tu ra  nnjw vższa +  24 
T em p era tu ra  n a jn iższa  +  16 
W ia tr  w schodni 
Opad — -  _
T endencja  bez zm ian 
U w agi pochm urno.

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­

stw ow ego instytutu M eteorolo­
gicznego w  W arszaw ie.

do w ieczora dnia 20 sierpnia 1937 r.
Pogoda naogół chmurna z deszczem  

zwłaszcza w  dzielnicach południowo - 
zachodnich, a z przejaśnieniam i na za 
chodzie kraju. Pano mgły Chmury 
kłebiasto 1 warstwowo - kłębiaste o 
p od staw ę od 300 do 600 m. N a połud 
nio r wschodzie chmury deszczowe o 
podstawie około 200 m. W .dziatnośc 
dość dobra.

Temperatura bez zm ian.
W ;alry dolne '■łabę, przeważnie z 

półuoco - zachodu, a yórne 2 północo- 
zaehodu i zachodu z  szybkością od 20 
do 35 km na godzinę

DYŻURY APTEK
Dziś dyżurują apteki Sokołowskiego

KS. L. RADZWEŁŁ
ofiarował dalsze IG 
tys. zł. na lotnictwo

NIEŚWIEŻ, Ordynat na N iesw ie  
żu i Kłecku książę Leon Radziwiłł 
w płacił gotow ką do kasy obw odu  
pow iatow ego LOPP w  N ieśw ieżu  
zł. 3.000 tytułem dalszei o fia r ' na 
zakup sam olotów  dla armii.

Pozatem  książę zadeklamował je 
szcze zł. 7.000 prócz sum dotvch  
czas wpłaconych.

Atesziy wśród ko- 
munś stów

W ILNO. W czoraj w  nocy wśród k« 
muirstów w W ilnie przeprowadzone 
zostały rewizje i areszty. Zatrzymano 
kilkanaście oaób. W ladzt badają zna 
lezione u nich mateTjały.

POŻYCZYŁ...
P iotr Ch-ski zwróuił się  do Fwego 

kolegi po faehu stolarza F ra n cszk *  
Szm nonikszfysa (S tefańska 3 ) :

—  Pożycz mi, bratka, swoje instru  
menty. Ot mam trocha roboty, można 
zarobić, a w szystko przyszło mę z as ta  
wić.... Jak skończą, oddam.

Uczynny Szym oniksztys uczynił za­
dość prośbie kam rata Jak n ie  dopo -  
módz koledze w  biedzie: U plvnnł jed 
n a k  tydzień jeden, drugi i  trzeć,, a  *  
zwrocie pożycznych instrum entów  
Ch-ski an i m yślał A n ie bagatela! 
W szystko razem przedstawia ogólną  
wartość zgórą 100 zł. Tak ła*"wo n io  
ku p ić!

Cóż ro b ić?  T rzeba  było  udać się do
(Tyzenhauzow ska ' 1), Chom iczewskego 1 policji, nie bacząc, że tem  sam em  zer- 
(W . Pohulanka 25), M iejskQ (W ileńska !w]e gję stosuuk i p rzy jac ie lsk ie .
23), Turgiela (Niemiecka 15), W ysoc 
kiego (V /ieŁa ^).

Hotel Eurucclsłci
P iłn rsto rzed n y  

Ceny p r z Y łle o y e . T e ltto n y  w pc- 
k o ja cb . Widd* c ś o b « w s ’

PRYBYLI DC HOTELU EUROPEJ­
SKIEGO

Ja k  ulawniono n^duf:ycia
NA POCZCIE PRZY UL. ZAWALNFJ

(K alw aryjska 191 Pomocy poszw anko , MaCzUowa Marja  z Lużek, Szwe-
wanemu udzielił 1 ikarz. j enzy z Moloaeczna, Freiman Izrael
■ ■ H B n n M a n H B M M M ł  W -w a. Szylkowski U łodzim ierz Bara-

! nowicze.

W1LNO W ykrycie nadążyć w urze | n .e  był on jakgdyby uosobieniem służ
dzie pocztowym W ilno 10 przy ul. Za 
walnej 25 wywołało wśród pracowni - 
ków pocztowych duże poruszenie, 
a to z uwagi na osobę winnego, który  
był bardzo ponularny wśród kolegów  
i cieszył sie ich sym patią.

bisty, którego zdawałoby się n ic nie 
zdoła sprowadzić z drogi uczciwości.

PRZYPADEK  W YKRYŁ E R A K I 
Podobnie jak i inne placówki pocz­

towo również i urząd pocztowy przy 
ul Zawalnej m iał w zapasie paczki ze

Również y iadze zwierzchnie były ' znaczkami, nadsyłane przez centralę 
zaskoczone wynikiem rewizji, bowiem -.yarszawską za pośrednictwem składni
naczelnik urzędu W ilno 10 Juclm ie - 
wicz cieszył się jak dotychczas bardzo 
debrą oninją i uchodził za tęgiego fa ­
chowca.

W ciągu 20-letniej blisko służby na 
poczcie w yszkolił on cale szeregi prak 
tykantów, z których n ejed en  tylko 
dzięki fachowym  radom 1 wskazówkom

cy dyTekcyjnej.
Zi.aczki w myśl przepisów pozosta­

ją pod bezpośrednią opieką kierownika 
i on jest odpowiedzialny za ich całość.

Onegdaj pod nieobecność Juchnie - 
w icza (baw ił on na urlopie) zastępca 
jego dokonał komisyjnego otwarcia 
jednej z takich paczek. K u wielkiemu

Juchniewicza zdoiał dojść do stosunko Z(j umjeniu kom isji stwierdzono braki 
wo wysokiego stanowijka. Jednocześ-

MIEJSKI T E A T R  LETNI
w ogrodzie pa Bornardyrtskim

Diii • r.d- 8 15 wleci
GcUle d]ftb«l’ nie m o ł t

Ceny frepsfa.de. e

bowiem zamiast znaczków paczka za 
wierała bezwartościową bibułkę.

| O odkryciu powiadomiono natyćh - 
. m iast Dyrekcję Poczt 01 az wezwano 
( Juchniewicza, przypuszczano bowiem  

że nadużycia popełnione zostały przed 
nadejściem, paczki do urzędu i że wi

na Juchniewicza ogranicza się do nie * 
skontrolowania otrzymanej przesyłki, t

Z Dyrekcji Poczt udał się do urzędu  
na ul. Zawalną inspektor Maldzis, któ 
ry niezwłocznie przystąuił do czynnoś 
ci kontrolnych a następnie zbadał przy 
byłego kierownika.
ARESZTOW ANIE JUCH NIEW ICZA

Narazie Juchniewicz do niczego nie 
chciał się przyznać, lecz po pewnym  
czasie zeznał, ze o brakach wprawdzie 
wiedział, lecz że nie on jest temu w i 
nien.

K toś je  jak tw ierdził Juchniewicz 
skradł, zaś on nie chcąc żeby z tego 
w ynikły jakieś nieprzyjemności i oskar 
żenie go o brak dozoru fak t ten zataił 
licząc, że brakującą sumę pokryje z 
własnej kieszeni. I

Naturalnie tłum aczenia te odrzuco­
no iako niewystarczające i o zeszłem  
powiadomiono niezwłocznie władze są 
dowe, które po zorientowaniu się w  
całej sprawie zarządziły osadzenie win . 
nego na Łukiszkaćh. 1

*1Hoteł ,,St.Georgcs
w W  i ł n i i
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, ceny tanie. 
Telefony w pokojach.

NAUKA

—  Prywatna V I-„lasova koeduka­
cyjna szkoła im. Stefanji Świda „Dzie­
cko Polskie" Wilno, ul. M ickiewicza 11. 
m. II , przyjm uje zapisy do w szyst­
kich klns codziennie w  godz. 13— 15.

—  Kurs kapeltisznicry Stow. „Słu­
żba O byw atelska" w Wilnie rozpoczy­
na zajęcia z dniem 1 w rześn.a 1937 r. 
W program ie: kapeiirsze damskie, dzie 
cięce i kwiaty. Zapisy przyjm uje kan- 
celarja codziennie od 10— 13-tej ul. 
Bisk. Ran-durskiego 4—5

Ilość miejsc ograniczona.
—  Dwuletnie żeńskie liceum gospo­

darcze Z. P. O. K w Wilnie daje mło­
dzieży żeńskiej niew yzyskany dotvch ■ 
cza-* fach. Zapisy w  Sekretariacie 
Z. P. O. K. I igicilońska 3 /5  m 3 od 
godz. 10-lej do 12.

Przy liceum czynna jest Bursa (45 
zi. m iesięcznie).

Lecz lep iej je s t m ieć p rzy  sobie ewo 
je  hcbie. n iż  tak iceo  „ p rz y ja c ie la " .

Franuk W y k r  utai.

TEATR I MUZYKA 
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"'

D ziś o p e re tk a  J .  O ffenbacha „Pericho  
l a "  w w ykonaniu  najlepszych  sił Te~ 
a t ’-u „ L u tn ia " .

Popohidniówka niedzielna. W  nie - 
dzielę o godz. 4-ej p .p . po cenach pro 
pag,mułowych g ran a  będzie opere tka  
J .  S trau ssa  „Noc w W e n e c ji" .

N ajbliższa premiera. Premjera naj - 
b liższą będzie op e re tk a  o nowoczes - 
nyeh m elodjach „R óża Stabułu" F alla  

I W ystępy zespołu F  Parnell*- B elet  
F  P a rn e lla  w  końcu m iesiąca zam ie 
rza  dać k ilk a  w ystępów  w L utn i.

, —  TEATR M IEJSK I L ET N I w  0-
grodzie po Bernardyńskim. D zisiaj w 
p ią tek  wieczorem (o godz. 8,15) po  ee 
nach pronagandow vch, pow tórzenie k® 
m edii R om ana N iew iarow icza p t. 
„Gdzie d iab e ł n ie  m oże..." .

Gościnny w ystęp zespołu Reduty w 
Teatrze Letnim w ogrodzie po-Bem ar  
dyńskim. J u t r o  w  sobotę wmczorerP 
(o godz. 8,30) w T eatrze  L etn im  w o- 
grodzie po-B ernardyńsk im  odbędz.i< 
się p ierw szy  w ystęp  z e s p o łu  R edu ty  
D ana będzie kom edja angielska G. B  
S h aw 'a  „ P ro fe s ja  p an i W arren*

życie p ro jek tu  um ieszczenia godła zo 
św. K rzyszto fem , ta k  jak  to  m ają  do­
rożki sam ochodowe.

Chodzi w te j chw i’i o koszta  jak ie  
za sobą pociągnie w yprodukow anie 
tego em blem atu  d la  w szy-tk ieh  człon­
ków'. Jeżeli to  zostan ie  po  - 
m yślnie rozw iązane dorożki w ileńskie 
będą jeździły  ze znakiem  św. K -zysz  
to fa . ŻW.

W piękoej okolicy: wśr6Ć lasów I jezior w  B P A S Ł A Y / i U

w Prywat. Knpdukacyinym t y m i o m
z  pełnym i prawam i szk6t państwowych

są jeszcze wclae miejsca.
Całkowita opłata za naakę wyaoai złotych 300 (trzvata) roczuie 
(w ratach mieaięczaych). Koszty utrzymania niskie.

ROŻNE
—  W ilnianie poznajcie W ilno. Na j­

bliższa n iedzielna w ycieczka Związku 
P ropagandy  T urystycznej zw iedzi 7 
przew odnikiem  s tu d ja  rad jow e n a  ul 
M ickiew icza. C iekaw y ob.jekt rGroma­
dzi napew no liczne rzesze sta łych  11- 
czcstników  n iedzielnych wycieczek i 
tych, k tó rych  in te resu je  s tro n a  teehni 
czna rad.ia.

Z biórka ja k  co n iedzielę o godz, 12 
w ogródku p rzed  B azyliką.

C«
ny  m iejsc zw yczajne, b ile ty  wcześnie, 
do nabycia  w kasie  te a tru  „L u tn ir 
od godz. 11-ej do 9-ej w ieczór

K R A ŚNE  
—  D ziś pożegnalny w ystęp a^-t. Te 

a tru  M iejskiego z W :lna E . i W . ^ ol 
borów w k a p ita ln e j trzy ak to w ej ko ' 
rnedji R . N iew iarow icza p t. „ I  c0 * 
tak im  z ro b ić ? !" .

W Y PA D E K  Z DR. EOMASZEI^ 
W ILNO, Na ulicy Zawalnej w  

przechodzenia przez jezdnię wpadł  P 
samochód dr. Bomasz, znany l p-^a 
chorób dziecinnych. g
Poszwankowanym,który uległ 

wi ogólnych obrażeń narazie za°T1 
wal się szpital żydowski skąd 
no go do klin ik i Miszmeres 
pTzy ul Zawalnej.

Z uwagi na sędziw y w iek dr 
sza istn ieje ofcrwa o jego życie.

C h o j^

pod**
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Echa gospodarcze
BANK POLSKI W  KOŃCU LIPCA

Polsk iego na 1

i i i„DzienniK Poznański
Z P E R S P E K TY W Y  CHIN, POTEM  JAPONII

Bilans Banku  
sierpnia r.b. wykazuje dalszy  
wzrost zapasu złota o 1,5 miljona 

w  te; rubryce eam itsitzam y najcelniehze w z g i*  Zł„ oraz dewiz o 1,6 jnilj. Razem 
•lnie najciekawsze artykuły 1 feljefony, które wczoraj mamy 426,8 miij. złota oraz 29,9

TOKIO, w sierpniu.
Nankm pławi się w słońcu, w cięż­

kich upałach lata, od których ja« m.o- 
,s to  długie i szerokie niema ucieczki. W 
nowym, nowoczesnym hotelu w iatra.d 
w entylatorów  tw orzą sztuczne prze­
ciąg. w upalnych w nętrzach pokoi. 
T rudno o sen w  takiej porze. Umówiliś­
my się ze znajomym dziennikarzem r.a 
Śniadanie w hotelowej restauracji. Po­
w iada, że w Namkinie ogórki. Członko­
wie rządu przenieśli się do Kunngu, le- 

dwa diii w gótę rzeki

ukazały się w  prasie eolskiej. Nie opatrujemy Ich w  dewiz, czyli pokrycie ynosi lą-
półn ,cv -ozejmu me będzie, więc co:’ *8. ^  k0f Ale tO lll« /nBCZy. abySmy peuzie- tokryda £ " 2  si­
c z , będzie wojna? { lali pogląay w  n k h  w y PuwitAzlane. Owszem b r^n się (vrł#nW,qf ^•krycin 134 tę sa

Cudzoziemscy doradcy są także na 
ntieiscu. W ysoki i chudy generał von 
baiikenhaimen, azef niemieckiej misji 
wojskowej tutaj przyjechał wypocząć 
po trudach pracy w Nankinie i uciec 
od upałów dol.ny Yangtse. Tu n« nnej

3932
1934
1935 
1933 
1937

31 lipcaru znajdowały u t w ó r  naszych przyjaciół, btjda ®ow*; 
tarzane zdania, * k r tre ir i  zgadzamy. Ale równie 
izęsto będziemy zamie; *zoil artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogią- 1

«  l « t  „ k i e  b J  minister k n .n só w ’ * " " *  X  t h 0 f  « * » > • *  *  *  I f k l C h k O l .  ^  ^  *
rządu faszystow skiego, de Stefani, 9  IÓ W  i  I j *  U tW Ó r , a r t ^ K U ł  C Z y  f c i j & t o n  Z 8* Co 1.019 milj. czy l i  w y k a zu je
ktÓTy organizuje skarb państw a ch ir- S ł l i g U j C  n a  p O W t Ó f Z e n i e  I j b  RB Z a p a m i ę t a n i e .  w z ro s t  O ok. 8 0  m iljo n ó w  zł. R a -
siciego.

Rozmaw am z wszystkimi wyhitny ■ kietfra . furkoty kolorowych płatków mówić wojna. Jesteśmy na wschodzie, « j | jp Ca w  k ilku  ubiegłych latach 
nn członkami rządu preywodeamł .ar- na wietrze, wy.-ąhane melodje marszów ii gdzie zjawtsko toczących się walk, albo , £ n a s tc p u m c a  c w o lu c h :

_1 “ «*■«■«. - -  “ J  - ł ’ '  , I _ ,.«r-inH-7iwaar nrcłarr'7 L- rtlts iTrwcucarl-zT * _ _ " - _____   ■* Ł

tniej stolicy, o
i t i ry  godziny pod górę na ramionach . . . . .
fcufeów, którzy podróżnych p rian o szą j tii, autoram i rewolucji Sun Yat Senow- Przez radjó wiadomości, jedna za d n i-1 powiedzmy potyczek, nie przesądza 
w  lektykach względnie palankmach : j skiej, Czy są  szanse na lokalne zala Ig ą . Prasa japońska, zorganiZ0N, ana ’ jeszcze niczego, jest spraw ą dwóch 
podzwrotnikowych upałów doliny Yan-j twienie mnożących się , lcydeniów w i n a  najwyższą miarę spraw ności r / e  I wojsk tylko, zerwaniem dyplnmatycz 
g[ise na w ysokość tysiąca nm*-*-' ■ - — J -  — •
gazie w śród zieleni i względnego 
Ću roztasow alo się misjonarskie

proc. więcej od dotychczasowych norm 
pndatku dochodowego. W reszcie orzy 
jęcie usiaionoj w ocólniku podstaw y 
obliczeń na amortyzację budynków 
byłoby v yrażnie sprzeczne z podsta­
wową zasadą ordynacji podatkowej, 
nakazującej opierać wymiar podatku 
dochodowego na materjale faktycznym, 
zgodnym z praw dą materialną.

Dlatego też ministerstwo skarbu w 
wyniku zabiegu stron zainteresowanycn 
i po stwierdzeniu, że rzeczywiście a 
ile chodzi o hudyrk-, to w v lelu w y­
padkach podstawa amortyzacji ustalo­
na przez przyjęcie wartości przeliczo­
nej z marek polskich na złote wediug 
relacji miarodajnej dla przcrachowam a 
zobowiązań prywatno-prawnych lub 
toż szacunku ubezpieczeniowego od og 
nia z r, 1924, znacznie odbiega od rze- 

, u ., • C7vw’isiej wartości amortyzowanego
zem  obieg b ib 'u u  i banknotów n a  ; p ^ e d n i i o J l u  n ia k ł i0 w eg0, -  td a lo

nowy okólnik, opublikowany w Dzicn-

mą datę w  innych latach.
625,3 m ilj. 
5318  „
525.7 „ 
374.2 „
456.7 „

m etrów ,' Chinach Północnych? Czy rząd nan-j szczędzi czekającym tłumom nadzw ę-i nych stosunków  nie grozi, ani ich za
?o chto-1 Liński zostawił 29 dt#ij> w sztychu, a- uzajnych i najświeższych wiadomości j sobą nie pociąga — przeciąga się tylko

 ______  . . ie ongi j by sarna piia gorzkie wino, jakiego so- lżycie miasta przeplecione jest uieustan..i w stan niełedwie chroniczny, wytwa-
o s :edle, a dziś letnia doprawdy sto lica; bie naw arzyła? Czv ze względów tak- nem. dzwonkami gońców z doda tkam i * fz» > rozwija sytuację o konturach płyn
 Kntinrr r>,i Knlintru niech nan j e - , tycznych nie lepiej byłoby się cofnąć ich biegiem szybkim, zaw sze "

1932
1931
1935
1936
1937

1.356,8
1.267.7
1.327.7 
1.407,6 
1.447,—

trochę- -  Kuling. Do Kulingu niech pan je - jfy c zn y ch  nic lepiej byłoby się cofnąć ich biegiem szybkim, 
dzje  namawia. Tu w Nankinie nicze- jeszcze tym razem doczekać lepszych denerwującym
g o  się nie można spodzie w ić. Zresztą I czasów, enszych w znaczeniu silnie’-1 p rzed redakcjami wielkich d* i* ,n*. 
c ó ż  miałoby stać się w  takie jak dzi: szych, skoro narodowa arrnja C <in z Jmw tłumv czytają dziennik świetlny

dnia na dziei; rośnie, kraj się odbudo- p, ob ieg a jące  światełkami litery o sia t' 
wuje z upadku, jednoczy wewnętrz-^ nich telegram ów. Mimo to tłum jest!

Jak widać, silny wzrost pro -

upały?
Po wybiciu duszkiem szklanki ka-

nych. czyli bez iej reakcji, jaz a w  FI- du kej i w  ro k u  b ie ż ą c y m  n ie  je s t  
urnpie musiałaby tow arzyszyć odr-zu p o p a r ty  o d p o w ic d n ie m  p o w ię k -  

• y._ s z c n jem ;jr0 f)ków  o b ie g o w y c h . W

w y z loć m, ociera pot z czoła, w y s tę ; nie i zew nętrznie. ? Nie, nie proszę 
puj..cy krojilami. pana, r?ąd nankmski nie może dawać

Ód stołu w restauracji w zyw ają . rozkazów i niestawiartia oporu. Rząd 
megc tow arzysza dziennikarza do tele- nankiński musi poprzeć ten opór! 
fo n u  Idzie znudzony, znużony, bez za-1 . . . ,
dekaw icnia -  Niczego się *> m ożna! ^  ^  P o w « n » ?
spodzie • a ć ' -  pow tarza i mewi. ż e ! S y to a c *  me może byc inna
zaT?z wróci.

W raca szybko, podniecony, zelek­
tryzowany. Co takiego?

Jest, jest wiadomość, powiada. I 
w yciąga z kieszeni blankiet telegraficz­
ny. I zaczyna staw iać na nim bardzo
czytelnie słowa za słowami, każde du-
żemi literami, jakby drukow ał: incy-

pcitobnemu rozwojowi wypadków. Z ja
wiśko jest dotąd lokalne, rozgryu ,:a p , 0 c e n ta c h  s ia n u  z roku  1928 s ta n  
w  wyw!a okr^  o b ieg li W p o n i ż e j  w y m ien io n y ch

i Sytuacja nie może być inna Nie 
może być inna, mimo iż w Chinach 
nikt nlo rohi sobie złudzeń, aby moż­
na było pobić Japonję. Ale Chiny stać 
na to, aby Japouj‘ę zmęczyć....

* * *

W Szanghaju wąwozy ulic nabite 
upałem piekarni. Lato tutejsze odbiera 

. , . ochotę do życia. Ale życie dnem ut.c
dent. Postrzelał1 się Japończycy z C lrń ; ( j ę Zy się nabrzm iewając ku wieczoTo- 
czykami wczoraj w  nocy, około Peki-i w j zgiełkiem głosów, tłumem ludzi 
rut. Potem zrana było raz jeszcze star- iarw. Tu już p iasa jej możliwości 
cie. Podniecenie bardzo znaczne. nodsycają napięcie niepokoju. Tu już

I przeprasza, że jest teraz n a g .e 1 orietda, mby sejsm ograf strachu, no- 
łiardzo zajęty. _ aije nastrój i reakcie kupców na wy-

Co z tego może wyniknąć, staw iam  azKdlci dziejące się niby daleko, a prze- 
fptoryczne nielodwic pytanie już na od- ęjez faik zupełnie blisko i związane z 
chrjdnem. Dobrych dziesięć tat spędził j wszystkiem w  Szanghaju Podniecemo 
na wschodzie. Dość czasu nfe ry- j wyę^tnwa się wszędzie. Dodatki nad- 
zykować żadnych przepowiedni.’ Kiedy ' zwyczajne —  komunikaty prasow e na-
18 wrześm a 1931 roku w  nocy pod 
Mukdenem wyleciało w powietrze kil­
ka metrów toru kolejowego, nikt nie 
mógł wiedzieć ani przewidzieć, że się 
to  skończy —  cesarstw em  w Man­
dżurii. Ale od tego czasu upłynęło 
znowu kilka lat. Chiny to już nie to 
sauno, co w tenczas. I dlatego "w łaśnie
Pudniej przewidywać.

* *  *

W  Kulłngn zebrani są w  tej chwili 
Wszyscy, którzy w Chinach cokolwiek 
znaczą Czang Kai Szek zorganizował 
dokoia Knńngu letnie obozy treningo­
we dla nauczycieli, przywódców mło­
dzieży, oficerów W ezw ał profeso­
rów  un.wersytetu nie na konferencję, 
ale na konwersację Miała się potoczyć 
w y m i a n a  z/dań między rządem, a wy- 
bitrn mi przedstawicielami spoleczeń- 
gn  a. Tłumy ludzi —  co drugi jest 
w ażny znanv, co drugi profesor uni- 
w -rsy tetu , albo gubernator piowim ,i. 
e .*0 generał. Nastrój jest niby, z ła­
ski miejsca sam -go, letniskowy, wa- 
kacy ny swobodne. Nie w yw czasow y 
W n a k  przeciwnie, w ibrującv me 
tak  od pracy, iak nd rozmów. 
Ro "now y nie dotyczą jednak te-ma. i 
programom fO o b o ^ ó . letnich kursów
wakacyjnych, czy j«k kto chciałby na- 
7w ać te zorganizowaną na w ysokiej
g ó r z e  para v  mózg. W która p ?,  ola­
na tutaj została na swego r<xlzaju na­
rodowe* przeszkolenie, a zrrazem  na 
Położenie aodwalir r>od P^eszkoem e 

młodszych, mmei mądrych.

spokojny, jakgdyby pew ny swego, 
niezdradzający ani podniecenia, ani ner 
wowości, tak sam o ruchliwy i p i|nv 
jak co dnia. Nie, to przecież nic je3t
tak.e pow a/ne —  zdaje się m ó w ć__
aby porządek dnia i porządek pracy 
i program y spraw  ustalonych poprzed­
nio miało zakłócić. A przecież więcej 
uwagi i czasu zabiera i staje trochę 
przed wszystkiemi innemi teraz w laś- 
n.e, kiedy jeszcze nabrzm iewa, kiedy 
jeszcze n,e zdążyła się wyjaśnić w ta- 
f4 m  samym jak zaw sze w ym iarze: 
zwycięstw, koniecznych zw ycięstw  
po których doniero napięcie pow szech­
nej radości, wspólnego upojenia ogar 
nie serca, zawsze gotowe do uniesień.

może ..u>yv. , , ,
stosow ać p s n r tw e c h

byłoby przedwcześn.e, a
nie na miejscu całkiem, już . ........ ...
jo  niej straszliw ą pow agą nabrzmiałe r ’
słowo wojna.

Ktoś popraw ią: karna ekspedycja.
A to już jakoś tetwiejszo do przyjęcia 
nazwanie akcji w ..jsk japońskich w 
Chinach Północnych. Tylko , że kara 
n;eczego nie kończy J nie załatwia, skoro 

i wiitv. za które spada i dziś , wczoraj

wynosił: w końcu

Stany Ziedn.
Anglja
Francja
Japonia
Niemcy
Włochy

2-13 proc. 
124 „ 
140 „ 
107 „ 
101 „

96 „
80 ,,

Ntamiast obroty izb rozracnun

niku Urzędowym Ministerstwa Skarbu 
'! dnia 3J lipca 1937 roku za Nr. L. D. 
V. 2211672/37. Okólnikiem tym uchy­
liło ministerstwo poprzednie postano­
wienie, o.inoszącc się do wariości 
budynków będących podstaw ą am orty­
zacji. Odnośny ustęp okólnika brzmi: 

,.Jeżeli cena nabycia, poniesiona 
przez obecnego właściciela, wyrażona 
jest w walutach b. państw  zaborczych, 
a data nabyć,a jest w iadom ą należy 
zapłaconą cenę kupna przeliczyć na zlo 
te według relacji m iarodajnej dl a prze- 
Tnchowaria zobowiązań pryw atno-pra­
wnych, a podanej w § 2 rozp .rządze­
nia Prezydenta R/.plitej z dnia 14 maja 
1924 r. (Dz. U. 7 1925 r. Nr. 3Ór
pcz. 213).

Jeżeli pocłsiawa am ortyzacji nie da 
się w myśl powyższych zasad ustalić, 
wówczas należy ją oareśhć posiłkując 
się wąrto-scią ubezpieczeniowa od og­
nia (z d .datkiem przy budynkach 10 
proc. na funaam enty), a w o.;tałecz-

ROZWÓJ KONIUNKTURY

o g a r n i f i -m całego kraju, , .
przecież drugim największym na świe- J^k  g d z ie k o lw ie k .
■jC: Chiny i sąsiaduje z największym, i 

Rosją. Razem pół św iata! J a k b v  zaz-j
drosz^zą Hiszpanji, iż uwagę ludzkość.( P on iże j' podajemy stan p ro d tik

   -    skupić n t sobie przez ~alv_ostatni rok, cj] d 2 ;e n n e i w  CZelWClJ , . b . w  p r0
Na rogach ulic dziew rzęta japońskie' f i * *  a ,b ,c  w lc] Lhwih a‘ c e n ta c h  te jro , co  w y p ro d u k o w a n o

grupkami stoją ząjęte jikąs robotą, lek' _ ^.wioł który Przoc''?tnie dziennie w  roku 1928:
Wyszywają na pasmach ptotna czerwo-t F ł P<?fjJ£ Po^oh (W-ydoby ie n .zecio ine rlzien e
ne krzyżyki ściegów, ićaic*. po jednym wody >°v otfei raz z łożysk r z e c z - '  fW yaoDycje p.ze  
ściecu, a winno ,ch być pasie każ n'^1 wystąpiwszy, juz me ta-k łatwo 1328 i rov\ ne 1 0 0 ) 
dym aż tysiąc. Takim paskom o, aJ  nikomu w karby spov.rotern me da uią4 Wę«iel kamienny

.  .  _ I  t ___! n L . A t - . A r i  n  M .  A r t l n i l T f  A  1 I r t P H r t  IO A  U  .    A r ż r . n i f l

lepione niedbale to na ścianę moru, to 
na płot, to na okno.... Zbierają się 
przed nimi tłumy, czytają z w ybałuszo­
nemu oczyma Tak czytuje w  Furo- 
pie tłum rozkazy o mobilizacji. Przed 
skleoami Japończyków  policja. Dzikie 
pogłoski i plotki szerzą s i f  po mieście, 
zaraźliwe ja’< egień w  dzień wietrzny 
Nieraz już tak bywało, że Szanghaj 
jeden reagował, a reszta kraju zwykłą 
obojętnością otaczała w ydarzenia zw y­
kłe w łaśc iw e  w  dziejach ostatnich lat, 
ostatnich dziesiątków łat W ojna na 
północy czy gdziekolwiek, to bywał 
codzienny chieb w  Chinach przez tyle nieuniknione 
czasu. Więc nie pierwszyzna w tym 
kraju wojen domowych j niespokojnych 
nieuspoicoionych granic. Dzisieiszy na­
strój jest inny Jest narodowy. Za lo­
sami armii poraź pierwszy w  fvm sto ­
pniu, stoi zainteresowanie społeczeń­
stw a szerszych niż. kiedykolwiek tran.
I o tem mówi także ljlica w Szanghaju.

sany żołnierz bezpieczny będzie od kul | s ;e. an ' olc’pJzsć, ani ■'dławić. Docho- 
Otrzym ują go od rodziny, od ukocha- j jZ3 nas’ żyjących w 1 okio spokojne, 
nych i przepasują się nim pod ntunctu j alf znak ?m tpgo co sic dzieje w  
rem. Zamiast ryngrafu, tarczy  i pon- i ^ łnocipick  Chinach nieustanne wiado- 
cerza. Niech wzarnia-n zbawia w iara, i rricść' o toni, e mnożą się zdarzeń a, 
Niech ratuie miłość ukochanych. I od których już niema odwołania ani

Rzecznik O am usio  na konferencji [ # VTot!1 1e*7CtP VC7Wai h Y'i onfymi- 
nrasowej czyra Komunikat o tem, że i* fb  tw ierdzący, że mimc w szy tko  da- 
faza rokow ań w  Chinach Północnych sytuację załagodzić i znaleźć ro

p 0l5ka
j jutro mr.oża się, narastają. w yros‘y
poza okr g ^ je d n e j  pi incjt. ęrozą k o  h w z ro s łv  w  P o lsc e  s iln ie j iym  d o p . /o  razi —  p n e z  biegłych,

J ■' i - . . • • ! którzy winni ustalić waitośg danego
przi dmiotu majatk iwcgo na podsta­
wie danych z okiesu jego nabycia lub 
wytworzenia. Przy ustalaniu w artości 
budynków na pod«taw.c wartości ubez 
pieczenia od ognia należy się posiłko­
wać piel wszem oszcowaniem po w y­
budowaniu. O ile jednak chodzu o bu­
dynki będące w posiadaniu obecnego 
właściciela, w okresie przed w prow a­
dzeniem złotego, należy — gdy cena 
nabycia nie może bvć ustalona —  przyj 
mować oszacowanie przez biegiyrh 
Oszacowanie * to przyjm ow ać należy 

■ również wtedy, gdy cena nabycia w y- 
‘ rażona jest w  markach polskich

W arto w związku z tym okólnikiem 
podkreślić, że odpisów na m ortyzację 
budynków  wtadze nie dokonują z urzę­
du. Żaden bowiem przepis ustaw ow y

wiazanie komnrotnisowe. Cóż, kiedy 
obie strony zdradzają nieugiętość n.c- 
nstcDliwość. Decydować wobec tę g i 
mns! snM. Siła nietvlko ludzka, ale m -  
szvnow a, sda dział, sam olotów i tan-

łnnych,
Rozmo’ 
podminował je

minęła, ż e  sie trzeba było uciec do 
wymownieibzych środków, niż pers­
w azje i próby znalezienia pokojowego 
rozwiązania gm atw ającej się  evfuacji 
w obliczu dwóch wrogich wojsk.

W obec usłyszanej przed chwilą de-i^ów  
Haraeji, k toś rzuca słowo, -w iszące To, czego rhc.ano umknac sl 
już w pow ietrzu już zdaw ałoby s % si? coraz bundziej nie do uniknięcia, 

lócnone- wojna. I
Nie, skądżeby znowu. Skadżeby ]»*'

(W y d o b y c ie  p rzeciętn e d zien n e j
1928 r. rów ne 100) i
W ęgiel kamienny 97,'g-(
Kona nafto-wi 6 6 ,5 ,
Ruda cynknwa 46,3;
Ruda żelazna 708,4 i
Hutnictwo żelazne 93,C
Hutnictwo rynkowe 66,7
Przemysł melolawy i  maszyn 92,8
Chemiczny 104,1
M ireralny y  
Drsewny

80,8
84,1

Budowlany 42.5 )
'Włól-ienniczy 79,8
Odzieżowy 57,6
Skórny 98,3
Spożywczy 77,8
Papierniczy 107,3

Aleksander Janta-Połczyński.

l u t  s !«  u k a iv ia

N O W A  K S I Ą Ż K A

KAR JANA Z9ZIECH0WSKIFG0
W  0l i s l c J ”  k o f i c a "

Wuno, 1937 — str. 360 +  XII.
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tj „,b,r«raia Sie od tematu — , go rozdziału w fcuędze której na imię
Rozmowy cdwracają^J’» u [j i;  nA w tj„a. Chorągwie, chorągiewki, or-

W racam  do Japonii. Tu już n.-e 
można się mylić. W ypadki w  Chinach 
Północnych urosły do potęgi najw yż­
szych, najważniejszych zdarzeń w  hie- 
rarchji codziennych spraw . W idzę 
przez okro  pociągu, którym  pow ra­
cam do Tokio, pociągi uflagowane, w 
oknach młode twarze, mundury —  woł
sko jadace na front Krzyki, śpiewy, -  . ~  v  „
stacje przybrao dclegacj, dziewcząt, ’ Eugenjnsz, J ru b je c h je g o . IX A n tin m  n v m  . antygermam zn, X. Z nowo-
t r a n U r c n t ,  patriotyczne, s t  w W  P/ vclhYn]?.®L W  " *  " c,M ®y, n.aSze' .X"
\:c niby t  nowa ik stracja do n ie rw sz -  Twam  As’’ Xllk FryJm yk Ozanam, Postać kro owe, Jadwigi **  tle cza-

1 sow naszych. XV. Pesymizm jako sńa wórcza. XVI. Stary Kraków.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

• Cyfry pow yższe  
Mies. Tablicami Statystycznemi.

AMORTYZACJA BUDYNKÓW 
W  PODATKU DOCHODOWYM.

W  lislopadzie 1936 roku za Nr. I.. 
D. V. 24674/2/36 ministerstwo skarbu 
wydało okólnik w  sprawie odpłsań na 
zużycie budynków w podatku dochodo- 

1 wym. W  okólniku tym ministerstwo 
searbu p rzy jęb  za podstawę, że od- 
olsamu na am ortyzację budynków bę­
dą się liczyły od szacunków ogniowych 
budynków z r. 1924. Szacunki te by­
ły wówczas niewspółmiernie niskie i 
n„? odpowiadały zupełnie w artości ma-

wogóle potrącenia była obow iązana 
dokonywać bez żądania strony. JeśU 
zatem płatnik chce z odplsań na am or­
tyzacje budynków skorzystać — musi 
tego od władz zażądać i z wniosk.em 
takim wystąpić, 

są podane za W ZROST 7BVTU NAW 0 2  O W

T reść: Przedm owa I. Masnnja jej cele ideały, II Jerzy Cziczerin, 11L Czer­
wony terror IV. T ragiczna Europa- V Zwiastuny satanizmu w Polsce.
Y-ł. jak upadają cywilizacje. VII , PrzV z)dść narodu". VIII. Testam ent księcia

itir im  ntyzm i antygermanizm. X. Z m
T at

SZTUCZNYCH

Otrzymaliśmy ze sfer miarodajnych 
poniższe dokładne dane dotyczące kra­
jowej 'eonsiimcji azotowych i sunerto- 
masvny w sezonie wiosennym 1935 — 
36 i w tymże sezenie 1936 — 37 (w  ron 
nach).-

Azotniak 21.043 — 27.786 siarczan 
•amonu 8.642 — 10.602, wapnamon
3 469 — 3.253, saletrzak 13.353 — 
20.814 nitrofos 2.975 —3.550. saletra 
wapniowa 31.323 — 43.988, saletra so ­
dowa 2.711 — 5.581, supertoniasyna 
azotniukowa 4.899 — 7 151, superm a- 
svna 11.576 — 14.397.terjalnej budynku

Ustalenie więc tego rodzaju zasady NOWY KWIA EK Z NASZEJ Ł/;Kf. 
byleby ni-czem innem, jak w ydatnem ; (Iskra). Od dłuższego czasu czyn i-  
podmesieniem właśc.cielom domów p o - : ne są starania skoncentrow ania im ponu 
daiku dochodowego. W praw dzie skala I owoców południowych w rekach kilku 
podatku dochodowego pozostałaby n i"-; firm importowych. Ostatnio w ysunięty 
naruszona, jednak płatnicy przez v y -  został naw et projekt wyznaczenia jed- 
datuc zmniejszenie odpisań na am ortv- nego kontrahenta wonec dostawców 
zacje, musielibn w istocie płacić i5  zagranicznych.

CRZFGORZ BERTHOLDT
1 1 )

PRZFDRLK WZBRONIONY  
nadużycie bedzie ścigane sądownie.

T r a c k a  W 'elKlepn Ksiącla
WSPOMNIENIA

Rano dostałem nrzez posłańca trzy fologratje W ielkiego
Księcia z  nialżciik.i ,  de ły k i  W  t’ " ,e 2 przC'
znaczone były dlr mrie i dla moje] zony, a ] .1 dla. m ego  
0Jca- Tę ostatnią udało mi się zachować, wuitueje na niej d ° -  
fad własnoręczny napis: „Pawłów 1 W asiljewiczowi ^ rtho,dlo-  
Wl jako wyraz g łębokiego szacunku i na pamiątkę, Wielki Ksią 

Milcołaj. 1 5  maja 1906 r.“ . . .
P u tk o -n ik  Elsner wręczył mi ilst, zaadresowan do ministra 

spra.w wewnętrznvcji w  którym prosił O wysłuc anie mojego  
raportu, zanim R ad a’ Specjalna poweźmie jakąś decyzję co do 
m ożliw ości powrotu Wiclkieg. Księcia do Turkiestanu.

15
Natychmiast po m-zyjeździe do P etersb u rga  oddałem na- 

c z e 1 Tikowi sztabu k o r . , s u  żandarmerji list p ułkow nika  Elsnera 
1 p rosi łem  o mianowanie mnie na w akujące  s ta n o w isk o  w  Pen-  
zie.

Kilka godzin później, po powrocie do  hotelu, zastałem tam  
kurjera od ministra, znanego w  całym biurokratycznym św ic -  

1 żnoprienko, który p izynosił  mi kartkę od p u łk ow n ik a  
orswa, przyjaciela mego i k o leg i  z  Saratow a . On to był 

k ierow nik iem  o so b is te j  ochrony P. A . Stołypina.

Fiodorow komunikował mi, że minister chciał mnie w i­
dzieć koniecznie tego sam ego dn.a. Stołypin mieszkał w  Mśilli 
na w ysp ie  Aptekarskiej.

Kilka m ie s ię c y  później ,  w  tej samej w illi  terroryści doko­
nali zamachu b o m b o w e g o ,  w  którym, w  liczbie innych ofiar,  
zginął r ó w n ież  p u łk ow n ik  F iod orow .

Minister przyjął mnie w  gabinecie prywatnym i, notu­
jąc sobie w  notesie pew ne szczegóły ,  wysłuchał m ego przy­
długiego raportu, trwającego przeszło godzinę. Potem ośw iad ­
czył mi, że właśnie poprzedniego dnia. po szeregu narad. Ra­
da Specjalna postanowiła pozostawić chorego Księcia w  Sta-  
wropolu, a to głównie licząc się  z mespokojnemi nastrojami 
ludności.

Decyzja ta miała być jeszcze podana do oceny Cesarzowi.
„Przyjechał pan z a , późno! —  rzekł Stołypin. —  Byłem  

obecny tylko na oslatniem posiedzeniu Rady i, nie rozporządza  
ją-c żadnemi danerm, nie sprzeciwiałem się zdaniu w iększości.

, .W  najbliższym czasie odbędzie się jeszcze jedno posie­
dzenie Rady, w łaśc iw ie  już tyklo formalne. Nie m ogę nic obie­
cać, ale postaram się przekonać członków Rady, że powinni po­
wrócić do przejrzenia sprawy bardziej sz cz egó łow ego .  Muszę 
pana uprzedzić, że g łów ny opiekun Księcia Mikołaja —  W  Ks 
Konstanty Knnstantvnowicz jest lieprzychyluic usposobiony do 
powro-u brata do faszkentu . V r każdym bądź razie wykluczo  
nem jest, aby dopuszczono W ielkiego Księcia do dalszego  
udziału w  nawodnianiu kraju

Przedstawiłem odpowiednio  motywy, prosząc gorąco, aby 
ta sprawa została oddana do decyzji m iejscowego geneia ł -  gu 
bernatora

16
Dwa dni później zameldowałem się  u generała Keppena.

Starzec przyjął mnie serdecznie, kazał m ówić do siebie z 
imienia i „otczestwa", gdyż tak zwy+dłę kazał zwracać się do 
siebie wszystkim  podwładnym, nie wykluczając służby. Taka  
to prostota panowała na dworze Wielkfej Księżny Aleksandry 
Jćzefówny! Paw eł Jcgorycz był już poinformowany o moim ra­
porcie i prośbach ale niezupełnie się ze mną zgadzał. Na proś 
bę P A. Stołypina, po moim rapo rcie. P. E. Keppen posłał mu 
szereg notatek w  sprawie chorego Księcia.

Generał Keppen oznajmił mi, że Wielki Książę Konstanty  
Konsta.ntynowicz życzy sobie widzieć trnie 1 przyjmie mnie u 
siebie w Głównym  Zarządzie W ojenno -  Naukowych Zakładów  
następnego dnia o godz. 12  w  południe.

Wielki Książę przyiął mnie w  swoim niewielkim i bardzo  
skromnie urządzonym gabinecie. Usiadł na oknie, a ja stojąc  
przed nim. opowiedziałem  mu o życiu jego  brata.

W idocznie był bardzo zdenerwowany, gd y  powiedział  
wreszcie: __

„Słyszałem, że pan razem ze Stołypinem obmyśla sposoby  
na uzyskanie pozw olenia  na powrót niego brata do Taszkentu.  
Ale czy pan zna dostatecznie m e g o  brata" i czy wie pan na sku­
tek jakich przestępstw  Opieka musiała go w yw ieźć  z Taszkentu?

„Tak jest, —  odpowiedziałem . -  wiem 0 tem i zdaję so  
bie sp .a w ę  z tego, że winę za tamte ek scesy  ponosiła  przede-  
w szy s tk :em Gadza opick-uiicza miejscowa, która, nie mijała 
zorganizować należytego nadzoru. P izy  odpowiednim  nadzo­
rze ekscest  bedą zupełnie niemożE c! '.

W ,e lk : Ksiaze zaczął w yliczać specjalnie charakterystycz  
ne nienormalne ek scesy  brata, za każdym razem dodając nyTa- 
fflifc: „A co pan pow ie  o tem ?“ .

D.C.N,



S Ł O W Piątek, 20 sierpnia 1937 r.

iMIERĆ PIONIERA FRANCUSKIE 

G O L O !  NICTWA

\ndre Beamnent jeden z pionierów  
francuskiego lotnictwa, zmarł li 
:ząc 57 lat.

WIADOMOŚCI SPO R TO W E

ZAWODY POCZTuWEGO P. W .

K R A K Ó W . —  W  nadchodzącą so 
botę i n iedzielę odbędą się w  K rako- 

; wie pod p ro tek to ra tem  p. M in istra  
P oczt i T elegrafów  zaw ody, sportow e 
pocztow ego P . W . w konku renc ji ogól 
nopol.skiej.

i U dział w zaw oaach wezm ą re p re ­
zen tanci 10-ciu okręgów  P .P .W . w licz 
bie 31 zaw odników  z każdego okręgu, 

j P rogram  zaw odów  przew iduje konku 
rencje lekkoatletyczne, kolarsk ie , p ły  
w aekie, kajakow e i siatków kę.

W  zaw odach prow adzona będz,e 
p u n k tac ja  drużynow a w edług okrę­
gów, a zw ycięski zespól zdobędzie 
nagrodę P a n a  M in is tra  P oczt i Tele­
grafów .

KO LARSKIE MISTRZOSTW A

3UDOWA DRUGIEJ HALI STE  

ROWCOWEJ W  FRANKFURCIE

Starta E 6G E R T H
jako d z i e w e j g  z  Prateru w pizep*ęk«y

„Haneczka z Wiednia''
agypę |

A

N
jako d z i e w c j g  z  Prateru w pizep;ęk«ym filmie muiycrnym

* '  P n tp  m a iy k i Melitd 
p lo aak i. Mon or. Warwa 
Naapr. Dad ryt. 1 akt

Dziś podwójny piogfam:

k tn  polika Pani mi^ster t~iKzy  polika
W rai e łiiw t.i T ali M iaklewlszówna, ŻrD-ryntkl, Cwiklióikf, Orwld, ż.nicz, 

Piel ńłki, T.’* .  P opalana pi®*e"ka. „H ob l m a r  m y  pani m in ls t  r"

2) m m isz  slą ołinić W ial ( l i  P -i» ld  Y .aag  I Marle Obara*
Nadą.egcaiai ATRAKCJE.

■im 11 ■iiiirBfiTnyrmnm ..

W STRZYM ANIE RUCHU N A  ZAUŁ.
POPŁAW SK IM

WILNO W związku z budową kana 
łów —  zostaje całkowicie zamknięty 
ruch kołowy na zaułku Popławskim w  
okresie od dnia 19 sierpnia do dnia 12 
września br-

N o w e  csny m ląsa
W ILNO. W dniu 19 sierpnia 1937 

roku starosta grodzki w poi ©zumieniu

! KO PENHAGA. —  K o-erskie m i­
strzostwa św iata w  Kopenhadze roz­
poczynają się w  nadchodzącą sobo- 
jedynie elim inacje w amatorskich  
biegach krótkich do 1 /8  finałów  włą- 
czrie. Początek zawodów o goazinie

 ̂ • , - , , ,  ! z przedstawicielami odpowiedniej branNazajutrz w  medalem o godz. 14 ; . r 
,, , . . .  . . .  i zy usta lił następujące ceny: (Ceny zaodbędą się fin a ły  sprnPow amatoi „ , ,

skier ^  k ll° e ram>-
W  poniedziałek 23 b.m. o godz. j Mięso wołowe 1,10; mięso wreprzo

8-tej —  m istrzostwa zawodowych dłu 
godystansowców na szosie Dystans 
—  297,5 kim.

24 b.m. o godzinie 8 —  m istrzo­
stwa szosowe amatorów na dystansie 
204 kim., a o godz. 18 —  elim inacje 
w biegu m istrzowsKim  na 109 kim 
za  motoram i.

KREDYT CHRZEŚCIJAŃSKI

we (szynka) l.óO; mięso wieprzowe - 
łopatka 1,50, słonina świeża 1,98; sio 
nina solona 2,— ; boczek surowy 1,80; 
boczek wędzony 2,25; kiełbasa zwy - 
czaj czosnkowa 1,35; kiełbasa swieza 
1.55, salceson zwyczajny 1,10; salce - 
son szwabski 1,35; wątróbka wicprzo 
wa 0.85; cynaderki 0.88, siekanka 0.40 
kiszKa kaszara 1,— ; głowizna 0.80, 
nóżki 0.55.

W inni pobierania cen wyższych oaI
I W IL E JK A  Związek Kupców Chrze ! ^^a.lohyck będą pociągam  do odpowie
I ścijan w W ilejce, pragnąc zauewnić ij 2i/- nosci am o - a nuni„ lac n<
! j Ceny obowiązują od dnia 20 s i e r p n i

1937 roku.

Konstrukcja żelazna nowej hali ste  
rowcowej we Frankfurcie, której 
budowę n iedaw no rozpoczęto.

ZAMORDOWANIE SZEFA SZTA 

BU GENERALNEGO W IRAKU

swym członkom możność uzyskania ko 
rzystnych kredytów zorganizował 
Chrześcijańską K asę Bezprocentową. ’ 
Stowarzyszenie do zostało zarejestro­
wane przez Urząd W ojewódzki w W )1 
nie. Jest to już druga chrześcijańska 
kasa bezprocentowa w W ilejce. Pierw  
sza popierania rzemiosła i przemysłu 
ludowego założyło T-wo Rozwoju 
Ziem W schodnich.

SPÓŁDZIELNIA W IK LIN IA R SK A  
PO W STAN IE W W ILEJCE

WIL EJKa . W  W ilejce odbył się 
zjazd przedstawicieli rolnictwa i insty 
tucji handlowych i bankowych zainte 
resowanych w produkcji wiKliniarsko- 
koszykarskiej. Celem zjazdu było po­
wołanie do życia w W ilejce społdziel 
ni w ikliniarsko - koszykarskiej, W zje 
ździe uczestniczyli przedstawiciele 
Związku Izb Rzem ieślniczych R. P., 
Eanku Polskiego, Izby Przemysłowo - 
H tndl. z W ilna i W ileńskiej Izby Rze 
m ieśbiiczej. Zjazd w yłonił komisję, 
która zajmie się opracowariem statu  
tu spółdzielni, poczem zostanie zwoła 
ne walne zebranie.

Zły ojciec.

W Y P A D K I  N A  U/SI
WILNO. W  rzece Dzisnie około zaś 

ciaiiKu Podramiszki, gm. widzkiej, z n a  
leziono zwłoki Bogdanowiczówny E - 
m ilji, la t 23, która w dniu 14 bm. pa 
sąc bydło na łace oddaliła się w  nie 
wiadomym kierunku. P rzy oględzinach  
zwłok lekarz orzekł, że śmierć nastapi 
ła  wskutek utonięcia. Ustalono, że Bo 
gdanowiczówna popełniła samobójstwo 
na tle  rozstroju nerwowego.

*  *  *

W rzece W ilji około wsi Studzienic 
gm. wojstom skiej, w  czasie kąpieli uto 
nął Muski .Tan, lat 33 z zawodu pas ­
tuch. Zwłoki wydobyto.

* * *
W e w si Kuropole, gm. postawskiej 

w czasie zabawy w remizie strażackiej 
w ynikła bó^ka, w czasie której został 
dotkliw ie pobity Chatkiewicz W łodzi­
mierz. W edług orzeczenia lekarskiego 
doznał on bardzo ciężkiego uszkodze­
nia ciała. O pobicie Chatkiewicza Włu 
dzimierza są podejrzani: Chatkiewicz 
Sergjusz, Chatkiewicz Porfir i  Kuryło
wioz Konstanty, m-cy w si Kuropole. 

* * *

GIEŁDA W ARSZAW SKA

z d.iia 19 sierpnia 1937 r.
Belgia 8930—8948— 8912 
'Berilit 21254— 21297— 212111 
A msterdam 292.10 292.82 291.38 
G d ań st 100.20 99.80 
Kopenhaga 117.90 118.19 117.61 
Londyn 26.42 26.49 26.35 
N owy Jork erek 529 530 1/4 

527 7 /8
N owy Jork kabel 529 1/8 530 3 /8  

527 7 /8
Oslo 132.75 13J.08 132.42 
Paryż 19 88 19.93 19 83 
P raga 18.44 18.49 18.39 
Sztokholm 130.25 136.58 135.92 
Zurych 121.60 121.90 121.30 

. W iedeń 99,20 98.80 
M edjolan 27.98 27.78 
Helsinki 11.67 1170 11.64 
Teł Aviv 26.25 26 11 
M ontreal 528 3 /4  530 527 1/2 
Tendencja mocniejsza.

WALUTY
Belgi belg. 89 48 89.05 z 
D olary sm er. 529 1 /2  527 
D olary kanad 529 526 1/2 
Floreny hol. 292.82 291.10 
Frank ifran. 19.93 19 81 
Franki szw ajc. 121.90 121.10 
Funty ang  26.49 26.33 
Guldeny gdańsk 100.20 99.80 
Korony czeskie 17.50 16.80 
Korony duńskie 118.19 117.35 
Korony norweskie 133.08 132.10 
Korony szwedzkie 136.58 135.60 
Liry włoskie 24.30 23 60 
M arki fińskie 11.70 1120 
Marki niem. 137.00 133.00 
Szylingi austrj 99.00 98.50 
Marki srebrne 149.00 145.00

AKCJE „ «•*“
Bank polski 10400 
1 ilpop 50.00 /  \
OSTROW IEC 26.00 
Starach. 31.25 3,1.00 
Tendencja nieco słabsza'.

PAPIERY 
4  i pół proc. wewn. 57.00 5,7.25 
3 proc, inw est. pierw sza 69,13 se-

C A ę i f t l O  t D zii  J* n e t  t A Y N O R  i R r b r r t  TAYLOR w filmik 
  — J .  „ 6  Ł O S  S E R C  A " .

A k id e n s j i F I  S f f  W ict^r We L A G L E N
w najlepszym  
sw y m  film ie B R U T  A  L “

Peltkie
K'NO , JTOTIW'WMilGl D t i ś  krtl  

sefisacj HARRY PIEL
w awej nsjaowszej i a j j lep s ie j  kreacji w filmie

„30 minut postoju" ££
2 samethedó* a»d br*egtcor p ii rpi i* Nad AKTU^EIA

—  ^  ^  j .  . Rewelacyjny arogram p, t, J u r a n d  j  n a s

.  p r f p A U . ,  C H O R  J U R A N D A
w la jnow szym  swoim repertu.iz1 oraz caiy zespól.

N*d tr*(riM  i
M .idy ml«tri,H«flid»w cł Frad ASTAI2E A, Lltte GEOSGE Aaiar.-T.e-Tay Dawce* 

Paca. p ried iU w leaia: 7 I 9 30. W uHd* 5, 7,30 i 9 45.

rje 83.25
3 nroc. 

82.25.
4 proc. 
4 proc. 
4 proc. 
8 proc.
4 i pól 

56.61
5

inwesit. druga 68.00 serje

pranij. dolar. 39.50 
konsohd. 58.25 58.50 
konsolid. 58 25 '5 8  50 
przem. polsk. 70.00 
prac. ziemski seria oiąta 

56.75
proc. W arszaw y 1933 r. 63.25

62.75 6 3 (0  
I 5 prac. K lis z a  52.50
| 5 proc. ło d z i nowe 56.13

Tendencia dla poW czek niejedno­
lita, dla listów  mocniejsza 
jjjfSpHnmłiW nipw.WW) ■"milWBlilM

P R Z E T A R G

Szef szi. gen. Iraku gen. Belhir Sid 
ky, który wraz z szefem żeglugi po 
wietrznej Mahmudein Ali Jav\a.ii 
dem, zostali zamordowani przez 
żołnierza stojącego na w a ic ie ,  Do  
tychczas nie zdołano stwierdzić,  
czy był to akt zemsty osobistej,  
czy też morderstwo o podłożu po  
litycznem.

N ieujaw nm ni n araz ie  spraw cy skrad 
A dam ow i G. sp rzykrzy ło  się samot- ^  w lesle n a  szkodę T ursk iego  W acła  

ne żyeię wdowca. N ie bacząc na dwo.je folw. Leoszkowo, gin. kozłow skicj
pozoafą-lyeJi p rzy  nim  dzieci w prow a zapas papierów ki. G dy dozorcy M a - 
tlził do domu swego Mar.ję J ., z k tó rą  •- cjulsk i Abdon i M aciulski M ieczysław  
łączyły go stosunk i intym ne. I popędzili spraw ców  n a  drodze około

D la dzieci przygody m iłosne ich oj . k olonji Lozicze, gm. głęboukicj, ci izu  
ca b y h  fa ta ln e . S ta rsza  córka A nna cili pię n a  (]020rców i z a la li jm  k ilk a
jto tr r i i ła  jeszcze jakoś staw ić czoło i raTl siekieram i w głowę i w plecy, po s taw ą oraz około 1500 m etrów  sześcien 
„macosze ‘, lecz 10 le tn i gej b ra t s ta ł czerłl zrzucili drzewo z wozów i odje- ( nych dtzew a opałow ego w  większej 
się o f i a ią : zarow no M arja  ,T. jak  i chali w  k ie runku  w si M eiszuczyno, tw ardego gatunku, również z
ojciec obchodzili się z nim  jak n a jg o   ̂ zaleskiej, pow. dzisnieńskiego. Po  dostaw ą na miejsce.

| r z l j ,  b ijąc  go za byle przew inienie. i ścig 2a sp raw cam i zarządzono. j Szczegółowe informacje uraz prze-
S iostra  pośtanowdła ra tow ać swego i “ I pisy o oddawaniu, państw ow ych ao-

n łodszego b ra ta . Kameldowała o znęca ! ' ! staw  otrzym yw ać można dc prze.rzen.a
r  i ii się nad  nieszczęśliw ym  chłopcem i ZAPISIJ 'MY SIE NA CZŁONKOW ‘ codzień w  Biurze Techniczno-G ospo-

R ektorat U niw ersytetu Stefana B a­
torego w  Wilnie ogłasza publiczny pi­
sem ny przetarg  ofertow y na dostaw ę 
około 930 tonn w ęgla górnośląskieco, 
lub dąbrow ieckiego grubego kostki z 
dostaw ą, około 1.30 tonn koksu z do-

W P O Z N A N I U

„ S Ł O W O "
nabyć można w  następujących  

punktach sprzedaży:
PTzy Eplanadzie 

„ Kinoteatrze „Słońce”
„ Bibljotece Raczyńskich  
„ Muzeum W ielk opolsk im  
„ Hotelu Bazar

v «  a v is pałacu D ziałyńskich  
(Stary Rynek) 

przy ul. Pieraekiego  
„ Banka Cukrownictwa 

na rogu Długiej i Fółwiniskiej 
„ „ Kramarskiej i  Rynkowej 
„ „ Marsz. Focha i  A l. Marsz.

P iłsudskiego  
» „ Frzecznej i A lei Marszałka

Piłsudskiego.

IFin^^FIPIBFlFlFItriEl
P9«*zcnowa znłtka cen

rnhata na le te n j  K o n f e k f j u  
g«I»nter|>, cbuwrku

W .  N O W I C K I  WIELKA S O

IDSaBSSH EIilEElE
Na plaży —  na letnisku

K S I Ą Ż K I
Czytelnia Nowości
JagielloAska 16 —  9.

Nawaicl, b a le trT tty k a , lektara. 
aaakewa, dU a ład zle ty . 

C ijn »«  ed 12 da 19 g*<iz. 
K*tic]a 3 zł. />t>antn.ant 1 SO zł. 

Wytylka s u r a .

ZADOWOLENIE I DOCHÓD DAJE 
OGRÓD OWOCOWY 

założony za pośrednictwem

C EN TR A LI Z A O P A T R Z E Ń  
OGROD NICZYCH
wl. J. i J. KRYWKO 
Wilno, /ow aln a  28.

P orady fac.lbwe bezpłatne.

POSZUKUJĘ 2-ch lub 3-ch pokoi z 
wygodami, ewentualnie wynajmę 2 
pokoje przy kulturalnej rodzinie. —  
Oferty z podaniem ceny do „Słowa“ 
sub. E. F.

POTRZEBNY od zaraz pokój umeblo­
wany z wygodami i telefonem w rejo­
nie ul. Mickiewicza, w  rodzinie chrze­
ścijańskiej —  Oferty do „Słowa". 
Nr 1829.

2 FRONTOWE POKOJE bez mebli z 
z w ygodam i (salon i sypialny) w yodręb 
nione z 6-pokojowego mieszkania. Uu 
Słowackiego 16, obok Dyrekcji Kolejo­
wej. O glądać od 17-ej d 18 m 30 —
W iadom ość tel. 12-96 w godz. urzę­
dowych.

B3 a  n  k  a
NAUCZYCIELKA —  wychowawczyni r  
języka angielskiego ofe-ty do Adminn 
stracji Z. K.

NAUCZYCIELKĘ —  wychowawczyni r 
niemieckim pcUeete potrzebna do d w j  
ga dzieci 6 i 8 lat (kurs III klas Szkol. 
Pow.) na wieś od 1 września. Adres 

| w Redakcji „Słowa".
;  --------

W P ISY  do Bursy i na „Trzyletnii kur 
sy ”  bielizniarstwa, haftu, krawieczyz 
ny i trykotarstwa, oraz na ? m iesięcz­
ny wieczorowy kurs krawiectwa dla do 
rosłych, przyjmuje zapisy uczenie od  
godziny 10 —  12 na Zarzeczu 5 /2 . 
Zarzad Stowarzyszenia Par M iłosier­

dzia Sw. W incentego a Paulo

PlgfgKBlC T O
\ ABSOLWENTKA Śr. Państw. Szkoły 
j Handlowej w  Wilnie (z odznacz za- 
i w o d ). poszukuje pracy. Księgowość  

korespondencja, pis. na masz., steno 
graf ja. Oferty do Admin. „Słowa" poć 
1’racowUa.

policji. ! WILEŃSKIEGO TOW ARZY- 
Franuk Wykrutas STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

Z WYSTAvVY FILM GW FJ W W E N E C JI. N a Lido weneekiem o tw a rta  została p ią ta  z rzędu  w ystaw a film o 
wa, k tó ra  m ieści się w nowem kinie, przeznaezonem  d la  2000 w .dzów. N a zd jęciu  w łoski m in is te r k u ltu ry  lu
dow ej, A lfieri, podczas o tw arc ia  w ystaw y , w ygłasza przem ów ienie pow ita lne .

vV v.w w ca S ta n is ła w  M a c k ie w ic z

darczym U niw ersytetu Stefana Batore 
go (ul. U niw ersytecka 3 ), parte r w  go­
dzinach od 10 do 12-oj.

Oferty w  zapieczętow anych lakową 
pieczęcią kopertach z napisem „Oferta 
na dostaw ę węgla, koksu drzew a opa 
łowego dla U niw ersytetu Stefana Ba 
to rogo" należy złoż.yć w  Sekretaria­
cie Uniw ersytetu (ul. U niw ersytecka 3, 
piętro I), najpóźniej do godziny 10-ej 
dnia 8-go września 1937 roku. Do ka­
żdej oferty musi być 'do łączony  dowód 
złożenia w  kasie Skarbow ej na depo­
zy t Uniw ersytetu Stefana B atorego wa 
dium w w ysokości 3 proc. od całkowi­
tej oferowanej sumv

Publiczne otw arcie ofert nastapi 
dnia 9-go w rześnia 1937 roń u o go­
dzinie 12-ej w  lokalu Biura Technicz­
no-G ospodarczego U niw ersytetu Stefa­
na Batorego.

Przy równych ofertach pierwszeń­
stw o będzie przysługiwało tym firmom, 
które złożą w raz z ofertą zaświadcze- 
me Polskiego Komitetu Normalizacyj­
nego o popieraniu jego prac.

Rektorat zabtrzega sobie praw o 
sw obodnego w yboru oferenta bez 
wzgiędu na w ysokość 'oferowanych 
sum.

(—) PATKOWSKI, Prorektor

P U T U I )
Leon łamrswHslp

Z«m*sw> 4. 
PŁĄSZrZE d a m sk ie  m o d e le .
Wltlkl ^ybór. — — O a y  nltkle

m a s a z y s t k a
M ARJA JA N IC K A

w ykonuje paniom  i panom  w szelkie ma 
saże lecznicze specjalnie w yleczą reu­
matyzm, ul. W ielka  3 m. 8.

Sewm 1 OTZggź
DO SPRZEDANIA folwark wraz z zabu 
dowamami j stałym inwentarzem. Pocz 
tr Bastuny, powiat Lidzki, folwark Bo 
lejcie Dabulewiczówna.

G O SPO EY N I samodzielna (Kurland- 
ka z konwersacją niemiecką) zna do­
brze kulinarję, szycie i ma^aź Cysta, 
żywego usposobienia poszukuje posa­
dy u osób samotnych. Chętnie na w y  
jazd. Pilarecka 38 m. L  E. B.

Prag waHgrflBgna
BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Wileńsko-[Nowogrodzkiej Izbą '^Kars­
kiej ogłasza konkurs na stanowiska: 
1) lekarza kierownika powiatowego  
Ośrodka Zd-owia — lekarza rejonowe­
go na gminę i ' miasto Mołodecz- 
no, 2) lekarza r°jonowego w  Opie­
ce RodUnnej nad psychicznie 
chorymi z siedzibą w  Ruaz<szkach.
Bliższe informacje i składanie podań i f  
Kancelarii Izby Lekarskiej (Dąbrow­
skiego 10 —  2) do dnia 3 w rześn i 
1937 r.

R ó t n e

OO SPRZEDANIA LOKOMOBILA 
1 ang. Ruston Procter 30- 4 0  sił po re 

monc'-e. Mlocamia 54 22 Robey‘a o że­
laznych ramach wymaga aca remontu. 
Informacji udziela Wileński Spółdziel­
czy Syndykat Rolniczy. Wilno, Zawalna 
fl.

WILK OWCZAREK niemiecki do sprzę 
dania. Fortowa 15 m. 8.

L o k a l e

OSOBA inteligentna, starsza, niezdol- 
jr a  do pracy po ciężkiej o p e ra c h  
' (skręt kiszek) po której pozostaw onY 

otwór w ydzielający ropę, tak, że zmtl 
szoną jest conaimniej dwa razy dzieI1 

f me zmieniać opatrunek w wilgotnej sŁ 
terenie, wśród współlokatorek chcą '  
:ych ją usunąć z mieszkania. Znajduj®

I się — opłakaiiym stanie, prosi o sta ' 
rzyznę (stare płótno oraz o pomoc u1* 
tcrjainą na którą w zupełności ?ashuf0 
je ) . N ajm niejsze ofiary składać pr 
w  redakcji „S łow a” lub nc Z a rz e c *0 
5 /2  (a z wdzięcznością przyięte będ?| 
— siedziba Rady Centralnej Stow. 
M iłosierdzia św. W incentego 8 ‘Pa’J0'

7, s  na s
DO WYNAJĘCIA ładne 3 p. mieszka, 
nie i kuchnia suche, ciepie, słoneczne 
z wodą, łazienką i w: ter. Popławska 
28 m. 1.

MIESZKANIE 2 pokeiowe do wynaję- PRZYBł AKAL się pies chart fst,kL 
cia 7,e wszehdmi wygodami, słoneczne. > odebrać można w Restauracji Og'0^  
W itoldowa 35-a. Bernajdyńskiego.

Druk, >Ji7-QWO”  .Wilno, Zamkowa 2 Redaktor Zygmunt Andiuszkiew»cZ


